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Przybycie delegacji polskiej do Moskujy 
na uroczystości 70-lecia urodzin 

G enera liss im usa  S ta lin a
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Stalin
o patriotyzm ie
Siła pa trio tyzm u radzieckiego 

polega na tym , że jego podsta
wą są nie przesądy rasowe czy 
nacjonalistyczne, lecz głębokie 
oddanie i  wierność narodu wobec 
swej O jczyzny Radzieckie j, b ra t
n ia  p rzy jaźń  mas pracujących 
wszystkich narodów naszego k ra 
ju . P a trio tyzm  radziecki ko ja rzy  
ha rm on ijn ie  tradyc je  narodowe i 
ogólne in teresy żywotne całego 
ludu pracującego Zw iązku Ra
dzieckiego. P a trio tyzm  radziecki 
nie dz ie li, lecz przeciwnie, zespa
la w szystk ie  narody i  narodowo
ści naszego k ra ju  w  jedną b ra t
n ią  rodzinę. W  tym  w łaśnie na
leży dopatryw ać się podstaw nie
złomnej i  coraz bardzie j zacieś
nia jące j się p rzy jaźn i narodów 
Zw iązku Radzieckiego. Równo
cześnie narody ZSRR szanują pra 
wa i  niepodległość narodów ob
cych k ra jó w  i  zawsze w ykazy
w a ły  gotowość do współżycia w 
pokoju i  p rzy jaźn i z sąsiednim i 
państwam i. W  tym  należy do
pa tryw ać się podstawy rosnących 
i  zacieśniających się w ięzi na
szego państwa ze w szystk im i m i 
łu jącym i wolność narodami.

(O w ie lk ie j w o jn ie  narodowej 
Zw iązku Radzieckiego)

P r z e m ó i r i e n i e
gen. Franciszka J ó ź iu ia k a -W ito ld a  

Pociąg z daram i p rz j/b y ł do Moskujy
Vi poniedziałek po południu przy  była do M oskwy na uroczystości, zwią 

zane z obchodem 70-lecia urodzin Józefa S ta lina , delegacja polska, na 
k tó re j czele s to i członek Rady Państwa, członek B iura Politycznego KC 
PZPR, prezes N a jw yższe j Izby K o n tro li —  gen. Franciszek Jóźw iak-W i- 
to ld .

I N a d w o rcu  B ia ło ru s k im  delegację 
p o w ita li:  p rzeds taw ic ie le  K o m ite tu  
Obchodu 70-lecia u ro dz in  J. S ta lina , 
p rzedstaw ic ie le  m in is te rs tw a  spraw  
zagran icznych ZSRR, m osk iew sk ie j 
R ady D e legatów  oraz p rzeds taw ic ie 
le  społecznych o rgan izac ji s to licy  ra  
dz ieck ie j.

De legację p rz y w ita li poza ty m  p ra  
cow n icy  ambasady R.P. w  M oskw ie  
z charge d 'a ffa ire s  Z am brow iczem  
na czele, a także a k re d y to w a n i w  
M oskw ie  p rzedstaw ic ie le  d yp lo m a 
tyczn i k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j.

Z ram ie n ia  o rg an izac ji radz ieck ich  
do cz łonków  de legac ji po lsk ie j ze 
s ło w a m i serdecznego p o w ita n ia  
z w ró c ił się sekre ta rz k o m ite tu  m os
k ie w sk ie go  W K P (b )  I. P a rfio no w . 
W  odpow iedz i prezes F ranciszek 
J ó źw ia k  w y g ło s ił następujące p rze 
m ów ien ie :

„T ow arzysze ! P rzyb yw a m y  z P o l
sk i ja k o  w ys ła n n icy  narodu, k tó ry  
w yzw o lo n y  zosta ł spod ja rzm a  h i t le  
ryzm u  przez boha te rską A rm ię  R a
dziecką, dowodzoną przez je j w ie l
k ie go  W odza G eneralissim usa 
S ta lina .

P rz y b y w a m y  ja k o  w y s ła n n ic y  na 
rodu, k tó ry  dźw ig n ą ł się z ru in  dzię 
k i  pom ocy Z w ią z k u  Radzieckiego. 
P rz y b y w a m y  ja k o  w y s ła n n ic y  n a ro 
du, k tó rv  bu du je  dziś radośnie i  z 
en tuz jazm em  fun d a m e n ty  soc ja liz 
m u dz ięk i pom ocy i  radom  W ie lk ie 
go S ta lina .

P rzy jeżdżam y ja k o  w ys łann icy  
po lsk ie j k'a»> rob o tn icze j i  je j P a r-

t ii,  k tó ra  z jednoczyła  swe szeregi 
dz ięk i w skazan iom  i  nauce W ie lk ie 
go S ta lina .

P rzyb yw a m y  w  pose lstw ie  ze 
sk ro m n ym i da ram i od po lsk ich  ro 
b o tn ikó w , ch łopów , żo łn ie rzy , o fice 
rów , a rtys tó w  i  uczonych, in ż y n ie 
ró w  i  techn ików , kob ie t i  mężczyzn, 
dzieci i  m łodzieży, k tó ry c h  serca tę 
tn ią  gorącą wdzięcznością i  m iłośc ią  
do Tow arzysza S ta lina . P rz y b y w a 
m y, aby w  ich im ie n iu  w  70 ro czn i
cę Jego u ro dz in  przekazać z serca 
p łynące pozd row ien ia  i  życzenia d łu  
g ich la t  życia w ie lk ie m u  W odzow i i 
N auczyc ie low i —  Józe fow i S ta lin o w i

N aród  po lsk i, po lska klasa ro b o t
nicza w idzą  w  Tow arzyszu S ta lin ie  
n ie  ty lk o  wodza i  nauczycie la b ra t
n ich  na rodów  radzieck ich , ale w idzą  
w  n im  W odza i, Nauczycie la  p ro le ta  
r ia tu  całego św iata, w szystk ich  p ro 
stych lu d z i całej k u l i  z iem skie j, k tó  
rz y  pragną poko ju .

N a ród  po lsk i, po lska klasa ro b o t
nicza, budu jąc radośnie nowe szczę
śliw sze życie, zapatrzony jes t w  
Tow arzysza S ta lina  ja ko  swego, u -  
kochanego p rzy jac ie la , k tó ry  zawsze 
w  n a jtru d n ie js z y c h  chw ila ch  nasze
go na rodu  b y ł nam  pomocą, radą, 
nauką.

N a ród  po lsk i, po lska k lasa ro b o t

nicza w ie , że kochać Towarzysza 
S ta lina  —  to  kochać pa rtię  k la sy  ro 
botn icze j, to  kochać m asy p ra c u ją 
ce, p ro le ta r ia t św ia tow y, to w a lczyć 
o wolność i  szczęście m ilio n ó w  p ro 
stych lu d z i, k tó rz y  jeszcze jęczą pod 
ja rzm em  im p e ria lizm u , kochać T o - 
Warzj^sza S ta lina  —  to  w a lczyć o po 
k ó j!

P rzy je cha liśm y , aby zapew nić To 
warzysza S ta lina , iż  h is to ryczny  
prze łom , ja k i d z ię k i N iem u nastąp ił 
w  stosunkach m iędzy narodem  p o l
sk im  a na rodam i Z w ią zku  Radziec
kiego, że w ieczysta b ra te rska  p rz y 
jaźń naszych na rodów  jes t i  będjzie 
zawsze n ie ro ze rw a lna ".

*
W  godzinę późn ie j p rz y b y ł na 

Dworzec B ia ło ru s k i spec ja lny  po 
ciąg, w iozący d a ry  od społeczeństwa 
polskiego d la  G eneralissim usa 
S talina .

P oc iągow i to w a rz y s z y li ob yw a te 
le : Barszczewski, S krzyd łow ska  i 
K asp rzak oraz b rygada 8 k o le ja rz y  
po lskich .

D a ry  społeczeństwa po lskiego 
przew iezione zosta ły do m uzeum  im . 
Puszkina, gdzie o tw a rta  będzie w y 
stawa podarunków , przesłanych Ge
ne ra liss im usow i S ta lin o w i przez ma 
sy pracujące całego św iata.
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Lenin, S ta lin  i M ołotow w redakcji gazety „P raw da" 
d ług obrazu m alarza radzieckiego).
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Rada Narodouja i lud W arsza iry  
u; hołdzie Józefouji Stalinoiui
Stołeczna Rada Narodowa na u -1 

roczystym  posiedzeniu odbytym  w
,Rada Narodowa boha te rsk ie j sto

lic y  P o lsk i — W arszawy, z o k a z ji 70

neralissim usa Józefa S ta lina  uchwa 
liiła  jednom yśln ie  następujący 
adres:

D n i Pracy Stalinow skiej 
w  fabrykach i warsztatach  

w  całej Polsce
Czcząc ja k  na jsp raw n ie jszą  pracą

. i ~^i, , i „ ;  nr\i  na jlepszą jakością  p ro d u k c ji 70 ro 
cznicę u rodzin  Generalissimusa S ta li
na, robo tn icy  polscy m an ifes tu ją  swe 
uczucia do W ielk iego Wodza p ro le ta 
r ia tu  św iatowego w  p iękn ie  udekoro
w anych fab rykach  wzm ożonym, ja k  
uczucia, tętnem  pracy.

P rzod ow n icy  p ra cy  Z jednoczonych 
Z a k ła d ó w  P rzem ys łu  Gazów Tech
n icznych : E dm und M ac ie jew sk i, M i
k o ła j K o rz e w n ik o w  oraz H e n ry k  
Książek osiągają norm ę dzienną o 
25 proc. wyższą od dotychczas w y 
ko n yw a n e j.

Zespół, z łożony z ro b o tn ik ó w  dzia 
łu  po le row n iczego  F a b ry k i Narzędzi 
L e k a rs k ic h  w  składzie : S tan is ław  Bo 
rzym a, A le ksan de r K o n a tko w sk i, Bo 
le s ła w  G rochow ski, Eugeniusz K u 
n ic k i,  G rzegorz P opko i  W ac ław  Sa
w ic k i os iągnęli w  D n iu  P racy  S ta li
no w sk ie j no rm ę  o 30 proc. wyższą od 
dotychczas w y k o n y w a n e j.

R obotn ice P aństw ow e j F a b ry k i 
P rze tw o ró w  C hem icznych „D o b ro - 
l in " :  S utek, D ąbrow ska, K ow a lska , 
Jagodzińska, Z a jb t i  O le s iń s k a —  po 
s ta n o w iły  osiągnąć 20 g ru dn ia  240 
proc. no rm y .

Podobne zobow iązanie p rz y ję li 
p rzo do w n icy  p ra cy  W arszaw sk ie j Fa 
b r y k i P la te ró w  (d a w n ie j H enne- 
be rg ) i  W arszaw sk ie j G arbarn i, N r  1.

F a b ry k a  Fosfa tu  w  K ie lca ch  zw ięk  
szy w  tym  dn iu swą p rodukc ję  o 15 
proc., P ań s tw ow y T a r ta k  N r  ’ l  o 50 
proc:, a ta r ta k  N r  2 o 30 proc.

W  Zak ładach W ap iennych  P iech 
em (woj.- pom orsk ie ) b ryg a d y  M ać
k o w ia ka  i  K rańca  uczczą D zień P ra 
cy S ta lin o w sk ie j, podw yższając o 15 
proc. sw ó j dotychczasow y na jlepszy 
w y n ik . T ransn o rtow cy  _ z b ryg ad y  
M ieczysław a W iśn iew skiego z w ię k 
szą sw o ją  norm ę o 30 proc. P raco w 
n ic y  u m y s ło w i zobow iąza li się w  ty m  
d n iu  u łożyć p o k ła d y  na bocznicy ko  
le jo w e j. „  _

P raco w n icy  Pe -  Pe -  Ge w  G ru  
dziądzu w  d n iu  20 bm . podniosą w y  
dajność o racv  od 10 —- 15 proc. Z a
łoga P om orsk ie j O d le w n i i  E m a lie r 
n i w  G rudz iądzu p rzekroczy swą w y  
dajność o 10 proc.^ Podobne zobow ią
zania p o w z ię ły  rów n ież  inne  zak ła 
d y  p ra cy  na Pom orzu.

G ó rn icy  kop a lń  „B ie ru t “ , „Jan  
K a n ty “  i  „S o b ie sk i" osiągną m aksy
m alną  w yda jność. Załoga W arszta
tów  K o le jow ych  D O K P  zw iększy 
swą w yda jność  w  D n iu  P racy 
S ta lin o w s k ie j o 20 proc.

R o bo tn icy  P arow ozow n i w  Rzeszo
w ie  zobow iąza li się w  d n iu  20 bm. 
zw iększyć swą norm ę ze 116 proc. do 
155 proc. p rz y  rów noczesnym  sk ró 
cen iu czasu p ra cy  z 8 do 6 godzin.

Zobow iązan ia zw iększen ia w y d a jn o 
ści p racy  i  w yko n a n ia  doda tkow ych  
robót p o d ję li rów n ie ż  p ra cow n icy  od 
c inka  drogowego, uczn iow ie  szkoły 
ś lusarsk ie j, p ra cow n icy  b iu ro w i oraz 
pracow n icy  d w o rco w i w  Rzeszowie 
i S ta ron iw ie .

Na zebraniach liczn ych  in nvch  za
k ła dó w  p ra cy  za łog i pode jm ow a ły  
zb iorow e i  in d y w id u a ln e  zobowiążą 
nia.

Społeczeństwo D ę b icy  g rem ia ln ie  
uczci dzień 20 g ru dn ia  przez up o 
rządkow anie  dw óch w ie lk ic h  u lic  w  
mieście.

H u fie c  „S łu żb y  Polsce" w o j. po 
znańskiego zadek la row a ł 10.726 ju n a  
ko  -  dn iów ek.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Depesze listy i uchwały  
polskiego świata pracy  

w przededniu wielkiej rocznicy
Tysiącem serdecznych tonów brzm ią  depesze, lis ty  i  uchwały polskiego 

św ia ta  pracy robotników , chłopów, kob ie t i m łodzieży m iast i  wsi polskich 
do Generalissimusa Stalina.

Oto dalsze u ry w k i tego potężnego chóru głosów:
Załoga hu ty  „O strow iec" m. in.

głosi:
„W dowód wdzięczności, i •przywią

zania zobow iązujem y się w  rocznicę 
Twoich urodzin dać ponad plan dodat 
kową produkcję wartości około 36 m i
lionów zł. W spółzawodnictwo pracy 
do 21 grudn ia obejm ie całą załogę hu
ty " .

Załoga Zakładów Starachow ickich:

„B udu jem y nasze zakłady i  nasze 
m iasto świadomi, że to, co stworzym y, 
służyć będzie sprawie dobrobytu, spra 
wie pokoju, naszej robotniczej spra
wie. Jednocząc się pod Twoim  prze
wodnictwem w walce o pokój, postana 
w iam y wzmóc s iły  obozu pokoju i  po
stępu podniesieniem produkcji i  wzmo 
żeniem tempa budownictwa socja li
stycznego, zobowiązując się dać ponad 
plan produkcję o w artości 46.926.530 
z ł.“ .

Rolnicy Spółdzielni P rodukcyjnej 
im . „15 G rudn ia " w Szczawienku woj. 
wrocławskim :.

„W yrażam y swe uczucia radości 
w raz z m ilionam i robotn ików  i  chło
pów całego świata, walczących o po
kó j i  lepsze ju tro  dla naszego poko

lenia, k tó rych  T y  jesteś przewodni- 
kięn; i  wodzem i zobowiązujemy się 
do 2 i "gn idn ia  zasadzić 130 drzewek 
owocowych, wyremontować do 1 stycz 
nia 1950 r. paw ilon na pasieki, a do 
dnia 8 stycznia oddać do użytku  ż ło 
bek i  przedszkole".

Chłopi-ludowcy z pow. wąbrzeskie
go:

„Radziecki chłop i  robotn ik  w  żo ł
nierskich m undurach przyn ieś li nam 
wolność. A rm ia  Radziecka ofiarow ała 
nam bezinteresownie 150 koni, które 
stanow iły  dla nas w ie lką pomoc. I  
w ie lokrotn ie  później byliśm y świadka
m i pomocy, ja k ie j udzie lał Polsce b ra t 
n i Związek Radziecki. D zis ia j w dniu 
Twych urodzin drogi P rzyjacie lu P o l
ski, Towarzyszu Stalin, możemy Cię 
zapewnić, że nadal w  codziennym ży
ciu pogłębiać będziemy przy jaźń po l
sko-radziecką".

Chłop i wsi produkcyjne j im . Gen. 
Świerczewskiego w Mokrem w pow. 
grudziądzkim :

„Święcić będziemy radośnie dzień 21 
grudnia, a m iłość do Ciebie, kochany 
Wodzu, m anifestować będziemy w 
swej pracy dla dobra Polski socjali-

w  d n iu  wczorajszym  wśród żywio-1 rocznicy Waszych u rodz in , przesyła 
łow ych m an ifes tac ji na cześć Ge- i Wam, B o jow n ikow i i  O rgan iza to row i

pierwszego państwa socjalistycznego, 
Wodzowi m ilionow ych  mas lu d z i pra 
cy w  całym  świecie — serdeczne w y 
razy czci i najgorętsze życz n ia  d łu 
gich la t zdrow ia i osobistej .pom yśl, 
ności dla dobra nas wszystkich.

L u d  W arszawy, budując radośnie 1 
o fia rn ie  swą socja listyczną p rzy 
szłość, czerpie obfic ie  naukę z io 
świadczeń i  osiągnięć Z w iązku  Ra. 
dzieckiego i stosuje coraz powszech
n ie j bolszewickie m etody w  codzien
nej p racy dla szybszej rea lizac j o- 
cja lizm u. W ustaw icznej walce o 
szybsze tempo pracv w  walce z 
giem klasowym  chcemy by W arsza. 
wa była  coraz bliższą ideału, ja k im  
jest dla nas Wasza niezwyciężona bo 
haterska i p iękna stolica Moskwa, 
chcemy być b liżs i idea łu człow ieka 
radzieckiego, którego symbolem i i  
wzorem dla nas jesteście W y, Wasze 
bohaterskie życie, Wasza zwycięska 
walka, Wasze na u k i i  W asz. praca.

Lu d  W arszawy n ig d y  nie zapomni, 
że ty lk o  dzięki rozg rom ien iu  barka., 
rzyńsk ich  ho rd  h itle ro w sk ich  przez 
niepokonaną pod Waszym dowództ- 
twem  A rm ię  Radziecką, może budo
wać nowe, lepsze, szczęśliwsze, spra
w ied liw e  — socjalistyczne ju tro .

Lud  W arszawy n igd y  nie zapomni, 
że Wasza n ieustęp liw a w a lka  w  ob-o 
nie postępu i  poko ju  — pozwala m u 
budować swoje ukochane m iasto z 
w ia rą  w  przyszłość św iata, przysz
łość k  '.u r y  i człowieka.

Rada Narodowe i  masy pracujące 
W arszawy łączą się w raz z całą lu d 
nością pracującej Polski i  p ro le ta ra  
tu  św iata w  głębokim  hołdzie d1a 
Was, naszego w ie lk iego  przy jac ie la  
i wodza.

Ślemy W am gorące życzenia da l
szych zw yc ięstw  na drodze budow 
n ictw a socjalizm u w  świecie, a je d 
nocześnie przyrzekam y iść w ie rn ie  po 
drodze w ytyczonej przez Was i  pod« 
k ie row n ic tw em  P ^P R  rea lizować w 
naszej sto licy Wasze nauk i i  wskaza
nia ."

stycznej i  narodów m iłu jących po
kó j". _

Gminna Rada Kobieca ZSCh —  K o 
ło Inowrocław  Wschód:

„W ie lk iem u bo jow nikow i o pełne 
równouprawnienie kobiet i  stworzenie 
lepszych warunków dla m atk i i dzie
cka wyrażam y swe najgorętsze uczu
cia i życzenia d ług ich la t życia dla 
dobra wszystkich narodów m iłu ją 
cych pokó j".

Chłopki ZSCh z pow. Nowe M iasto :
„Z  okazji Twych urodzin, Ojcze lu 

dzi wszystkich ras, m iłu jących pokój, 
zobowiązujemy się podnieść gospodar 
kę i ku ltu rę  wsi pom orskiej i z rewo
lucy jnym  zapałem uczyć się m arksiz- 
m u-lenin izm u".

Związek Nauczycielstwa 
w depeszy swej g łos i:

„D ro g i Nauczycielu! M y, nauczycie
le i pracownicy ośw iatow i Polski L u 
dowej, zrzeszeni w  Zw iązku Nauczy
cielstwa Polskiego, w dniu Twoich 
U rodzin ślemy Ci z głębi serca p łyną
ce pozdrowienia.

Zapewniamy Cię, na jw iększy N au
czycielu naszych czasów, że dołożymy 
wszystkich s ił, by w  duchu najgłębszej 
p rzy jaźn i z narodami Zw iązku Ra
dzieckiego i o fia rne j w a lk i o pokój i 
socjalizm , wychować nasze młode po
kolenie".

Polskiego

Z całego świata płyną depesze 
z życzeniami dla Generalissimusa Stalina

Zw iązek Radziecki:
Współzawodnictwo- socjalistyczne 

k u  czci 70-tej roczn icy u rodz in  Wo
dza mas p racu jących całego św ia ta  
—  Józefa  S ta lina  p rzyn os i w span ia
łe  rezu lta ty . S e tk i zakładów  przem y 
słowych w  ZSRR m eldu ją  o nowych 
osiągnięciach p rodukcy jnych .

W ślad za m asam i p ra cu jącym i sto 
l lc y  radz ieck ie j m e ldu ją  o poważnych 
osiągnięciach rob o tn icy  potężnych 
ura lisk ich  zakładów  przem ysłow ych 
im . O rdżon ik idze. Załoga zaciągając 
„W a rtę  S ta lin o w ską “  w yko na ła  przed 
te rm inem  roczny p lan  p ro d u kc ji.

W m ieście S ta liń sk  tysiące g ó rn i
kó w  i  h u tn ik ó w  zaciągnęło „W a rty  
S ta lino w sk ie “ .

Poważne sukcesy w e współzawod
n ic tw ie  ku  czci W ie lk iego Ju b ila ta  
osiągnęły masy pracujące U k ra iń sk ie j 
SRR.

E nergetycy R e p u b lik i B ia ło ru sk ie j 
w łączając się do w spó łzaw odn ictw a 
ku  Czci 70-tej roczn icy u rodz in  S ta
lina , kończą prace p rzy  u ruchom ie
n iu  k ilku d z ie s ię c iu  now ych e lek trow  
n i kołchozowych.

C ukrow n ie  R e p u b lik i Ł o tew sk ie j 
w ita ją  h is to ryczną  datę p rz e d te rm i
now ym  w ykonan iem  rocznego p lanu 
p ro d u kc ji.

R obotn icy w ie lk ie j fa b ry k i w łók ie n  
n lczej w  s to licy  T u rkm eń sk ie j SRR 
— Aszhabadzie, rea lizu ją c  zobow ią
zania ku  '.czci 70-tej roczn icy  u rodz in  
S ta lina  —  w yp ro d u k o w a li ponad p lan 
około 3.000.000 m tr. tk a n in  i  220 ton 
przędzy.

O p rze d te rm inow ym  w yk o n a n iu  zo 
bow iązań pod ję tych dla  uczczenia 
W ie lk iego  Jubileuszu donoszą ze 
w szystk ich  obwodów i  R epub lik  
Z w ią zku  Radzieckiego.

A u s tr ia :

A u s tria cka  prasa postępowa p u 
b lik u je  a r ty k u ły , poświęcone 70-tej 
roczn icy  u ro d z in  J. S ta lina .

D z ie n n ik i p u b lik u ją  rów n ież  de
peszę p o w ita ln ą  do Józefa S ta lina , 
wystosowaną przez kom unistyczną 
fra k c ję  zw iązku  zawodowego pracow 
n ik ó w  in s ty tu c ji państw ow ych.

N iem cy:
Jak donosi agencja A D N  Kongres 

m łodzieży w ie js k ie j w  S chw erin  
p rzesła ł depeszę p o w ita ln ą  Genera
liss im uso w i S ta lin o w i w  k tó re j w  
im ien iu  m łodzieży w ie js k ie j N iem ec- 
k ie j R e p u b lik i Dem okratycznej, prze
syła W odzow i postępowej ludzkości 
ja k  najserdeczniejsze życzenia. N ie
m iecka m łodzież ludow a zapewnia, 
że pracow ać będzie nad pogłębieniem  
p rzy jaźn i ze Z w iązk iem  Radzieckim , 
nad u trw a le n ie m  dem okrac ji w  N ie 
m ie ck ie j Republice Dem okratycznej.

DELEGACJE ZA G R A N IC ZN E
P R ZY B Y W A JĄ  DO M OSKW Y

Na uroczystości 70-lecia urodzin  
Józefa S ta lina  p rz y b y ła  do M oskw y 
delegacja mas p racu jących B u łga r
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

Na czele de legacji , istoi W. Czer- 
wenkow , G. O zankow i M. Nejcze.

Do M oskw y  p rzyb y ła  już  na u ro 
czystości 70-lecia u ro dz in  Józefa Sta 
lin a  delegacja pracu jących  N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j z 
W alterem  U lb rich te m  i  G. Dertinge- 
irem na czele.

Chiny:
Prasa ch ińska poświęca w ie le  uwa 

g i zb liża jące j się roczn icy  70-lecia 
u ro dz in  Józefa S ta lina .

D z ie n n ik i p e k iń sk ie  oraz innych  
m iast p u b lik u ją  a r ty k u ły  o S ta lin ie , 
zamieszczają życ io rysy Józefa Stalina, 
w spom nien ia  o S ta lin ie  oraz liczne 
fo to g ra fie  W ie lk iego Jub ila ta .

D z ie ła  Józefa S ta lin a  i  ks iążk i o 
S ta lin ie  są rozch w y tyw a ne  na tych 
m iast po ukazan iu  s ię  w  sprzedaży. 
W c iągu jednego dn ia  sprzedano w  
P ek in ie  ponad 11.000 książek o  S ta
lin ie  w  je żyku  ch ińsk im .

Rumunia:
Z całego k ra ju  na p ływ a ją  w ia d o 

mości o now ych sukcesach p ro du k
cy jn ych  w e  w spó łzaw odn ic tw ie  ku  
czci dn ia  u ro d z in  Józefa S ta lina .

W ca łym  k ra ju  odbyw ają  się u ro 
czyste akadem ie i  zebrania, na k tó 
rych  rob o tn icy , m łodzież i in te lig e n 
cja  pracu jąca  om aw ia ją  życ ie  i  dzia 
ła lnosc Jozefa S ta lina .

Stany Zjednoczone:
K oła  postępowe S tanów  Z jedno

czonych p rzyg o tow u ją  się do uczczę 
n ia  70-tej roczn icy  u ro dz in  Józefa 
S ta lina .

Rada N arodowa Tow arzystw a P rzy  
ja źn i A m erykańsko  - R adzieck ie j o r 
gan izu je  specja lną sesję, na k tó re j 
wygłoszone będą re fe ra ty  o r o l i  J ó - 1

zefa S ta lina  w  u tw o rze n iu  Państwa 
Radzieckiego i  zbudow an iu  socja liz
mu, o S ta lin ie , ja ko  p rzyw ódcy koa 
l ic j i  an ty faszystow sk ie j w  w o jn ie  
p rze c iw ka  N iem com  h itle ro w s k im  i
0 ro l i S ta lina  w  walce o u trw a le n ie  
pokoju.

A r ty k u ł pt. „S ta lin  —  L e n in  dn ia  
dzisiejszego“  o p u b lik o w a ł m iesięcz
n ik  „P o lit ic a l A ffa ire s “ . Czasopismo 
zaw iera  rów n ież  a r ty k u ły ,  poświęco 
ne życ iu  i dz ia ła lnośc i Józefa S ta li
na oraz Jego zasługom  dla całej po
stępowej ludzkości.

W łochy:
70-ta rocznica u ro dz in  G enera lissi

musa S ta lina  została uczczona w  Rzy 
m ie  na pub licznym  posiedzeniu Ko 
m ite tu  Centra lnego P a r t i i  K o m u n i
stycznej W łoch, w  czasie którego prze 
m a w ia ł sekre ta rz  genera lny P a r t i i — 
T og lia tti.

Posiedzenie odbyło się w  sali tea- 
t ru  „A d r ia n o * , szczelnie' w ypełn ić-* 
nej publicznością . Na try b u n ie  zaisied 
l i  cz łonkow ie K o m ite tu  Centralnego 
oraz posłow ie i senatorzy P a rtii.

Liczne rzesze ludności, zebrane na 
placu p rzy teatrze, s łucha ły  przemó
w ień  transm itow anych  przez głośniki,

P a lm iro  T o g lia tt i w y g ło s ił przemó 
w ien ie , k tó re  będzie opub likow ane 
w  dn iu  u rodzin  G eneralissim usa S'ta 
lin a  w  specja lnym  w y d a n iu  dz ienn i
ka „U n ita “ . W ydan ie to zostanie prze 
siane G enera liss im usow i S ta lin o w i i  
zaw ierać będzie podp isy redaktorów
1 p ra cow n ikó w  a d m in is tra c ji i d ru k a r 
n i dz iennika w  Rzym ie. Mediolanie, 
T u ryn ie  i  Genui.

W y n ik i w yb o ró w  
i d  B ułgarii

S O FIA , PAP. —  Centra lna K om i
sja W yborcza og łosiła kom unikat o 
wynikach odbytych w  niedzielę w y 
borów do W ielkiego Zgromadzenia Na 
rodowego i  okręgowych rad narodo
wych.

Ogółem uprawnionych do głosowa
nia  było 4.752.049.

Faktycznie głosowało —  4.698.979 
czy li 98,89 proc.

Na kandydatów F ron tu  P a trio tycz 
nego padło 4.588.899 głosów, czy li 
97,66 proc.

Protest górników polskich 
przeciw barbarzyństwu 

kapitalistycznem u w Nigerii
W  czasie s tra jku  w miejscowości 

Enuga w N ig e rii po lic ja angielska za 
b iła  40 górników. W związku z. tym  
Zarząd G łówny Związku Zaw. G órn i
ków w ys ła ł na ręce m in is tra  ko lon ii 
W ie lk ie j B ry ta n ii, p. Creech Jonesa 
depeszę, protestującą przeciw  nieludz 
k im  metodom postępowania ze s tra j
kującym i.

Niech nasz glos protestu —  brzm i 
depesza —  będzie dla władz b ry ty j
skich dowodem, że klasa robotnicza 
całego św iata oburza się na tego ro 
dzaju postępowanie wobec robotników  
w kra jach kolonialnych.

Godziny urzędow an ia  
w okresie świątecznym
Prezes Rady M in is tró w  u s ta lił na

stępujące godziny urzędowania: w  so
botę 24 grudn ia rb. do godziny 12, we 
w torek dn ia  27 g rudn ia  urzędowanie 
norm alne.
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D n i Pracy S talino irskie j
(Dokończenie ze s tr. 1-e j)

Ze w szys tk ich  zak ładów  p racy do 
noszą o p rze d te rm in o w ym  w y k o n a 
n iu  zobowiązań.

Za łoga F a b ry k i S ygna łów  K o le jo 
w y c h  na P om orzu w yko n a ła  na 5 dn i 
p rzed te rm in e m  urządzenie w e n ty la  
cy jn e  w  spaw a ln i i doda tkow o w y 
budow a ła  n o w y  apara t k luczow y.

P raco w n icy  u m vs ło w i B ydgosk ie j 
F a b ry k i N arzędzi p rzed te rm inow o, 
w  ciągu niesnełna 3 dn i. p rzekopa li i 
w yb e to n o w a li ka n a ł o d p ływ o w y  w  
p iln ik a m i.

8 p ra co w n ikó w  Pom orskich  Z ak ła  
dów  M a te ria łó w  E le k tro techn iczn ych  
poza godzinam i p racy przebudow ało  
s ta ry  piec do w y t^ ^ L n ia .  "'•zczędza- 
ją c  na roboc iźn ie  270 tys. zł.

Załoga f - 1- - - ’Vj k o tłó w  i maszyn w  
T o ru n iu  15 bm . zrea lizow a ła  101,8 
nroc. zap lanow anej rocznej p ro d u k 
c ji.

B rygada m łodzieżow a K asnrzaka 
w  ko p a ln i ..B y tom “  w o j. śląskie, ju ż  
w  p ie rw szych  dn iach osiąg
nęła ponad 300 proc. no rm y.

50-osobowy zesnćł Z M P -ow có w  ze 
b ra ł 30 ton z łom u oraz uporządko
w a ł te ren  kona ln i.

K o ło  Z M P  p r* v  P D T  w  B y to m iu  
zorgan izow ało  16 b rygad  m łodzieżo
w ych  d la  usp raw n ie n ia  obsługi, a 
Z M P -o w ry  S nó łd z ie ln i ..Progres“  
zw iększy li wydajność pracy o 20 
proc., podnosząc jednocześnie jakość 
p ro d u k c ji.

N a  4 d n i przed zapow iedzianym  
te rm in e m  ro b o tn ic y  w y tw ó rn i P o l
skiego M onopolu T vtnn iow ego  w  Po 
znan iu  w y k o n a li w  115 proc. p lan  
’-redukc ji. i  u k o ń c z y li m ontaż agre
gatu naw ilża jącego.

E k ipa  e ^ k tro m o n te ró w  Ż upy Sol 
r e j  w  B ochn i za insta low a ła  w  n rz y - 
rn iesznnym  tem p ie  ś w ia tło  e1e k try -  
czne dla k o lo n ii górn icze j w  G orzo
w ie.

Załoga Z ak ładów  U rządzeń  K n tla r  
rk ic h  w  K ra k o w ie  u ru ch o m iła  k u 
źnię i 9 -to n o w y  m ło t m echaniczny.

Załoga W y tw ó rn i N r  8 w  W o lb ro 
m iu  p rzyśp ieszyła  w yko na n ie  p lanu 
rocznego o 14 dn i.

P racow n icy  W arszta tów  In s ty tu tu  
^w bo w eo w eg o  w  B ia łe j w ybudow a 
l i  ponad p lan  1 szybow iec z se rii 
„ IS -2 “  M ucha.

25.000 pa r obuw ia  ponad p lan  w y  
kona ła  załoga P o łu d n io w ych  Z a k ła - 
dów  O buw ia .

M ieszkańcy gm in y  Wrzeszcz na - 
p ro w ji i 500 m e tró w  drogi.

W  K ra k o w ie  u ruchom iono  p rzed
te rm in o w o  w ie lk i m ły n  i łus-czarn ię .

D odatkow i^ n lan  p ro d u k c ji w a r to 
ści p ó ł m ilia rd a  zł. w y k o n " '-  —ł oga 
w ro c ław sk ie go  o d d z ie li CSP oraz 
zrzeszonych spó łdz ie ln i. a nadto 
rrzeka za ła  dz ia tw ie  szko ły  podsta
w o w e j N r  49. we W ro c ła w iu  po da rk i 
w a rtośc i 900.000 zł.

Z a ło g i PG R okręgu w ro c ła w s k ie 
go w y k o n a ły  p lan  dostaw  zbóż na 11 
d n i przed te rm in e m  i  p rze k ro czy ły  
roczny p lan  dostaw  tu czn ikó w  o 400 
sztuk.

R( fcotnicy fa b ry k  warszawskich wy 
p e łn ili już  niem al całkow icie zobowią 
zania.

M. in . w  fabryce czekolady ..Fuch- 
sa“  wyrem ontowano k ilka  maszyn.

Zobowiązania wykonała również za 
łoga fa b ry k i Wedla.

W  Państwowych Zakładach Mecha
nicznych w Ursusie zakończono nie
m al całkow icie produkcję 480 tra k to  
rów . W  kuźni zakładów mechanicz
nych „U rsu s “  uruchomiono nową pra 
sę autom atyczną. Liczba robotników , 
biorących udzia ł we współzawodnict
wie pracy, wzrosła o przeszło 500 o- 
sób.

Również w yw iąza ła  się ze swych 
zobowiązań załoga E le k tro w n i W ar
szawskiej.

Rzucone przez załogę zakładów  
s ta rach ow ick ich  hasło masowego 
tw orzen ia  zespołów d la  s tud iow an ia  
życ io rysu  Józefa S ta lina , ob ję ło  sze 
ro k ie  masy społeczeństwa polskiego.

W  K ie lcach  p racu je  ju ż  ponad 70 
zespołów, w  R adom iu oko ło  100, w  
Częstochowie ponad 200.

Na te ren ie  Gdańska czynnych jest 
obecnie 200 ku rsó w  sam okształcenio 
w ych, na k tó re  uczęszcza przeszło 
4.000 ro b o tn ik ó w  z różnych  zak ła 
dów  pracy.

Rów nież ch łop i z w o j. gdańskiego 
zorgan izow a li ponad 300 kół.

W  Rzeszowie p ra co w n icy  TOR, roz 
w ija ja c  in te nsyw n ie  s ta linow ską  ak 
cję sam okszta łceniową, w e zw a li do 
w spó łzaw odn ic tw a załog i TO R  w  ca 
łyrn  k ra ju .

Zarząd ko ła  grom adzkiego Z S L  w  
Pzpc" ,'w ie  u fu n d o w a ł 20 b ib lio teczek  
m arks is tow sk ich  dla przodujących 
g r-m ad.

W  pow. Ł a ńcu t pow sta ło  ju ż  12 
w ie js k ic h  k ó ł sam okszta łceniowych.

UROCZYSTE Z E B R A N IA
W  przededniu 70 roczn icy  urodzin  

Józefa S ta lina  w  m iastach, wsiach, 
w  zakładach p ra "v . uczeln iach, in s ty  
tuc jach  i o rcanizaciach. odbyw ają  
cíe uroczvste zpbrauia. k tó re  p rze 
kszta łca ją sie w  e--------- 'm anifestacje
czci i m iłośc i d la  W ie lk iaę o  S talina .

M. in . w  w o i. u -m e ra k im  liczne a- 
kadem ie e-n—^ y  się we w szystk ich  
zem ołach PGR.

Przeszłe 1 non zph-ań fsb rvcznvch , 
szko lnych gm innych i grom adzkich 
odhvlo  sie w  w i .  k ra ł-e w sk im  z u - 
dz’ " l em 1 H  m ilion a  osób.

W  zakładach n - w  R ia łęgoctoku 
oraz eałeeo w e lm y ć ^ z t^ a  od b y ły  sie 
u roe-vste  akadem ie, na k tó rych  ro - 
h o tn ;ey zapoznawali sie z życiem 
Józefa S ta lina  i m e ldow a li o rea liza  
c ji zobowiązań, nod ie tvch  d la  ucz
czenia roczn icy  Jego u rodz in .

M łodzież w ie jska  w o j. gdańskiego 
p rzyg o to w u je  uroczyste c^ohody 70 
roo m io v  u ro dz in  Józefa S ta lina  na 
dzień 21 g rudn ia . W  130 św ie tlicach  
w ie jsk ich  w ys tan i ona z bogatym  
rvrogram °m  a rtys tycznym  oraz urzą 
dzi akadem ie jve w szys tk ich  m ie jsco 
wościach. k tó re  nie posiadają jesz
cze św ie tlic .

A K A D E M IE  W S TO LIC Y
W  W arszawie wczoraj odbyło się 

wiele akademii poświęconych uczcze
niu 70 rocznicy urodzin Generalissi
musa Stalina.

Uroczysta akademia m. inn. odbyła 
się w sali konferencyjne j C entra li 
Spółdzielni.

Zebraniu przewodniczył prezes CZS 
pro f. Oskar Lange. Z w ie lk im  zain
teresowaniem w ytłucha li zgromadze
n i re fe ra tu  na tem at „życ ie  i  dzieło 
Józefa S ta lina“ .

Z entuzjazmem uchwalono wysłanie 
adresu spółdzielczości po lskie j do Ge 
neralissimusa Józefa Stalina.

Odświętnie udekorowany hangar lo t 
n iczy b y ł miejscem zgromadzenia 2- 
tysięcznej rzeszy pracowników „L O T “ .

R eferat, obrazujący życie Józefa 
S talina w yw o ła ł wśród zebranych o- 

iw ac ję  na cześć przyw ódcy św iatowe
go obozu p o k r ju  i dem okracji.

Część o fic ja lną  zakończono rozda
niem cennych nagród ja k  rad ia , rowe 
ry , kupony na ubrania, skórzane tęcz 
k i, zegarki, ufundowanych przez m i
n is tra  K om un ikac ji dla 26 czołowych 
przodowników pracy. Ponadto z Fun 
duszu W spółzawodnictwa Pracy 141 
robotn ikom  „L o tu “  przekazano na
grody pieniężne.

Zakończyła akademię część a r ty 
styczna. Na akademii w Urzędzie Wo 
jewódzkim  przem aw ia ł członek K W  
PZPR Konecki.

Dalsze reuielacje szpiegom francuskich 
O s k a r ż o n a  B a s s a le r  

b. uispółpracouiniczka Vichy zaufaną gen. Tessier
W trzec im  dn iu  procesu agentów 

w yw ia d u  francusk iego  Yvonne Bas
saler przed R e jonow ym  Sądem W oj 
skow ym  we W roc ław iu , p o tw ie rd z i
ła autentyczność licznych u ja w n io 
nych in s tru k c ji szpiegowskich, ja k ie  
o trzym yw a ła  od swych przełożonych 
Badany następnie óskarżony Feldei- 
sen p rze ds taw ił p rzygo tow an ia  do 
a k c ji sabotażowej w  przem yśle po l
skim , poczynione na zlecenie dyp lo 
m atów  francusk ich .

B. P R A C O W N IC A  R Z Ą D U  V IC H Y

Yvonne Bassaler om aw ia jąc swą 
działa lność przed przybyc iem  do Pol 
sk i zeznała, że od roku  1942 praco
w a ła  w  M in is te rs tw ie  Spraw  We
w n ę trzn ych  rządu V ichy , zaś, po w y , , , , ,
Zwoleniu w s tąp iła  do a rm ii, a n a s tę p !*1“ ^ “ ?8« w y f zJd ^ k o l s k i  moz

kiego. To, co nam  przysła łaś jest 
na wagę z ło ta “ .

W cha rakte rystyce  służbowej pod
pisanej przez m a jo ra  H um m  —  ów 
szef w y w ia d u  francuskiego w  Polsce 
stw ie rdza , że Yvonne Bassaler w y 
konyw a ła  wszelkie zlecenia, przysto 
sowując się szybko do otoczenia.

O dczytany lis t  generała Tessier do 
oskarżonej w zyw a ją , aby nie ty lk o  

sama zbiera ła w iadom ości w yw ia - 
uo.v uze, ale i  w p ły w a ła  w tym  k ie 
ru n k u  na innych . G enorał Tessier po 
lecą też Bassaler, aby o tw orzy ła  so
bie własne kon to  w  in s ty tu c ji ban
kow e j w  Paryżu.

W  odpow iedzi na py ta n ia  swojego 
ob.ońcy, Yvonne Bassaler s tw ierdza, 
że dla francuskiego funkcjonariusza

l is ic
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p ie  do służby w yw iadow cze j.
Sąd u ja w n ił dokum enty zawarte 

w  aktach sprawy, a m ianow ic ie  oiry 
g in a ły  odkom enderow ania Bassaler 
w  randze asp iranta  do „s łu żby  d o ku 
m en tac ji zagranicznej i k o n trw y w ia 
du “ , w ystaw ione  przez odpow iednie 
p laców ki francuskiego m in is terstw a 
woj-ny.

T ak ja k  w  p ie rw szym  d n iu  swego 
przesłuchania oskarżone uchyla  się 
od odpow iedzi na pytan ia  dotyczące 
znaczenia poszczególnych sk ró tów  i 
szyfrów  francusk ich  placówek w y 
w iadowczych. Przeczy rów nież, jako 
by sporządziła w łasnoręcznie obszer 
ny i szczegółowy schemat cen tra li 
francuskiego w y w ia d u  w P aryżu, na 
k tó ry m  to schemacie w id n ie je  je j pod 
pis i data opracowania. Potw ierdza 
natom iast autentyczność lis tu  Jało- 
szyńskiego zaw ierającego konkre tne  
in s tru kc je  szpiegowskie. a także o- 
trzym ane od m jr. Hum m a za pośred 
n ic tw em  konsula Monge in s tru kc je  
ze zlecen iam i d la  poszczególnych 
agentów.

B Y Ł A  SZEFEM  SZPIEG Ó W
n a  o . Śl ą s k u

Przesłuch iw ana przez p rze w o dn i
czącego Sądu, Yvonne Bassaler o- 
áwiad'cza że by ła  szefem s ia tk i szpic 
gow skie j na teren ie Dolnego Śląska, 

gdzie zb iera ła  in fo rm acje  wojskowe, 
po lityczne  i  gospodarcze. Ona też 
o trzym yw a ła  pieniądze z ambasady 
w  W arszaw ie, kjtóre z ko le i w yp łaca 
ła  swym  agentom. Jak  w y n ik a  z u- 
jaw nionego w ykazu  o trzym anych 
przez n ią  p ien iędzy, je j łączne w yna 
grodaenie za lis topad i  g rudzień ub. 
roku  w yn ios ło  244 tys. zł.

O dczytany został l is t  p isany przez 
ówczesnego attache wojskowego F rań  
c ji w  W arszaw ie, gen. Tessier do 
oskarżonej w  k tó ry m  generał dono
si je j,  iż .....p rzy jedz ie  do n ie j z A lfre
dem (tj. z m a jo rem  H um m ) gdyż sły 
szeli o pew nym  m łodym  Francuzie 
w  Zgorze lcu, którego należy zwerbo 
wać ja k 0 agenta“ .

PRZESTRO GA O JC Z U LK A  B.

In n ym  razem Tessier p isał, iż  „ o j 
czulek B .“  przestrzega Bassaler, aby 
m ia ła  się na baczności przed • czu j
nością polskiego Urzędu Bezpieczeń
stwa, gdyż — jeg-o zdaniem  —  czę
ste przy jazdy  generała do W roc ła 
w ia  mogą wzbudzić podejrzenia.

Przewodniczący: K im  b y ł wspom 
niany w  tym  liście „o jczu lek  B “ ?

Bassaler: To by ł w icekonsu l B o it 
te.

RAPO RT S ZP IE G A  Z L O T N IS K A

Z ko le i odczytane zostają w łasno
ręczne zap isk i sporządzone przez o- 
skarżoną, jako  m a te ria ł do rgpo rtu  
wyw iadow czego, W jednym  z n ich  
f ig u ru ją  zdania: „O d  160 do 180 lu 
dz i, czterech w a rto w n ik ó w  przy b ra 
m ie, w  środku  10 lu d z i dw a re fle k - 
to ry ‘‘.

Przewodu łożący: Co to  jest?
Oskarżona: To jes t ra p o rt o trzym a

ny od K ub is iaka , k tó ry  rozpracow ał 
pewne lo tn isko .

M IN IS T E R  — 
K O LA B O R A C JO N IS T A

De M éré zapew nia ł p rzy  tym , że decznie by łb ym  im  po trzebny rńwt»*
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P ro ku ra to r: Oskarżona w spom nia
ła, że pracow ała w  1942 r. w  m in i
s terstw ie spraw  w ewnętrznych. K to  
b y ł wówczas m in is trem ?

Bassaler: Pucheux.
P ro k u ra to r: Co się z n im  stało?
Bassaler: Po w yzw o le n iu  ¡został r oz 

-strzelany.
P roku ra to r: Za oo?
Bassaler: N ie  w iem .
P ro k u ra to r: Czy nie  za w sp ó łp ra 

cą z N iem cam i?
Bassaler: N ie  w iem .

„R A D O Ś Ć  A L F R E D A “

W in n y m  u ja w n io n y m  Uście gene
ra ł Tessier, nazyw a jąc oskarżoną 
„m o ja  kochana M izo u “ , pisze do 
n ie j: „D z ię k u ję  c i za kopertę, k tó rą  
m i przysłałaś. S p ra w iła  ona A lf r e 
do w i w ie lk ą  radość T w o i koledzy 
n igd y  n ie  zdoby liby  się na n ic  ta-

liw y  b y ł ty lk o  w tedy, k ie d y  się zo
bow iązyw a ł do w spółp racy z w y w ia  
dom.

JEJ SZE*

U ja w n io n y  z ko le i dokum ent jest 
zezwoleniem  dla oskarżonej Bassa
le r  na noszenie w  P aryżu cyw ilnego 
ub ran ia , „ze  w zg lędu na dobro służ 
by “  w  końcow ym  etapie je j p rzygo
tow ań  do w y jazdu  do Polski. P ism o 
to podpisał m a jo r Dellarue.

Puzewadniczący:: K im  b y ł m a jo r
Dellarue?

Bassaler: To b y ł m i j  szef.
W zakończeniu swych zeznań Bas

sa le r odpow iedzia ła  na k ilk a  pytań 
oskarżonego Bukisow a, k tó ry  s tw ie r 
dz ił, że w y w ia d  fra n cu sk i w  Polsce 
by ł w  kon takc ie  z w yw iad em  b ry 
ty js k im .

O R Y G IN A Ł Y  D O K U M E N TÓ W  
W  R Ę K A C H

SPRAW O ZDAW CÓW  PRASO W YCH

W czasie p rze rw y, przewodniczący 
Sądu m a jo r B o jko  p rz y ją ł dz ienn i
ka rzy  po lsk ich  i  zagranicznych, k tó 
ry m  udostępn ił o ryg in a ły  w szelkich, 
u ja w n io n ych  w  toku rozp raw y  do
kum entów . D zienn ikarze p rze jrze li 
cytowane w  toku ro zp ra w y  dokum en 
ty , spisane na urzędowych b la n k ie 
tach m in is te rs tw a  w o jn y  w  Paryżu 
oraz francusk iego  apara tu  w o jskow e 
go w  W arszawie.

Udostępnia jąc dz ienn ika rzom  ob
szerną korespondencję m iędzy gen. 
Tessier a oskarżoną, przewodniczący 
Sądu p ro s ił dz ienn ika rzy  aby- w yko  
rz y s ta li je dyn ie  zaw arte  w  tych l i 
stach in s tru k c je  szpiegowskie, po
w s trzym u jąc  się od cy tow an ia  in ty m  
nej i  ściśle p ryw a tn e j treści te j ko 
respondencji. D zienn ikarze m ie li maż 
ność s tw ie rdzen ia , że schemat o rga
n iz a c ji francuskiego w yw iad u , w b rew  
zaprzeczeniom  oskarżonej Bassaler.*, 
jest sporządzony przez n ią  w łasno 
ręcznie, gdyż przedstaw iono im  dla 
porów nania cha rakteru  pism a w ie le  
innych , napisanych przez n ią  doku 
m entów.

Schemat ten w y w o ła ł żywe za in te 
resowanie dz ien n ika rzy , gdyż u ja w 
n ia  św ia tow y . zasięg w y w ia d u  fra n 
cuskiego, k tó ry  —  ja k  w y n ik a  z in 
fo rm a c ji Bassaler — dzia ła  m. in . tak 
że na te ren ie  A m e ry k i Północnej, 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  W ioch oraz k ra 
jó w  skandynaw skich.

Zespół m iędzynarodow ych dzienn i 
karzy, p rzys łuchu jących  się prcceso 
w i został osta tn io  zw iększony p rz y 
byciem  korespondenta am erykań
sk ie j agencji „A ssocia ted Press“ , p. 
O rm ona G oddfrey oraz korespondent 
k i  agencji ,,Telepress‘‘ , p. Rhody M il 
le r. W ten sposób na procesie obecni 
są w  te j c h w ili p rzedstaw ic ie le  p ię 
ciu  św ia tow ych  agencji prasow ych i 
dwóch w ie lk ic h  dzienn ików .

N IE M IE C K IE  Z E Z N A N IA  
FR A N C U S K IE G O  O B Y W A T E LA

Po k ró tk ie j rozp raw ie  przy 
d rzw iach  zam kn ię tych , Sąd w ysłucha ł 
zeznań, składanych po n iem iecku 
przez obyw ate la  francuskiego, Feldei 
sena.

Na pytan ie  przewodniczącego, czy 
p rzyzna je  s ię  do w in y , oskarżony 
Feldeisen o d p o w ie d z ia ł:. „T a k  je s t“ .

O skarżony zeznał, że w  ro k u  1846 
s tara ł się o paszport fra n c u s k i w  kon 
sulacie we W roc ła w iu . Tam  ze tkną ł 
się z de M ere, k tó ry  kaza ł m u  zło
żyć życ io rys oraz p rze p ro w ad z ił z o- 
skarżonym  d ługą rozm owę, do py tu 
ją c  się ja k  w ie lk a  je s t p ro du kc ja  
przem ysłow a fa b ry k  i  kop a ln i po ło
żonych w  m ie jscow ości, gdzie za
m ie szk iw a ł Feldeisen. W  rozm ow ie 
te j de M ere szka low a ł us tró j P o lsk i 
L u do w e j i  pod judza ł oskarżonego 
p rzec iw ko  w ładzom  po lsk im . N a ko 
ni.ec zaproponował oskarżonemu 
współpracę z w yw ia d e m  francu sk im , 
a w  szczególności n a k ło n ił go do u- 
dz ia łu  w  a k c ji sabotażowej w  p rze
m yśle po lsk im .

P ie rw szym  zadaniem  Feldeisena 
m ia ło  być zniszczenie pew ne j hu ty  
szkła.

oskarżonem u nie Pędzie g roz iło  żad 
ne niebezpieczeństwo ponieważ on, 
jako  rep rezen tan t rządu fra n cu sk ie 
go, osłon i go w  raz ie  po trzeby sw o im  
au to ry te tem .

„D e M ere m tów ił m i —  ciągnie o- 
skarżony —  że pow in i en i cn i pomóc 
w ładzom  fra n cu sk im  w  dzia ła lności 
zm ie rza jące j do obniżenia po lsk ie j 
p ro d u kc ji przenrjysłowej. W jltn n c z y ł 
m i te rm in  do jak iego  m ia łem  m u 
zameldować co uczyn iłem  w  ty m  k ie  
ru n k u “ .

Po pow roc ie  do dom u oskarżony 
z w ró c ił się d0 n ie ja k ie go  R udo lfa  H i i 
schera, p ra cow n ika  h u ty , o k tó rą  cho 
dziło  de Mere, z propozycją  udz ia łu  
w  a k c ji sabotażowej. R ilsche r, b. 
członek NSDAP, obiecał un ie rucho 
m ić hu tę  w  k ró tk im  czasie.

Feldeisen uda ł się do kosu la tu  fra n  
cuskiego we W ro c ła w iu  i  tam  zamel 
dow a l de M ere o w yn ika ch  swoich 
sabotażowych poczynań. De M ere 
w y p ła c ił wówczas oskarżonem u b tys. 
zł. ja ko  „z w ro t kosz iów “  i  p rzy rze k ł 
w ysok ie  w ynagrodzenie po zniszcze
n iu  hu ty .

P rzew odniczący: Czy de M ere za
p roponow ał oskarżonem u sta łą  współ 
pracę z w yw ia d e m  fra n cu sk im  na 
teren ie  Polski?

Oskarżony: Tak, zapyta ł m n ie  czy 
n ie  chcę należeć do ich o rgan izac ji.

P rzew odniczący: Dlaczego de M e
re  n a m aw ia ł oskarżonego do te j 
współpracy?

O skarżony: De M ere w iedz ia ł, że 
jestem  specja lis tą  w  dziedzin ie  bu
dow y i  obsługi rad ioapara tów . W i-

n ież i  do tych celów.
Na ła w ie  oskarżonych F e lde i««* 

rozpoznaje B ukisow a, s tw ie rdza jąc , 
iż  k o n ta k to w a ł się z n im  k ilk a k ro t
nie.

fe ld e is e n  u ła tw ia ł B u k is o w o w i 
przeprowadzenie operac ji szpiegow
skich  oraz p rzekazyw a ł za jego po
średn ictw em  lis ty  d la de Mere.

W odpow iedzi na p y ta n ia  p ro k u ra  
to ra  oskarżony przyzna je , że pom oc 
świadczona B u k iso w o w i do tyczy ła  
rozpracow an ia  ob iektów  w o jskow ych . 
Feldeisen wskazał B u k is o w o w i d ro 
gę w iodącą do tych o b ie k tó w  oraz 
znajom e osoby pracu jące  w  ic h  obrę 
bie.

P ro k u ra to r: Co zna jdow a ło  się w  
koperc ie , k tó rą  oskarżony przesła ł 
de M ere za pośredn ic tw em  B uk iso 
wa? Czy nie  b y ły  to p lany  lotniska?.

Oskarżony zaprzecza, na tom iast 
oskarżony B uk isow  w y jaśn ia , że w. 
istocie b y ły  to p ian y  ob iek tów  w o j
skowych.

O dpow iada jąc na py ta n ia  obrońcy 
oskarżony Feldeisen ośw iadczył, ża 
w  ro ku  1937 z polecenia w ładz  fra n  
cusk ich  p ro w a d z ił działa lność szpie
gowską na te ren ie  N iem iec.

O skarżony p róbu je  da le j b ro n ić  
się tłuum ozeniem , że de M ere w c iąg  
ną ł go do w spó łp racy z w yw iadem  
fra n cu sk im  szantażując denuncjac ją  
do w ładz po lsk ich . Feldeisen n ie  spra 
cyzow ał jednak  na ja k ie j podstaw ią  
m ia łb y  być zadenuncjow any.

Dalszy ciąg rozp raw y  prowadzoraol 
p rzy  d rzw iach  zam kn ię tych . \

Następne posiedzenie Sądu odb%* 
dzie się w  d n iu  20 b. m . , j

-------------------------------------------------------------- 4 $

M ax R eim ann p iętnu je  
m ilitarystyczne pro jekty  A denauera

O burzający w yro k  w  procesieM annsteina
B E R L IN . (P A P ). Z  H am burga  do 

noszą, że b ry ty js k i sąd w o js k o w y  o- 
g łos ił w y ro k  w  procesie zbrodn iarza 
w ojennego, b. m arsza łka  h it le ro w 
skiego, M annsteina, k tó ry  podczas 
w o jn y  p o p e łn ił liczne zbrodn ie  w o 
jenne  i  zb rodn ie  p rze c iw  ludzkości 
w  Polsce i  w  ZSRR.

M annstem  skazany został na 18 la t 
w ięz ien ia . Sąd b ry ty js k i uzasadnił 
łagodny sw ój w y ro k  tym , że M ann- 
s te in  rzekom o dopuśc ił się —  zda
n iem  sędziów —  sw ych  zb ro d n i bez 
p re m e d y ta c ji. Sąd o d rzu c ił te  p u n k 
ty  a k tu  oskarżenia, k tó re  s tw ie rdza 
ły , że M annste in  odpow iedzia lny jest 
za m asowe m o rd y  pope łn ione na lu d  
ności po lsk ie j oraz za bestia lsk ie  
tra k to w a n ie  p o lsk ich  i  radz ieck ich  
jeńców  w o je n n ych .

W y ro k  sądu, k tó ry  u w z g lę d n ił cy 
n iczne w y w o d y  obrońców , op łaca
nych  przez k o m ite t, u tw o rzo n y  przez 
C h u rch illa , w y w o ła ł g łębokie  obu
rzen ie  w  ko łach  dem okra tycznych  
N iem iec.

Noiua o fiara  
m inistra  Scelby

R ZYM , PAP. —  18 bm. zm arł w
szpita lu  w  jednym  z m iast Lucan ii 
robo tn ik  ro ln y  —  Giuseppe Novella, 
ranny przez po lic ję w  czasie zajm o
wania ziem, leżących odłogiem.

Na wezwanie Generalnej K on fe 
deracji P racy, w  niedzielę we w szy
s tk ich  m iastach W łoch odbyły się 
wiece pro testacyjne przeciwko krw a 
w ym  atakom  p o lic j i

B E R L IN . PAP. —  Agencja N 
podaje przem ów ienie M axa Reiman- 
na, p rzyw ódcy p a r t i i kom unistyczne j 
w  Zachodnich Niemczech, wygłoszo
ne na osta tn im  posiedzeniu p len a r
nym  m arionetkowego pa rlam entu  w 
Bonn ,a poświęcone planom  re m ili-  
ta ryzac ji T rizon ii.

Oświadczenie Adenauera wobec jed 
nego z korespondentów  am erykań
sk ich  w  spraw ie re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec Zachodnich — s tw ie rd z ił R e i
m ann —  w yw o ła ło  ogromne oburze
nie wśród ludności zachodnio - n ie . 
m ieck ie j i  w szystk ich  m iłu ją cych  po
kó j lu d z i na k u l i z iem skie j.

N ie m inęło jeszcze 5 ’ a t od c h w ili 
bezw arunkow ej k a p itu la c ji faszyzmu 
h itle row skiego, n ie  w ysch ły  jeszcze 
łzy dzieci i  m atek, k tó re  s trac iły  
swych o jców  1 synów podczas, te j fa 
szystowskiej rozbó jn icze j w o jny , nie 
został jdsżcźe “ zaw arty  tra k ta t poko
jow y, wojiska okupacyjne stac jonu ją  
jeszcze w  Niemczech, o jczyzn , nasza 
rozb ita  jest na części, a nasze domy 
są w ciąż jeszcze w  gruzach, — a m i
mo to wszystko jeden z p o lity k ó w  
n iem ieck ich  chce znowu w łożyć na 
m łodzież n iem iecką żo łn ie rsk i m un 
dur.

Z apy tu ję  pana — ośw iadczył m ów 
ca zw racając się do Adenauera w  
czyim  in teresie i  na czvje polecenie 
żąda pan w łączenia n iem ieckiego 
kon tyngentu  wojskowego do obce) 
a rm ii, k tó rą  nazyw a pan „e u ro i ' j-  
ską“ ?

M ówca s tw ie rdz ił da le j, że p o lity 
ka Adenauera odpowiada tym  celom 
po litycznym  im p e ria lizm u  auglo- 
am erykańskiego, k tó re  zna lazły w y 
raz w  pakcie  a tla n tyck im  i  w  un ii 
zachodniej.

Ażeby uzyskać w ładzę nad ekono
m iką  i lu dźm i w  Niemczech Zachod
nich m ocarstwa zachodnie wyrzekły 
się uk ład u  poczdam ski"go, roz’ :ły 
N iem cy i  w p row a dz iły  w  życie statut 
Zagłębia R u h ry  i  s ta tu t okupacy jny 

M y, kom un iśc i n iem ieccy, n ie  chce- 
m u dopuścić do pow tórzen i t się hań
by m in ionych  czasów. N i 3 chcemy 
by w  in teresie  im p e ria lis tó w  niem iec 
k ich  i zagranicznych k ie row ano m ło 
dzież niem iecką p rzec iw ko  Niemcom 
w  N iem ie ck ie j R epublice Dem ci sa- 
tycznej, p rzeciw ko narodom  Wscho
du i  po łudniow ego W schodu, k tóre 
w yw a lczy ły  sobie wolność.

N aród n iem ieck i po trzebu je  poko ju  
i  p rzyw rócen ia  swej jedności pań
stw ow ej w  ram ach re p u b lik i demo
kra tyczne j. N a rodow i n iem ieckiem u 
potrzebne jes t zaw arcie  sp ra w ie d li
wego tra k ta tu  pokojowego przez 
rząd ogólno - n iem ieck ie j R e pu b lik i 
Dem okratycznej oraz w yco fan ie  z

Dokerzy francuscy odmówili 
wyładowywania broni 

am erykańskiej
P AR YŻ. PAP. — Postępowa prasa 

francuska donosi, że dokerzy i  ro 
bo tn icy  p o rto w i w  Saint Nazaire od
m ó w ili w y łado w yw an ia  b ro n i ame
ryka ń sk ie j, k tó ra  przybyć ma w  n a j
b liższym  czasie do F ranc ji,

D z ienn ik  „H u m an ite  D im anche“  
stw ierdza, że robo tn icy  p o rto w i i  do
kerzy S aint N azaire  od w ie lu  m ie
sięcy są bezrobotn i lu b  za trudn ien i 
częściowo.

W  ub ieg łym  tygodn iu  delegacja do- 
ke rów  udała się do Rady M ie jsk ie j 
portu , domagając się pracy 1 zasiłków  
dla bezrobotnych. M e r —  socjalista 
zaproponował pracę p rzy  w y ła d o w y
w an iu  b ro n i am erykańskie j. Jednakże 
dokerzy o d m ó w ili kategorycznie, o- 
świadczając, że w o lą  „zginąć z głodu, 
n iż  pracować dla podU gaczy w o jen 
nych“ .

D z ienn ik  dodaje, że w  ślad za do- 
ke ra m i z S aint N azaire  poszli rob o t
n ic y  p o rto w i D u n k ie rk i, M a rs y lii i  

in nych  po rtów .

N iem iec w szystk ich  w ,sk  o ku pa cy jt 
nych, tak  by m ógł on zbudować so»t 
bie pokojowe życie. Należy po łożyć 
kres szow inistycznej 1 nagonce wojen-* 
ne j i  propagandzie re m ilitu ry z a c jĘ  
N aród  n iem ieck i po trzebu je  przy jaz* 
nych stosunków  ze w szys tk im i naro-, 
darni, zwłaszcza zaś z na rodam i 
W schodu 1 po łudniow ego Wschodu, 2  
narodam i Z w ią zku  Radzieckiego i  
k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j, ja k  ró w  
nież z C h ińską R e pu b liką  Ludow ą.

M ax  Reim ann s tw ie rdz ił, że na z ~ „k  
p ro testu  p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
odby ły  się ju ż  w  N iem czech Zachód« 
n ich liczne s tra jk i i  zebrania, na k tó 
rych  uchwalane są rezo luc je  p ro te . 
stacyjne.

Kończąc, M ax  Reim ann poddał k r y  
tyfte stanow isko przyw ódców  soc ja l
dem okratycznych i s tw ie rd z ił, że p. -ę
c iw ko  po lityce  A denauera w a lczyć 
m ożna skutecznie je d y ftiff "o irzuca jąc 
p a k t a tla n ty c k i i  un ię  za"hod~ią.

Protest Bady N aro d o w ej 
w e Fran c ji

P A R Y Ż . (P A P ). W  da lszym  ciągu 
n a p ływ a ją  p ro te s ty  p o ls k ic h  o rg an i
zac ji społecznych p rze c iw  p rześlado
w an iom  dzia łaczy p o lsk ich  w e F ra n  
c ji.

Rada N arodow a P o la kó w  w e  F ra n  
c ji og łos iła  następu jącą rezo lu c ję : 

„R ada N arodow a P o la kó w  w 6 
F ra n c ji p ro te s tu je  p rze c iw ko  w y s ie 
d la n iu  in sp e k to ró w  ośw ia to w ych  1 
nauczyc ie li no lsk ich  z F ra n c ji oraz 
p rzec iw ko  ich  p rześladow an iu .

To postępow anie w ładz  fra n c u s 
k ich  jes t ciosem, w y m ie rz o n y m  w  o* 
św ia tę  po lską w e  Francji-, jes t w y 
raźnym  nogw ałcen iem  po lsko  -  fraH  
cuskie j k o n w e n c ji k u ltu ra ln e j i  ma 
na celu u tru d n ie n ie  dz iec iom  p o l
sk im  w e F ra n c ji p o b ie ran ia  n a u k i 
w  je żyku  o jczys tym  oraz u trz y m a n ia  
w ięz i k u ltu ra ln y c h  z k ra jem .

W ychodźstwo po lskie  we F ra n c j i 
m im o niesłusznych, represji, ze strCM 
ny  w ładz  francu sk ich , nada l czuwać 
będzie nad w ychow an iem  m łodego 
poko len ia  w  łączności z P o lską  W 
duchu n o k o ju  i  p rz y ja ź n i p o ls k o - 
francusk ie j. 1

Kongres francuskich  
socjalistóui 

iednościouiych
PAR YŻ (P A P ). Zakończył tu  dwu

dniowe obrady k ra jo w y  kongres p a r t i i 
socjalistów  jednościowych. N a kongre 
sie obecni b y li przedstaw iciele fra n cu 
skie j p a r t i i kom unistycznej i  rep ub li
kanów postępowyeh, ja k  również przed 
staw iciele V ie tnam u i  demokratyczne
go zrzeszenia afrykańskiego.

P rzy ję to  jednom yśln ie rezolucję, k tó  
ra  podkreśla doniosłość p rzym ierzy 
łączących F rancję  z k ra ja m i dem okra
tycznym i, a w szczególności p rzym ie
rza francusko-radzieckiego oraz do
maga się przyw rócenia norm alnych 
przy jac ie lsk ich  stosunków z k ra ja m i 
dem okracji ludowej, uznania Nowych 
Chin, zaprzestania wojny z V ie tna 
mern i  podjęcia kroków  un iem ożliw ia 
jących ponowne zbrojenia niemieckie. 
W dziedzinie p o lity k i wewnętrznej re 
zolucja wypow iada się za jednością 
akc ji ze w szystk im i s iłam i postępowy 
m i k ra ju  w  celu przyw rócenia p ra w 
dziw ie dem okratycznych stosunków,

Nom y skład rządu  
A ustra lii

M O S K W A  PAP. Agencja TASS 
donosi z Sydney o now ym  składzie 
rządu aus tra lijsk iego , na czele k tó 
rego stanął leader p a r t i i lib e ra ln e j 
—  Menzies. 5 fo te li m in is *e ria lnych  
obsadzili przedstaw icie le  p a r t i i  agra- 
riuszy, p rzy  czym leader te j p a r t i i—> 
Fadsen —  o b ją ł tekę m in is tra  f in a n 
sów. 14 fo te li m i lis te r ia ln y c h  obsa. 

d z ili przedstaw icie le  p a r t i i  lib e ra ln e j,
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Wiktor Grosz

N ie u g ię ty  o b ro ń c a  p o k o ju
We wczorajszej „T ry b u n ie  L u 
du“  ukazał się a rty k u ł W ik to ra  
Grosza, k tó ry  w obszernych 
fragm entach podajemy poniżej:

P  odobnie ja k  Lenin, tak  też S talin 
w iąza ł zawsze sprawę pokoju ze 

sprawą rozbrojenia, wskazując na im 
peria listyczne zbrojenia, jako na pod
stawowy czynnik przygotow ywania no 
w ej wojny. Stalinowskie propozycje 
rozbrojeniowe są zawsze konkretne, 
n igdy nie sprowadzają się do ogóln i
ków. W łaśnie dlatego im peria liśc i, 
k tó rym  potrzebne jes t gadanie o roz- 
zbrojeniu a nie samo rozbrojenie, sy
stematycznie odrzucają radzieckie pro 
pozycje rozbrojeniowe. Tak było w cią 
gu ubiegłego ćwierćwiecza, tak  jes t 
też dzisiaj.

A le, rzecz prosta, S talin ani przez 
chw ilę nie łudzi się, że walka dyplo
matyczna prowadzona przez radziecką 
po litykę  zagraniczna i działalność de
maskatorska po tra fią  same przez się 
zapewnić obronę pokoju. Stalin uczy 
partię^ i naród radziecki nieustannie, 
że najważniejszym  czynnikiem  obrony 
pokoju je s t moc i potęga Związku Ra
dzieckiego, jego zdolność do tego, aby 
odpowiedzieć „podw ójnym  ciosem“  na 
każdy cios wroga.

I  dlatego cała gigantyczna dz ia ła l
ność Stalina jako budowniczego Zwiąż 
ku  Radzieckiego by ła  decydującym 
czynnikiem  w polityce zagranicznej 
pierwszego państwa socjalistycznego. 
Stalinowskie pięcio la tk i, przekształce
nie ZSRR w potęgę przemysłowa, 
wspaniały rozwój kołchozowego ro ln i
ctwa, braterskie współżycie narodów 
radzieckich — wszystko to są czynni
k i,  na których ja k  na skale oparła się 
radziecka pokojowa po lityka  zagran i
czna.

Socjalizm jes t ustro jem  pokoju, pod. 
czas gdy kap ita lizm  niesie wo jny, uczy 
Stalin. A le  jeś li us tró j socjalistyczny 
Aia obronić pokój, musi być s ilny rów 
nież w fizycznym  sensie tego słowa. 
D latego troska Stalina o rozwój i  u- 
mocnienie A rm ii Czerwonej, jego nieu 
błagana walka z w szelkim i agentura
m i im per a listycznych w yw iad ów  — 
wszystko to również stanowi niewzru 
szony fundam ent socjalistycznej s ta li 
nowskie j p o lity k i zagranicznej.

Zagarnięcie w ładzy w Niemczech 
przez h itle row ców , k tó ry m  dopomogli 
do tego amerykańsko - angielsko - 
francuscy im peria liśc i, dowiodło nie
zbicie, że międzynarodowa burżuazja 
we wzmożonym tempie przygotow uje 
drugą wojnę światową, zamierzając 
prowadzić ją  rękam i H itle ra , przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu.

W skazując zadania, ja k ie  stawia 
burżuazja światowa przed h itle ry z 
mem, S ta lin  równocześnie uczy cały 
św iat, że błędem byłoby zakładać , ja 
kiś fa ta lizm , jakąś nieuchronność, suk 
cesów h itle ryzm u. Przeciwnie :— s jły  
demokracji, jeżeli połączą się w  "ce lu 
stawienia' czoła H itle ro w i, po tra fią  go 
Z pewnością zmusić do odwrotu, zażeg 
nają niebezpieczeństwo nowej wojny.

W idz im y te w y s iłk i p o lity k i s ta li
nowskie j podczas całego kryzysu hisz 
pańskiego (1936— 38), czechosłowackie 
go (1938) i  polskiego (1939). Stalin 
wskazuje nie ty lko  na nikczemność i 
ła jdactw o p o lity k i n ie in terw encji, ale 
również na groźne niebezpieczeństwo, 
ja k ie  ta i ona w  sobie dla je j autorów. 
W  marcu 1939 roku, na X V I I I  Zjeź- 
dzie W K P (b ) .S ta lin m ów ił wprost 
pod adresem im peria lis tów  zachod-

Kronika teatralna
Państw . T e a tr P o lsk i w  P o zn a n iu ' 

w y s tą p ił z p rem ie rą  sz tuk i G orkiego 
„D z iec i słońca“ .

*
W ro c ła w sk i T e a tr M łodego W idza 

w y s tą p ił z p rem iera  kom ed ii obycza 
3ow ej B liiz ińskiego „P an  Dam azy“ .

*
Państw . T e a tr Z iem i O po lsk ie j w y  

6 ta w ił „M ora lność  P an i D u ls k i e j“ .

*
N a scenie T e a tru  M ie jsk iego  w  

• T a rno w ie  w y s tą p ił gościnnie zespół 
Państw . T ea tru  M łodego W idza z 
K rakow a , w ys taw ia jąc  sztukę p isa
rza  radzieckiego Uspieńskiego pt. 
„P rz y ja c ie le “ .

*
. N a jb liższą p rem ie rą  T e a tru  W ie l

k iego we W ro c ła w iu  będzie m ontaż 
lite ra c k o -d ra m a ty c z n y  poświęcony 
twórczości A leksandra  Puszkina.

*

W  Państw. Teatrze D o lnośląsk im  
w  Jeleń*ej Górze odbyła  się prem ie 
ra  sztuk i Ju liusza W irsk ie go  pt.

nich, k tó rzy  pchali H itle ra  do bezkar 
nej agresji na wschodzie, byle dopro
wadzić do w o jny radziecko - niemiec
k ie j :

„D a lek i jestem od tego, aby m ora li 
zować na tem at p o lity k i n ie in terwen
c ji, mówić o zdradzie, o przeniewier- 
stw ie itp . Rzeczą naiwną byłoby p ra 
wienie m orałów ludziom, k tó rzy  nie 
uznają moralności ludzkie j. P o lityka  
jes t po lityką , ja k  powiadają stare bur 
żuazyjne w yg i dyplomatyczne. Należy 
jednakże zaznaczyć, że w ie lka i  niebez 
pieczna g ra  polityczna, rozpoczęta 

'przez zwolenników p o lity k i n ie in te r
wencji, może się dla nich skończyć po 
ważnym fiask iem “ .

1 P o litycy  zachodu, zaślepieni p rag
nieniem doprowadzenia do w o jny anty 
radzieckiej, nie zrozumieli nawet tego 
ostrzeżenia. Odrzucili oni wszystkie ra  
dzieckie próby zmontowania zbiorowe
go bezpieczeństwa. Nie udało się Zwiąż 
kow i Radzieckiemu zbudować a n ty h it
lerowskiego fro n tu  ani wv roku 1938, 
roku Monachium, ani też w roku 1939, 
roku napaści na Polskę. N ie mogąc u- 
ratować pokoju z w iny im peria listów , 
a m iędzy innym i również z w in y 1 bec- 
kow skie j Polski —  Stalin stara się u- 
ratow ać przynajm n ie j na pewien okres 
pokój dla Związku Radzieckiego. Pakt 
radziecko - niemiecki zapewnia Zwiąż 
kow i Radzieckiemu lepsze pozycje w 
obliczu przyszłego ataku hitlerowskie 
go, przynosi bez mała dwa la ta  poko 
ju , wykorzystane dla umocnienia A r 
m ii Czerwonej, k tóra m ia ła w  niedale 
k ie j ju ż  przyszłości zetrzeć w  proch 

' „niezwyciężone“  arm ie hitlerowskie.
W ojna 1941 — 1945 roku —  poza 

tym , że wykazała genialność S talina 
jako wpdza w  czysto wojskowym  sen
sie tego słowa, potw ierdziła  też ge
nia lną przenikliwość i  słuszność jego 
p o lity k i.

Przecież to jego, Stalina, po lityka  
jedności wszystkich s ił antyfaszystow 
skich, za trium fow a ła  w an tyh itle row 
skie j koa lic ji narodów: radzieckiego, 
amerykańskiego, b ry ty jsk iego i  in 
nych.

Przecież to jego, Stalina, św iat ca
ły  pam ięta ł jako tego, k tó ry  przestrze 
ga ł przed groźbą faszyzmu, przed nie 
in terw encją jako po lityką  pobłażania 
agresorom.

Przecież to  on, S talin, zapowiedział, 
że A rm ia  Czerwona odpowie podwój
nym  ciosem na każdy cios przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu, że . przenie
sie wojnę na te ry to riu m  wroga i  tam  
zakończy ją  zwycięsko.

Przecież to on, S talin, uczył, że 
Związek Radziecki jes t zasadniczą si
łą  w  walce o pokój, siłą, bez k tó re j 
niepodobna zaprowadzić w  Europie 
ani na świecie trw ałego pokoju.

Podczas w o jny Stalin- w ys tąp ił - jako 
wódz całego światowego obozu an ty 
faszystowskiego, jako organ iza tor sił, 
k tó re  z likw idow a ły  najgroźniejsze nie 
bezpieczeństwo, jak ie  zawisło nad 
światem.

W  w irze walk, organizując epokowe 
zwycięstwo sta lingradzkie, S ta lin  znaj 
duje czas, aby wybiec o rlim  spojrze
niem naprzód, w  okres powojenny. W  
listopadzie 1942 roku m ówi S talin na 
akademii ku  czci Rewolucji Paździer
nikowej :

W ygrać wojnę z Niemcami to zna 
czy spełnić w ie lką m isję historyczną. 
A le  w ygran ie w o jny  nie oznacza jesz
cze zapewnienia narodom trw ałego po 
ko ju  i  niezawodnego bezpieczeństwa 
w  przyszłości. Zadanie polega nie t y l 
ko na tym , żeby wygrać wojnę, lecz

również na tym , żeby uniem ożliw ić roz 
poczęcie nowej agresji i  nowej w o jny, 
jeże li nie na zawsze, to w  każdym ra 
zie na d ług i okres czasu“ .

I  uniem ożliw ienie nowej agresji u- 
waża S ta lin  za możliwe. N ie będzie 
•nowej agresji, nowych nieszczęść wo
jennych, jeżeli „w ie lk ie  mocarstwa, 
które  dźw iga ły główne brzemię wo jny 
przeciwko Niemcom h itle row skim , bę 
dą również w  przyszłości dz ia ła ły  w  
duchu jedności i  zgody“ .

W iem y, że ten podstawowy w a ru 
nek nie został spełniony. Im peria liśc i 
amerykańscy, niepomni nauki, ja ką  
o trzym ał H itle r , m arzą o panowaniu 
nad światem, m ontu ją  wojenny blok.

W  swojej walce o pokój Związek Ra 
dziecki liczy przede wszystkim  na w ła  
sną moc i  potęgę oraz na pomoc tych 
państw, k tóre powstały dzięki p o lity 
ce sta linowskie j i  k tó re  łączy z pań
stwem socjalistycznym  wspólnota ide 
owa. ZSRR, kra je  dem okracji ludowej, 
ludcw e Chiny, Dem okratyczna Repu
b lik a  N iem iecka — oto o lb rzym i, n ie  

zwyciężony obóz socjalizm u, walczący 
pod wodzą S talina o pckój.

Walcząc o pokój, S ta lin  w  dalszym 
ciągu umacnia niezdobytą tw ierdzę o- 
brony dem okracji i pokoju —  Związek 
Radziecki. W spaniała A rm ia  Radziec
ka, k tó ra  zmiażdżyła najpotężniejszą 
arm ię, jaką  kiedykolw iek w yda ł kapi 
ta lizm , arm ię h itlerow ską —  ta A rm ia  
Radziecka jes t dzisia j jeszcze s iln ie j
sza, niż by ła  w tedy, kiedy pół Europy

wa jes t obok w ie lu  innych rodzajów 
bron i potężnym narzędziem, służącym 
w ręku Zw iązku Radzieckiego spra
wie obrony pokoju i  powołanym do te 
go, aby otrzeźw ić bezczelnych podże 
gaczy wojennych.

Zgodnie ze swoją kilkudziesięcio let
nią tradycją , Związek Radziecki nada1 
wiąże sprawę pokoju ze sprawą rozbro 
jenia. W  okresie powojennym, podob 
nie ja k  w okresie przedwojennym, po 
lity k a  stalinowska nieugięcie rea lizu 
je  walkę o rzetelne rozbrojenie. Znów 
ja k  dawniej — wszystkie prawdziwe, 
konkretne a nie gołosłowne propozy
cje rzeczywistego rozbrojenia i  zaka
zania bron i atomowej w yszły i  wycho 
dzą od Zw iązku Radzieckiego.

W  swojej nieugięte j i niezmordowa 
nej walce o pokój S ta lin  —  ja k  zaw
sze —  cieszy się poparciem nie ty lko  
ze strony całego narodu radzieckiego 
i narodów k ra jó w  dem okracji ludowej, 
ale również poparciem wszystkich ucz 
ciwych, postępowych, demokratycz
nych i rew olucyjnych s ił na świecie, 
s ił skupionych w  św iatowym  obozie 
obrońców pokoju.

W szystkie te s iły  popierają go, bo 
widzą w S ta lin ie  swojego wodza, ob
rońcę tego, co -iąst najdroższe człowie 
kow i pracy i  postępu we wszystkich 
krajach, na obu półkulach. W idzą w 
nim  niezwyciężonego obrońcę pokoju, 
genialnego człowieka, którego w ie lk i 
um ysł i  żelazna wola stanowią na jpo-

Dary dla Generalissimusa Stalina
od pracujących całego śujiata
w<S¡¡> - - '

usłała kośćm i h itle ro w sk ich  kandyda- ; tężniejszą pozycję w  m iędzynarodo- 
tów  na władców świata. B roń atomo- i wym  froncie  w a lk i o pokój.

Pablo Neruda

D r w a l
(Fragment)

W  trzech poko jach  starego K re m la  
m ieszka cz ło w ie k  im ien iem  Józef S ta lin .
Ś w ia tło  późno gaśnie w  jego p o k o ju  
ś w ia t i  O jczyzna n ie  d " !"  m u odpocząć.
In n i boha te rzy s tw o rz y li państwa, 
on ponadto pom óg ł je  zrodzić, 
i  zbudować je , 
i  obronić.
W ie lk i ten  k ra j je s t p rze to  częścią Jego, 
i  On n ie  może spocząć, bo k ra j n ie  spoczywa 
K ie dyś  d a w n ie j śnieg i  p roch  
zna laz ły  go naprzec iw  znanych złoczyńców , 
k tó rz y  chc ie li ( ja k  znów dziś) ożyw ić  
k n u t i  nędzę, bo iaźń n iew o lnych ,

, m a rtw y  bó l m ilio n ó w  biedaków .
B y ł p rzec iw  W rang lom , D e n ik in o m , 
pos łanym *p rzez  ‘ Zachód, 'by ,fb róh ić" k u l tu r y “ . 
O bdarto ich  tam  ze skór, obrońców  
ka tów , w  szerokich kra inach  
SSRR S ta lin  p racow a ł dzień i  noc.
P óźn ie j p rzysz li o łow ianą  fa lą  
N iem cy, tuczen i przez C ham berla ina .
S ta lin  o p a rł się im  na w szystk ich  d ług ich  fron tach , 
we w szystk ich  ich  odw ro tach i  ofensyw ach, 
i  daleko, aż do B e rlin a , ja k  hu rag an  ludów , 
p rz y b y li jego synow ie, p rzyn ie ś li 
szeroki po kó j rosy jsk i.

T łum . L . A . - P IJ  A K O W S K I

u  „ lo skw ie  w Muzeum R ewolucji wystawiono dary oraz adresy 
i pisma nadesłane z okazji 70 Rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina. 

T rzy  w ie lk ie  sale zajęte zostały przez dary od pracujących Związku Ra
dzieckiego. Obecnie zakończono urzą dzanie nowych sal z daram i, które 
p rzyb y ły  z k ra jów  całego św iata. Na zdjęciu —  ogólny w idok sali, wr k tó 
re j wystaw iono dary z państw dem okracji ludow ej m. in. — z Węgier, R u

m un ii, Czechosłowacji, B u łg a rii, A lb a n ii. (fot. A P I)

Symbole miłości i czci
W  M U Z E U M  R e w o luc ji w  M o

skw ie, k ilk a  sal za jm u ją  po
d a ru n k i o fia row ane w odzow i obozu 
.postępu i  pokoju, Józe fow i S ta lin o 
w i.

P od a ru nk i są różne. Obok wspa
n ia ły c h  rzeźb, jedw abnych tka n in , 
.szlachetnych kam ien i — przedm io ty 
codziennego uży tku  — narzędzia pra 
cy ro b o tn ikó w  w ie lu  narodowości, 
obok S tarych dokum entów  iruchu re 
w o lucy jnego  —  modele wspan iałych, 
nowoczesnych maszyn radzieckiego 
przem ysłu. Obok kunsztow nie, p re
cyzyjn ie , z kości morsa, w ykonanej 

■rzeźby, b ry ła  węgla w ydobyta przez 
radz ieck ich  gó rn ików  z nowopowsta
łe j _ kopa ln i.

P odarunk i są różne, ale w yrażają 
to samo — szacunek, mdłość jaką 
żyw ią  narody i  lu d y  we wszystkich 
zakątkach św iata dla Józefa S ta lina , 
nieugiętego bo jo w n ika  o postęp, o 
nowy, sp raw ied liw y  ustró j społeczny.

Sale muzeum, w  k tó rych  w ysta 
w iono  poda runk i lu dz i radzieckich 
— to ilu s tra c ja  i n ie ja ko  kam ienie 
m ilow e  h is to r ii rozw oju  pierwszego 
na św iecie państwa socjalizm u, to 
h is to r ia  jego zwycięstw .

O byw ate le  ZSRR ze wzruszeniem  
oglądają eksponaty, k tó re  pokazują 
wzrost, ro z k w it radz ieck ie j gospodar
k i,  re z u lta ty  radz ieck ie j p o lity k i.

T rudno  w y lic z y ć  w szystko , co 
zna jdu je  się w  w ype łn ionych gablo
ta m i salach muzeum. Obok p ie rw -

, syłanych przez na rody ZSRR S ta li
now i.

Wśród w ie lu  lis tó w  w yróżn ia  się 
jeden m ały, skrom ny, bez ozdób. 
L is t  ten, w raz z ró w n ie  skrom nym i 
podarkam i, na k tó re  z ło ży ły  się 
p rzedm io ty codziennego uży tku , broń 
m yśliw ska, części ludowego s tro ju , 
p rzys ła ł m a leńk i naród O rcćzów .

Ocrocze, naród liczący obecnie n ie  
w ięcej ja k  k ilk a  tys ięcy  ob yw a te li, 
piszą o swym  obecnym  życiu , 0 tym  
że w  carsk ie j R o s ji na ród i-ch w y 
m ie ra ł w  szybkim  tem pie, że przed 
W ie lką Rewolucją P aźdz ie rn ikow ą 
liczy ł zaledw ie k ilk u s e t lu d z i. U s tró j 
radz ieck i dał im  w a ru n k i do życia, 
po zw o lił odrodzić się. Dziś Orocze 
— ja k  wszystkie inne lu d y  Z w ią zku  
Radzieckiego, budu ją w łasną k u l tu 
rą.

W  jednej z gablotek żo łn ie rsk i po
darunek: pudełko do ty to n iu  z rob io 
ne z pexiglasu. O fia rodaw ca — Igo r 
N iko lsk i, starszy s ierżant g w a rd ii 
w a lczy ł z N iem cam i na szlaku od 
M oskw y do B erlina . Na w ie k u  pu 
delka w yrze źb ił on O rder Z w yc ię 
stwa, a na jedne j ze ścian szlak 
bo jow y, ja k i przeszła jego jednost
ka  w ojskow a. Obok podarunku w  
gablotce, spoczywa lis t. Ig o r N ik o l
sk i pisze w  n im :

„Ja , uczestn ik w o jn y  przeszedłem 
w  bojach c ię ż k ą .drogę,; chciałem  po
dziękować C i za zwycięstwo. N ie je 
stem ju b ile re m  moje narzędzia

s s i k h b s
m ien i. W n im  zaw arta jest m iłość 
żołnierza do swego Wodza. P rz y j
m ij ten podarunek od żołn ierza 
W ie lk ie j W ojny za O jczyznę. N a p i
sałem jakem  m yśla ł, z rob iłem  tak 
ja k  p o tra fiłe m “ .

lin o w i zna jdu je  się ta m  kaw a ł żelaz
ne j szyny ko le jow e j w yp rodukow a
nej w  nowe o tw a rtych  w ie lk ic h  za
kładach przem ysłu stalowego. N ie 
k tó re  z poda rków  w y w o łu ją  o lb rzy 
m ie zdum ienie wśród zw iedza ją
cych. T ak na p rzyk ład : robotn icy  
zakładów  optycznych o fia ro w a li m i
kroskop, przez k tó ry  można zoba
czyć w yrzeźbione na m a leńk im  
szk ie łku  postacie w odzów  re w o lu 
c ji — Len ina i  S ta lina . Rzeźba ta 
posiada w y m ia ry  0,093 m ilim e tra !

Przechodząc do dalszych sal znaj- 
1 dziemy w  gablotach setki pism  przy-

/  C ieszynie odby ł się w ystęp L u  
ka Solskiego w  kom ed ii „P an  Jo 
lcV:“  F redry . W ystępy w ie lk ieg o  
•stv w yw o ła ły  o lb rzym ie , za in te- 

r-- ' -1—— Przed prem ie 
nestora sceny po lsk ie j p o w ita li 

adstawiciele władz, szkół oraz in - 
;ucji społecznych.

*
cdhalański Zw iązek Zespołów Re 
ia ’ nvch w  Zakopanem , skup ia ją - 
17 artys tycznych zespołów, o trzy  
ł na własność dom „J u trz e n k a “  w  
ku  M ie jsk im . W  dom u tym  m ies- 
się będzie św ie tlica  góralska, ko 
m eria  i b ib lio teka  fo lk lo ry s ty c z - 
Z w iazek n rzys tąp ił ju ż  do rem on 

w  celu przystosowania bu dyn ku  
po trzeb zespołów.

*
i  sobatów ku, pow. p ic trkcw sk ie -

T o  w a r z y  stwo P rzy jac ió ł Dzieci 
ro rzy ło  p ierwszą w  w o j. łódzk im  
e tlicę  dziecięcą. Ś w ie tlica  jes t licz 
odwiedzana^ przez dzieci także z 

ńicznych wsi.

Z N A C ZE N IE  fes tiw a lu  sztuk ra 
dzieckich coraz m ocn ie j się 

u ja w n ia  oczom zarówno a rtys tów , 
ja k  i  tłoczącej się nam ię tn ie  na 
przedstaw ieniach publiczności. Tc 
ju ż  n ie  ty lko  w ie lka , gorąca a fir -  
rnacja przy jaźń z b ra tn im  narodem, 
to n ie  ty lko  kolosa lny w ys iłek  a r
tystyczny i organ izacyjny, ale też 
rzu tow an ie  polskiego tea tru  w  p rzy 
szłość, w  socjalizm .

W ychowany na wzorsch rodz i
m ych, albo też zachodnich po raz 
p ierw szy wchodzi on, na tak w ie lką  
skalę, w  o rb itę  sz tuk i socja listycznej 
i  je j zagadnień. N ie  ty lk o  dla  ̂reży
serów i  aktorów , ale i  dla p isarzy 
naszych cóż za szkoła, cóż za m oż li
wość przezwyciężenia dawnych na
w ykó w  estetycznych i problem owych, 
cóż za wgląd w  nową rzeczywistość, 
k tó ra  u nas dopiero zaczyna się ro 
dzić, ja k iż  zabieg odm ładzający.

K to  w ie  czy fes tiw a l ten n ie  sta
nie  się prze łom ow ym  m om entem  dla 
po lskie j d ra m a tu rg ii, k tó ra  przesta
nie się wzorować na m ieszczańskim  
dramacie i kom edii, sięgnie do głę
bokiego źródła tem a tyk i _ po lskie j 
i socja listycznej jednocześnie, prze
stanie uciekać wstecz od potężnej 
rzeczyw istości, k tó rą  tw orzą zaprzy
jaźnione, dem okratyczne narody.

P isarze Z w iązku  Radzieckiego o- 
peru ją  o lb rzym im  m ateria łem , k tó 
rego m y jeszcze nie  posiadamy, w i
dzą nowego człow ieka, k tó ry  zdą
ży ł się w  ciągu la t trzydziestu  s fo r
mować i  poruszają kwestie, k tó re  na 
naszym gruncie  , są zupełną nowością 
Dlatego też festiw a l sztuk radziec
k ich  posiada ogromne znaczenie nie 
ty lko  artystyczne, ale i  w ychow aw - 
cze.

'¿ to  w ie, i lu  a rtys tów  u nas d o j
rzeje dz ięk i jego dzia łan iu . Takie 
sztuki ja k  Treniew a, Sofronowa, no 
i oczyw iście Gorkiego pozostaną nie 
ty lk o  w  trw a ły m  dorobku naszych 
teatrów , ale, z ko le i, z pewnością 
pobudzą do twórczości po lsk ich p i-

Tak, oczyw iście G orkiego. A le  
n ie  w  ta k ie j in te rp re ta c ji, w  ja k ie j 
nam go ukazał O bjazdowy Teatr 
W ojskowy. Z przepięknej powieści 
M atka“  uczyniono sztukę sceniczną. 

Czterech autorów  podpisało _ s^ę na 
tej przeróbce. No i  wyszło coś okrop-

Irena Krzywicka

N O W E  SZTUKI FESTIW ALO W E
m ogący się wczuć w  istotę kom u
nizm u, ale reprezentu jący wręcz 
w rog ie  agentury.

Tych dw oje . „k o m b in u je “  z m or- 
nego. N ie  dlatego nawet, by źle do- ważniejsze są przyszłe pokolen ia , dercą h itle ro w s k im , a obecnie agen- 
brano sceny, posiadające wym owę k tó re  będą podziw iać m arm u ry  dzia t'em; im p e ria lizm u , ona lubu je  się w 
sceniczną. Urodzony d ram atu rg  ja-' dów, czy obecne, k tó re  cieszyć się tak ich  „dz ie ła ch  sz tu k i“ , ja k  aba- 
k im  b y ł G ork i, nawet powieść na- będą zasianą we w łasnym  ogródku żury  z lu dzk ie j skóry a on pracuje 
sycą dynam izmem  tea tra lnym . To też rzodk iew ką — oto co zaprząta lu - nad rozw ojem  s tokro tn ie  u z jad liw io - 
można by powiedzieć, że powieść dzi radzieck ich , oto co zna jdu je  w y - uych zarazków  g ru ź licy , Jasna rzecz.

Wśród m asy podarunków  znaleźć 
można skrom ny dar ch ińsk iego k u l i 
sa, am erykańskiego ro b o tn ik a  z -za
k ładów  Forda, m urzyńskiego ro b o t
n ik a  z p la n ta c ji bawełny. Są tu  po
d a ru n k i ludz i z k ra jó w  de m okra c ji 
ludow ej, k tó ry m  A rm ia  Czerwona 
p rzyn ios ła  w yzw olenie: z Czechosło
w a c ji, Polski, A lb a n ii, W ęgier, R u

m un ii, B u łga rii.

Pod pism em  lu du  koreańskego 
z podziękow aniem  dla S ta lina  za w y 
zwolenie spod okupac ji japońsk ie j 
i  w yzysku  rodz im ych  k a p ita lis tó w  
w id n ie ją  podp isy 16 m ilio n ó w  oby
w a te li.

W spaniałe po da rk i nadesłał S ta li
no w i lud  ch ińsk i zw ycięsko w alczą
cy o swą wolność. Na jedne j ze 
ścian w is i p o rtre t wodza now ych  lu -

p rz y k ro jo n 0 na po trzeby tea tru  wca- raz w  św ietn ie napisanej sztuce, oto że pomiędzy^ ty m i dwom a obozami ¿¡cnyycjj q j  n> Mao-Tse-tunga. Na 
le znośnie. A le  wszystko zab ija ły  co jest wyrazem  prawdziwego rozu- n,!e P102? b y c porozum ien ia i  że w ę -. po rtr6 c ;e w id n ie je  napis: „Naszem u
teksty. Sztuczne, pretensjonalne, nie m ienia słowa socjalizm , reprezen- z*y k r w i m c tu  m e znaczą. L a a g u -j Wodzowi towarzyszow i S ta lin o w i ___
żywe, n ie  mające n ic  wspólego towanego w  sztuce przez przedsta- sowie w y p lu ją  ze w strę tem  tę parę ^  M a o js e -tu n g a “ .
z ludow ym , prostym , w yraz is tym  w ic ie la  w ładz p a rty jn ych  P ię trow a, zdra jców  i zboczeńców i nawet r o - j  . . .
stylem  Gorkiego, b y ły  jakąś szmi- P rzedstaw ienie sz tuk i Sofronowa dzona m a tka  się od n ich  odw róci. I P odarunki,^ k tó rych  część ty lk o
row ątą  k a ry k a tu rą  słów  m istrza. w  Teatrze W spółczesnym by ło  po- Sztuka Jakobsona jest słabsza a r - !  zna’ azip pomieszczenie w  salach M u-

M a tka -robo tn ica  w ys ław ia ła  się Pra wne, ale bezbarwne, postacie sła- tystyczn ie  od innych  sztuk radziec- zeum R ew olucji m ów ią  o m iłości,
ia k  h rab ina z rom ansu z wyższych b°  zróżnicowane — ta k i S orokin  na k ich , k tó re  og lądaliśm y dotąd, bo. ^ C1 TL s5acun^ u ludow  całeg0 św ia ta
sfer tow a rzysk ich “ , a rew o lu cy jn i p rzyk ład , zakała każdej tw órcze j in - jest statyczna. A k c ji w łaściw ie nie dla Wodza obozu postępu i pokoju.
rnhoria rzo m ó w ili ie zvk> m  zaczerń- s ty tu c ji — le dw 0 charaktero log iczn ie  ma, w ro g i obóz jest zdem askowanyj (S. T.)
n ie tym  z TuT w arow ych  ”  mansów z n a c z o n y ,  in n i ak to rzy  też g ra li od p ierw sze j c h w ili i  choć je g o *--------------------------------------
W sytuacjach pełnych napięcia Pa- raczei  samych siebie, n iż  mocnych zw iązk i z obcą agenturą u jaw n ia ją
da ły z ust ak to rów  zdania jakby  w w yra z ie  lu dz i radzieckich. P. W i- się nieco późnie j, n ie  m am y ani
żywcem w zięte z Na ustach grze- lam ow ski dał raczej dobrodusznego przez c h w ilę  złudzeń, co d0 te j ame-
chu“  M agdaleny Samozwaniec mieszczucha, n iż  kom unistę . Ano ryk a ń s k ie j pary. B ra k  tu  w ew nętrz-cnu iviagaaieny zw mec. cóż> ^  aktQrzy nabędą s ty lu  ra _ nej walki> k tó ra  jest is to tą  sztuk

Cztery nazw.ska, ja k  pow ied - dzj eckłego, gdy życie przyb ie rze od- radzieck ich , a wzajem ne stosunki 
łam, przyp ieczętow a ły to m order- pow ie(j n ie  fo rm y . osób dz ia ła jących, u ja w n ia ją  się nie-
stwo na w ie lk im  dziele, .ctorego n e- T eatr K am e ra lny  w y s ta w ił „D w a  m ai w y łączn ie  w  czasie składanych 
podobna było zagrać doorze, ope- 0bozy“  Jacobsona. T ło  życia na ja - sobie n ieustann ie  w izy t, jakby ci 
ru ją c  . ta k im i eks am i. K toś m i po- k im  się dzie je akc ja  sz tuk i, dosyć ludz e nie m ie li n :c innego do robo- 
W iedział na ucno, ze teksty te są przypom ina po lskie , z tego wzglądu, ty , ty lk o  odwiedzać się wzajem nie dla 
wzięte żywcem  z przekładu dokona- ¿e zw ycięsk i soc ja lizm  zapanował toczenia zasadniczych dyskus ji.

" i « 5* '™ "  i W —  W ss tuk .ch  p isa rzy rd za n n l. ra-

Ukazał się podw ójny 
N r. 51 — 52

O D R O D Z E N IA
poświęcony 70-leciu urodzin

JOZEFA STALINA

JAe ż e l V S \ y f y Sn " l S iWioa- cf f St™  hmuSi zw a lc^ ć dziecW ch tę tn i r ^ m  pracy i  ry tm
S ^ n K  ¿ “ o r t  ‘ “ w  s p a Z ^  k S S e  d z ia ia ln ° ści N^d Jakob-
nie Dodeimuie sie w  tv rh  w a n in - ?  • spaal5u p ° ItąpUalizrme. sonem cięży jeszcze balast burzua-
kach sadzić I  tam  tez ja k  i  u nas, m ają  m iejsce zyjnego bytow an ia : rozstrzyganie

. . ... P °w r° ,y  z A m e ry k i rożnych osób, na jw ażnie jszych zagadnień w  salo-
W yborna _ sztuka Sofronow a „W  k tó re  tam  spędziły czas w o jny . Sztu- nie, w  czasie n ieustannych przyjąć 

pewnym  m ieście“  weszła na stałe do ka m a lu je  dom kom pozytora Laagu- i  to nie rzadko odbiera tym  bardzo . . .  , , . .  0  T
repertua ru  warszawskiego w  Tea- sa, k tó ry  radośnie p rz y jm u je  rze- is to tnym  zagadnieniom  ich dvnam i- f , Si’ M - C zlaure ld l. Jan Den 
trze Współczesnym. Ponieważ poru- czywistość radziecką, przebudow uje kę tw órczą } slc1, Rene J-^pestre, D om in ique
sza ona zagadnienia specjalnie pa- swoją twórczość (a w  każdym  ra - T eatr ‘ K am era lny  da ł nrzedstaw ie- ï? n t l* Dżam bui D ż iba  jew , I l ja  E rcn- 
lące i pasjonujące W arszawę — u r- zie f in a ł swej sym fo n ii) zgodnie nie sum ienne i rzeczowe Ak-torzv ^ T,ë' ^  G°S °s,z lJa Stefan Ignar,
ba-nlstyka, budow n ic tw o  i  związana z wo lą ludu. k tó re j w y ra z  da ją dw a j in te ligen tn ie  1 z przekonaniem  coda- A leksander Jackowski, A leksander 
z tym  najczulsza troska o człowie- jego synowie. Stacza on w a lkę  ideo- w a li tekst. Na p ierw szym  m iejscu G ieorg ij Leonidze Hym an
ka — zaproponowałabym , aby ojco- logiczną z p rzy jac ie lem  - pisarzem, trzeba w ym  enić o c z v w iir ie  , J h w v -  .L.evy’ W łodzim ierz M ajakow sk i, Iv o r
\xHo nnç7PCf« miaefes CDC i nrarfm r- dnriicv-i'_ 1 ~_*.-1 _ „i . . __ ZaCllWj T .OUtaPU. "'o fia  N a łlrrvurclra P i/Vr

N um er o tw ie ra  a rty k u ł:

Zygm unta Modzelewskiego.

Zawiera prace 1 w ypow iedzi:
S. A l’ ;łu jew , H enri Barbusse, Johan
nes Becher, Peter B lackm an, M ik o 
ła j Bobrow, Jerzy Borejsza, Tadeusz 
Borowski. A nd rze j B raun, W ładysław  
B roniewski, G. C agarelli, Józef Cha- 
łas ińsk i, M . C z iau re łli, Jan Dem bow

De-

le m og liby  się z n ie j nauczyć. W iel- się wszelkiego form alizm u, kosmopo- len w ew nę trzne j ża rliw o śc i b v ł n * • 
k i prob lem : h ie ra rc h ii ważności! Czy lityzm u  i resztek lib e ra lizm u  bur- M ileek i. P. M aliszew ski za r łn  tom

łow, G. B. Shaw, K . ''im onow , A n- 
S łonim ski, M ich a ł Szołochow.

w i l i  resztę u ta lentow anego zespołu.!.
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Albert Kamienny

„ Formuła
Rzym, w  grudn iu.

W  yrażenie i pojęcie

18-go kirietn ia“ zbankrutowała
specyficznie 

włoskie „F o rm u ła  18-go kw ie t
n ia “  dotyczy układu stosunków i s ił w

Od własnego korespondenta „Rzeczypospolitej“

. . . . .  i ny wy**.» **»*j ---------i* - ------
koa lic ji rządowej, ukszta łtowanej na i prześladowanej przez Scelbę C ivitaca 
podstawie wyborów 1348 roku. Wszys s t fn ana, w V iterbo i w dziesiątkach 
cy mówią tu i piszą nieustannie o te j innych miejscowości. Z pewnością też 
form ule, że jest za ciasna, że nie od- i nj e inaczej rzeczy pójdą w Sienie i Ci- 
powiada więcej, znacznie zmienionej Vitavecchia, k tó rych  „k o m u n y “  r°z- 
od tego czasu rzeczywistości i zmienio j wiązane zostały niedawno przez pre- 
nemu układow i sił. Opozycja nie ty lko  fektów .
pisze o tym , ale w ciągu blisko 2-let- | j eszcze poważniejszym potwierdze- 
mego okresu ja k i m nął od w y b o ró w ,; niem anachroniczności „ fo rm u ły “  by ły  
w ykazała namacalnie, ze bardzo zna- | kw }etniowe wybory regionalne na Sar

nik da ły wybory municypalne w  nia“  ju ż  trudno nawet określić inaczej

czna część byłych wyborców chadec
k ich  w yzw o liła  się z antykom unistycz
nego „zaczarowania“ , ja k im  o tum aniła  
ją  reakcja watykańsko - amerykańska.

T rzy  tygodnie temu odbyły się w y
bory m unicypalne w  ważnym  ośr.dku

dynii, z których chadecja wyszła okro 
jona do połowy, a komuniści i  socjaliś 
ci wzm ocnili znacznie swe pozycje; w 
wyborach regionalnych Górnej A dyg i 
„ fo rm u ła " również nie zdała egzami- 

Z fak tów  tych zdają sobie zresz-
m ie jsk im  Castełlamare, w nierozw inię “ ąUdoskonale sprawę j de Gasperi i  Scel 
te , gospodarczo i na ogoł m onarchisty ^  k t6 rzy  ()Cudownym« zwycię_
cznie nastawionej Kam pan i (Neapol). 
Absolutna większość obywateli tego 
m iasta głosowała na Garibaldiego, to 
jes t na F ron t Dem okratyczny. Podob-

O brona polskiej szkoły
PAR YŻ (P A P ). Z okazji 5-lecia 

is tn ien ia  we F ra n c ji Związku Kobiet 
im . M a rii Konopnickie j odbyło się 
w  Paryżu uroczyste zebranie, na k tó 
rym  jednogłośnie uchwalono protest 
przeciw wydaleniu nauczycieli po l
skich.

Na adres Rady Narodowej Polaków 
we F ra n c ji nap ływ a ją  od polskich 
organ izacji prow incjonalnych liczne 
depesze protestacyjne przeciw bez
prawnem u postępowaniu władz fra n 
cuskich.

Kom entując wysiedlenie nauczycieli 
polskich paryska „Gazeta Polska“  
podkreśla, że szkolnictwo polskie we 
F ra n c ji zostało odbudowane jedynie 
dzięki w ys iłkow i i  pomocy ze strony 
rządu Polski Ludowej. Ostatnie za
rządzenia —  stw ierdza dziennik — 
uzasadniają najg łębszy niepokój ca
łe j Polon ii francuskie j, wywołany 
w idom ym i przygotow aniam i do za
g łady po lskie j szkoły we F ranc ji. — 
W  te j sy tuac ji obrona szkoły pol
skiej jes t hasłem, k tóre na pewno 
skup i całe wychodźstwo.

O rędzie
Śm iatoirego Kongresu 

Obrońcom  Pokoju
PARYŻ. PAP. —  B iu ro  Stałego 

K om ite tu  światowego Kongresu 
Obrońców P oko ju  odbyło ostatn io 
zebranie, w k tó rym  m. in. w zię li u- 
dz ia ł: przewodnicząca św iatow ej De 
m okra tycznej Federacji Kob ie t — 
Cotton, przewodniczący Zw iązku P i
sarzy Radzieckich —  Fadiejew , uczo 
ny  b ry ty js k i —  B ernal i  Petro Ne- 
nn i. Na posiedzeniu uchwalono treść 
orędzia, k tó re  zostanie w ^sła łle ' do 
w szystkich parlam entów św iata, wzy 
wając je, by dóińagały się ód rzą
dów zakazu broni atomowej, wszczę
cia rozmów m iędzynarodowych w ce
lu  zakończenia w o jny  w Grecji, V ie t- 
namie i  Indonezji oraz w celu pod
p is a n ia  paktu pokojowego między 
w ie lk im i mocarstwam i.

Orędzie wyraża również pro test 
przeciwko zbrojeniu Niemiec Zachod
nich.

stw ie 18 kw ietn ia , boją się wystaw ić 
swą pozycję na niebezpieczeństwo no
wego „cud u “ , i  odkłada ją  już  dw ukro t 
nie, przewidziane przez konstytucję 
w ybory do parlam entów (sejm ików) 
regionalnych.

Zresztą poczucie niewystarczalności

jak  wyraźny bunt i  zerwanie. P artia  
L ibera lna o stu le tn ie j tra d y c ji świec
k ie j, albo „ la ic k ie j“ , ja k  to tu  nazy
wają, nie może nadal tolerować wciąż 
rosnącej zachłanności k le ryka lne j swe 
go nieproporcjonalnie dużego , w  po
równaniu z nią, partnera rządowego. 
P a rtia  L iberalna uczestniczy bowiem 
dotychczas w rządzie ty lko  jedynie ze 
względu na in teresy swej k lik i ag rar 
no - południowej, należącej już  do 
k lien te li przekupionej przez Chadecję. 
Spółka ta  skończy się jednak na jpraw  
dopodobniej wkrótce, albowiem wszys 
cy członkowie rady naczelnej p a r ti i l i 
beralnej z W łoch Północnych i środko 
wych przeciwni są udzia łow i w  rzą
dzie przedstaw icie li p a rtii.

Jeśli chodzi o socjaldem okratów —■ 
to współpraca Saragata z pa rtią  chrze 
ścijańsko - demokratyczną nie mało 
p rzyczyn iła  się do kryzysu, ja k i p a r
tia  Saragata obecnie przeżywa. Chade 
c ja  pokładała duże nadzieje w  swym 
w spóln iku saragatowskim , łudząc się,

obecnej fo rm u ły  rządowej dla kierowa przez niego uda je j się rozciągnąć

Zadania ta jnej po lic ji
ut zachodnich ¡Niemczech

B E R L IN  (P A P ). Jak donoszą z 
F ra n k fu rtu , m in is te r spraw wewnętrz

nia losami k ra ju , rośnie z dnia na 
dzień w samym obozie rządowym i w 
zbliżonych do niego kołaeh przem y
słowych. Niedawno odbyte zebranie 
mediolańskiej Izby Handlowej pach
niało o tw artym  buntem antyrządowym  
(nie uregulowana i  pozostawiona grze 
czarnej g ie łdy dewaluacja lira , związa 
ne z nią trudności eksportowe, ciężary 
podatkowe...), a ostatn ia mowa preze 
sa Związku Przemysłowców W łoskich 
była  wszystkim , ty lko  nie hymnem po 
chwalnym  na cześć p o lity k i rządowej.

W ystarczy wziąć tu  teraz p lik  ga
zet prawicowych, czy „niezależnych“  
—  a można ła tw o stw ierdzić ile  k ry 
ty k i, ile  uwag, ile niezadowolenia w y
wołuje po lityka  rządowa. Gazety te, 
w zasadzie przecież reakcyjne i  pro- 
rZądowe, czują, że tracą czyteln ików, 
c ie rp liw ie  znoszących ich zaprzedanie 
i  cynizm po lityczny do pewnej g ra n i
cy ty lko . To też widoczna jes t w yraź
na zmiana tonu. Jedno z p ism  tych, do 
niedawna bałwochwalczy, prorządowy 
tygodnik (ja k im  jest zresztą dotych
czas), uważa za stosowne przypochle- 
biać się swym czyteln ikom  tak im  po
wiedzeniem: „Seelba nie jes t ani pa
pieżem, ani m ałżonką Cezara".

Tak więc obręcze antykom unizm u, 
tak  kunsztownie i  starannie zm ajs tro
wane przez Chadecję, zaczynają się 
rozluźniać, lub wręcz pękać. N awet w 
samym wyolbrzym ionym  kadłubie cha 
deckim trzeszczenia są stałe i coraz 
silniejsze.

Przewodniczący parlam entu w łoskie 
go, —  przywódca zaróżowionej socjak 
nie „lew icy“  chadeckiej —  otwarcie 
k ry ty k u je  na łamach swego organu 
„L a  L ibe rta “  — in tegra lną ważność 
„ fo rm u ły  18-go kw ie tn ia “  wyrażając 
wątpliwość co do wystarczalności obec 
nej koa lic ji rządowej. Czasopismo pro 
gramowe te j lewicy „P o litica  sociale“  
stwierdza, że po lityka  rządu jes t „em 
piryczna, im prow izowana i  bezplano- 
wa“ .

Jak widać z tego, wrzenie na pod
wórku chadeckim jest dość duże. Na 
ostatn im  Kongresie Chadecji, odby
tym  w W enecji, nawet kibice p a rty jn i 
k ry ty k o w a li ins ty tuc je  rządowe, a le 
wica zaapelowała patetycznie do dele
gatów, by na przyszłość m ie li na oku 
„ ta k  rząd ja k  i  k ierownictwo p a r ty j
ne“ .

Stosunek m niejszych partnerów  rzą

swe w p ływ y  p rzyna jm n ie j na część 
w łaśc iw e j k lasy robotn icze j. N adzie ja 
ta  okazała się bańką m ydlaną. Jakkoł 
w iek bowiem de Gasperi uka rtow a ł z

Saragatem m anewr dyw ersy jny, pole
gający na czasowym w ystąp ieniu soc
ja ldem okra tów  z rządu, w  celu pod
trzym ania  prestiżu Saragata, pozosta 
je  jednak oczyw isty i  nie dający się 
zatuszować spekulacjam i słownym i 
fa k t, że po niedawnym rozłam ie w  par 
t i i  Saragat będzie dysponował ty lko  
połową głosów, posiadanych dotych
czas w  parlamencie. „F o rm u ła  18-go 
kw ie tn ia “  została w ten sposób nawet 
matematycznie już  teraz naruszona.

Masy w łoskie nie potrzebują jednak 
tego rodzaju dowodów bankructwa o- 
becnej p o lity k i rządowej i  je j rzeczni
ków. Życie dostarcza ich aż nadto. W y 
starczy zanalizować jeden tydzień wy 
darzeń w łoskich, by stw ierdzić rzecz 
namacalnie i plastycznie. Weźmy dla 
przyk ładu w łaśnie osta tn i, jeden, jedy 
ny tydzień w łosk i: zastrzelenie chło
pów w  A p u lii, s tra jk  generalny, dzie
s ią tk i ko n flik tó w  o ziemię na Połud
niu, s tra jk  w szystkich pracowników 
telefonów, przygotowania do 24-go- 
dzinnego s tra jk u  urzędników państwo 
wych, częściowe s tra jk i pracowników 
morza, wym ówienia pracy, zajm owa
nie fab ryk , w ie lk i ruch chłopski na 
z:em>ach Lazio, itd  itd...

Czyż trzeba bardziej plastycznego i 
dramatycznego udowodnienia bankru
ctwa „F o rm u ły  18-go kw ie tn ia “ ?

A . K A M IE N N Y

Sukces organizacyjny CzechnsloujakdtD

W
i M*ft

w *  ■<? 2 ‘ si» ‘

r  ragm ent l i  Kongresu Gzechosło trackich Związków Zawodowych, ja k i 
odbył się w Pałacu Przem ysłowym  w Pradze. (Do koresp. obok).

( fo t. A . K u lis iew icz)

Moralność kongresmana
w ub ieg ły p iątek, przed jednym  

z sądów w  W aszyngtonie sta
nął w  charakterze oskarżonego kon- 
gresman, k tó ry  dotychczas sam oskar 
żał innych. Łysy , n isk i o n ieprzyjem

Aleksander Kulisiewicz

Im p o n u jący  Kongres
Od własnego korespondenta ,,Rzeczypospolitej“

PRAG A, w grudniu.

K IE D Y  przybyliśm y do P rag i na I I  
Kongres Czechosłowackich Zwiąż 

ków  Zawodowych, p ierwszy dzień. 
10-godzinnych obrad dobiegał już  koń
ca. O lbrzym i Pałac Przem ysłowy

ków Zawodowych stanowi klasyczny 
przykład, ja k  powinny być organizowa 
ne tego rodzaju im prezy. Niejeden po
tężny zjazd w idzie liśm y już  w  Pradze 
w  ciągu paru la t  powojennych —  ale

„R O H “  (Revolucni Odborove H n u ti —
Rewolucyjny Ruch Zawodowy), k tóre 
tak  dobrze znamy, choćby z ostatniego 
X I Z lo tu  Sokołów w Pradze.

—  Raczte soudruzi!
— Pozwólcie towarzysze do głównej to, na co w dniach 11— 15 grudnia br. 

(P rum yslovy Pałac) na tzw. starym  ! sali obrad —  zapraszają gospodarze. | zdobyły się czechosłowackie zw iązki 
placu wystawowym , ja rz y ł się tys ią - , To, co u jrze liśm y za chwilę prze- I zawodowe, stało się szczytowym i 
cem św iate ł na tle  pogodnej, grudnio- chodzi wszelkie wyobrażenie o zdolno- 'ch lubnym  osiągnięciem organizacyj- 
wej nocy. Do ha li centra lnej prowadzi ściach organizacyjnych Czechosłowa- jnym , świadczącym o wewnętrznej sprę 
ła  szeroka, wybetonowana aleja, przy ków. Każdy na jdrobnie jszy szczegół ¡żystości i  skoordynowaniu całej klasy 
brana setkami chorągwi wszystkich Zjazdu, każdy jego nerw uchwycono i pracującej.
demokratycznych państw świata. Z z precyzyjną dokładnością. M eg a fon y ; Cała gtolica m ówi Zjeździ .
prawej strony s ta ły  lśniące szeregi au regu lu ją  przebieg obrad, _ w ydają m - I ły w a  kazdy jeg0 dzień) ja k  jedn£ ra .

dosne, pełne szczerego entuzjazmutóbusów, a w środku —  54-metrowa j s trukc je  dla ruchu samochodów, przy 
„w ieża kongresowa“ , na k tó re j konstru  1 w o łu ją  potrzebne „s p o jk i“  —  i  nie
keję zużyto ponad 1.200 m etrów ru r  
stalowych.

—  Jak cudnie jes t tu ta j... —  m usiał 
chyba pomyśleć każdy, patrząc na to 
wszystko w  blasku fio le tow o-b ia łych 
re flek to rów .

Zanim  wejdziemy do Pałacu, wpierw  
k ilka  słów o jego nieprzeciętnych roz 
m iarach. P rum ysiovy Pałac, w. k tó 
rym  na przestrzeni ostatn ich 5 la t  od 
było się szereg doniosłych konferencji

ma w tym  wszystkim  żadnych nieprze 
w idzianych kom p likacji, żadnych nie
spodzianek z powodu zdenerwowania 
czy trem y. Vsechno klapę -r- określmy 
to po ezesku .— wszystko na w łaści
wym  miejscu.

K ilkup ię trow a  trybuna skupia m. in. 
cały sztab film owców , fo toreporterów
i wysłann ików  prasy zagranicznej, z
tradycy jnym i słuchawkami na uszach.
Reżyser E lm a r Klas opracowuje przy

czechosłowackiego świata pracy, m. i współudziale znanego operatora cze- 
in. historyczny Zjazd Rad Zakłado- skiego Vaelava Hanusa okolicznościo
wych z lutego 1948, a niedawno, w ma- wy f i lm  kongresowy, k tó ry  obejmie 
ju  br., IX  Zjazd Kom unistycznej Par i nie ty lko  sam reportaż, ale całą in - 
t i i  Czechosłowacji — jest gmachem jteresującą historię Zjazdu — w półto- 
na jw iększym  w całej Republice, kolo- j ragodzinnej wersji, 
sem składającym  się z trzech w ie l- | W  I I  Kongresie Czechosłowackich 
kich%hal, z k tórych każda pomieścić Związków Zawodowych udzia ł bierze
może do 30.000 osób.

W chodzimy do wnętrza Pałacu.
18 narodów. Na czele 4-osobowej dele
gacji polskie j stoi przewodniczący

nych p row inc ji północna Nadrenia 
W estfa lia  Mencel poda! szereg szcze- I do'wyeh ' do tzw. ',fo rm u ły  18-go kw ie t 
golów, dotyczących działalności spe
cja lnych oddziałów ta jne j po lic ji. T a j
na po lic ja, k tó re j zadaniem jes t w al
ka z „w rogą  państwu działalnością“ , 
podlega bezpośrednio dyrektywom  m i 
n is tra  spraw wewnętrznych.

Jako przykład „w ro g ie j działalności“  
przeciw „państw u“  zachodnio-niemicc- 
kiemu Mencel przytoczył tzw. „K o ło  
Nauheim “ , które — jak wiadomo — 
wypowiada się m. in. za zjednoczeniem 
Niemiec.

T a jna  policja zachodnio-niemiecka 
zaopatrywana jest — według słów 
]y[ene]a _  w broń przez mocarstwa 
zachodnie.

Hala średkowa, (w k tó re j zazwyczaj Centra lnej Rady Związków Za wodo 
mieszczą się eksponaty ŻSP.R na T ar- i wych gen. A leksander Zawadzki, 
gach Praskich) ozdobiona jest po rtre - 1 — Zjazd wasz jest imponujący —
tam i Lenina, S talina, Gottvalda i Za- oświadczył gen. Zawadzki w w yw ia- 
potcckyTgo. Z 18-metrowego masztu -dzie udzielonym prasie czechosłowac- 
zwisa czechosłowacka flag a  państwo- j k ie j.
wa, a opodal —  f la g i radzieckie i 
rdzawo - pomarańczowe sztandary

Wszyscy podzielamy to zdanie.
I I  Kongres Czechosłowackich Zwiąż

święto. U lice czerwienią .się od chorą
gw i „R O H “ , na gmachach setki fo to 
g ra fi i i  po rtre tów  na jw yb itn ie jszych 
przodowników pracy. Plac św. W acła
wa gw arny i bardziej ruch liw y  niż zwy 
kle, jes t jakby  przedsionkiem Zjazdu. 
F rontowe kolum ny Muzeum Narodo
wego zakrywa olbrzym ie 14-metrowe 
godło I I  Kongresu.

Z te j samej okazji o tw arto  w  P ra 
dze szereg wystaw, m. in. wystawę 
zdobnictwa ludowego, czasopism facho 
wych, akc ji wczasów, organizowanych 
przez Zw iązki Zawodowe, oraz najcie 
kawszą chyba wystawę pod hasłem: 
„U m eni do bytu  pracujic ich“  („Sztuka 
w mieszkaniach robotników“ ), obrazu
jąca, w ja k i sposób, tanio i  p raktycz
nie, można każde robotnicze mieszkań 
ko up ększyć reprodukcjam i obrazów 
słynnych m alarzy, doborem szklanych 
cacek i barwnym i tkaninam i.

Z imprez tea tra lnych odbyła się w 
Narodnim  Divadle prem iera głośnej 
sztuki A. Zapotccky‘ego pt. „W staną 
nowi bojownicy“ . W ystawiono ponadto 
w teatrze E. F. Buriana „D — 49“  dra
m at z życia górników  pt. „K tó ż  w ię
cej znaczy?“

Kom sja mocarstw zachodnich 
dla pomocy wojskowej 
zachodnim Niemcem

B E R L IN  (P A P ). Jak donosi „Ber- 
lin e r Ze itung“ , w Heidelbergu rozpo
częła urzędowanie stała kom isja mo
carstw  zachodnich, powołana dla rea
liza c ji „p rogram u pomocy wojskowej 
zachodnim Niemcom“ .

Z b ro d n iarz  tuojenny 
radnym  W ied n ia

W IE D E Ń  (P A P ). Zdemaskowany 
przez blok lewicy obywatel niemiecki 
b. radny W iednia z ram ienia neohitle 
rowskiego tzw . „Zw iązku N iezależ
nych“  F ranz, został aresztowany przez 
policję. Franz jest oskarżony o popeł
nienie zbredn w .je nn ych .
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P ROPONUJĘ na prezent gw iazdko- g f g m i s ł R W  S ł rUWph W o j t k i e w i C Z
l  w y przede w szys tk im  książkę, a ................. ........................................ - ------------- -------------

KSIĄŻKI NA GW IAZDKĘ
szczególniej książkę wydaną w  sza 
cie ozdobnej, ilus trow aną , co nie zna 
czy jednakże, abym  lekceważył treść 
i autora. Na półkach ks ięgarsk ich 
ukazało się osta tn io sporo nowości 
be le trystycznych p ióra p ierwszorzęd
nych autorów  rodzim ych lu b  obcych, 

ilu s tra c ja m i czołowych a rtys tów .
Prócz tego w idzę w ie le  w artośc io
wych książek, k tó re  rów n ież w yw o- . (Ksiażka
tają radość obdarowanych, chociaż ąTTnil
nie przem aw ia ją  do czyte ln ika  pla 
stycznie.

Narazie  staw iam  na p ierw szym  nadzwyczajnych przygód jedną z
m ie jscu dram atyczną „Legendę naju lub ieńszych książek czytające-
T a tr1' K azim ierza P rzerw y Tetm ajera g0 ¿w iata — A leksandra Dumas 
z d rzew orytam i W ładysław a Skoczy- „H ra b ia  M onte C h ris to “  (Książka i
łasa. Obie części „Legendy“ , a w ięc w iedza), no i  oczyw iście „P o top“  z
,M aryna  z H ru b e g o “  i  „Jan os ik  Nę rysun kam i Uniechowskiego. M ilo śn i-

DLA DO ROSŁYCH -  DLA P O W A ŻN Y C H  -  
DLA M Ł O D Z IE Ż Y

Z książek dla dzieci i  m łodzieży 
w ie lką  k a rie rę  gw iazdkow ą będzie 
m ia ł „Z ło ty  k luczyk, czy li n iezw yk le  
przygody pajaeyka B u ra tin o “  A lek- 
sieja Tołsto ja  w  przekładzie Ju liana 
T uw im a, z rysunkam i M ałachowskie 
go. P rzy  te j o k a z ji przypom inam  o 
„P rzygodzie  w  T iu t iu r lis ta n ie “  Żu- 
krow skiego — może ten fan tastycz
ny „rom ans ry c e rs k i“  dla dzieci nie 

w ym ien ić  ko le jno : trz y  tom y słyń - s ty tu t W ydaw niczy) i A leksandra został jeszcze wyczerpany? 
nej,,Sagi rodu F o rsy tów “  Johna Gals Św iętochowskiego „H is to r ię  chłopów

i  Wiedza), ilu -  w  Polsce“  (w  tymże nakładzie), a m i Powieść Heleny B ob ińskie j „O
strowaną przez Uniechowskiego „C y - łośnikom  tea tru  i w  szczególności ko szczęśliwym chłopcu (C zyte ln ik) wy
ganerię“  H enryka  M urgera  (W ie- m edii w ie lką  radość na pewno spra- szła w  szóstym w ydan iu , a W andy
dza), n ieśm ierte lne tom isko pełne w ia  wydane rów n ież  przez P. I. W, W asilew skie j „Z ie m ia  w  ja rzm ie "

niezapom niane „K om e d ie “  A lfre d a  (Książka i W iedza) — w  trzecim . Wy 
Musseta z przedm ową B oy‘a, a — ja k  daw n ic tw o Prasa W ojskowa przyn io  
w iadom o —  każda przedm owa B oy‘a sło m łodzieży, prócz czytanych z za
stanow i dla smakoszów sztuk i p rzy- palem „D w óch kap itanów “  K aw eri- 
praw ę szczególnie cenną. W reszcie na, powieść „K ry s te k  z W arszawy“  
sygna lizu ją  ukazanie się nzeczywiś- Jan iny B ro n ie w sk ie j i  „C zw arte  zwy

dza L itm a n o w sk i“  o trzym a ły  estetycz cy A na to la  F rance‘a o trzym u ją  teraz, cie dobrego S łow n ika  tran rusko -po i- cięstwo“  H e leny I l j in e j — jest to 
ne ok ła d k i p ro je k tu  Rudzińskiego. po „G ospodzie pod kró low ą  Gęsią skiego (narazie wyszła część p ie rw - opowieść o G u li boha te rsk ie j dziew- 
Chyba n ie  potrzebu ję odtwarzać u ro  Nóżką“ , dw ie  nowości: „M a n e k in  sza, część polsko - francuska ukaże czynie radz ieck ie j. Nakładem  Współ 
ku  i s iły  w yrazu  tego góralskiego i trzc in o w y“  i „P ie rśc ień  z am etystem “  się wkrótce),’ Jest to praca Bernarda pracy w ysz ły  „O pow iadan ia  o dzie- 
chłopskiego eposu z czasów „O gniem  (przekład Stena), a kom p le tu jący  Bal Hamela wydaną w  p raktyczne j, so- ciach i  zw ierzętach“  słynnego autora 
i m ieczem “  — sta rs i czy te ln icy  po- zaca —  „K o n tra k t ś lubny“  (przekład lid n e j op raw ie  przez ks ięga rn ię  Trza M icha ła  P riszw ina , z o ryg in a ln ym i 
w in n i znać „Legendę T a tr “ , w ięc  ty l j  wstęp B oy‘a Żeleńskiego), wszyst- ska, E w e rt i  M ich a lsk i. rysun kam i B. G in ina .
ko in fo rm u ję  m łodszych (ale n ie  na j- k ie  trz y  osta tn ie pozycje nakładem  , . . .  , , , _ ,
m łodszych!), że znajdą w  „Legen-. K s ią żk i i  W iedzy, na jw iększego dziś Bardzo p iękn ie  wydana została Jedna z na jba rdz ie j popu larnych 
dzie“  w szystk ie  żyw io ły : w o jnę  i  re- w  Polsce producenta w yd aw n ic tw . P ^e z  K siążkę i  W iedzę ja k b y  m ała książek dla m łodzieży ang ie lsk ie j, po 
w o luc ie  m iłość i  zniszczenie, wsze- Z W ik to ra  Hugo m am y w  trzech ze- encyklopedia m arks izm u - len in izm u , wieść A rth u ra  Ransome a „S w a llo w  
laką kieskę ludzką i  całą radość serc, szytach „B ib lio te k i Romansów i  Po- ułożona przez IM E L  w  M oskw ie  — dale“  ukazała się nakładem  K siążk i 
T a try  nakoniec. T e tm a je r da ł w  „L e  w ieśc i“  dram atyczną powieść „H a n  zb ió r na jw ażnie jszych a rty k u łó w  i z rów nież o ryg in a ln ym i ilu s tra c ja m i 
gendzie“  kom ple tną cha raktersytykę z Is la n d ii" ,  k tó rą  zaczytywano się na u ry w k ó w  z dz ie l Le n ina  pt. „M a rk s  C liffo rd a  Webba. P o lsk i przekład Bu 
k ra iu , górala i gó ra lk i, ich  by tu , tern ró w n i z in n y m i arcydz ie łam i tego Engels —- M arks izm  . Tom  ten kow sk ie j n0S1 ty tu ł „Jasko łczyn . Są 
peram entu, uczuć i  po ryw ów , a prze- w ie lk ieg o  hu m an is ty  i  bo jo w n ika  o szczególnie się nadaje d la  w p row a - to przygody i  przeżycia dzieci w  „d z i 
de w szys tk im  -  ich um ysłowości, wolność lu dz i. dzama w  łStot<? zagadnień wspołozes- k im  ‘ obozie nad „d z ik im “  jeziorem .

s Y o n d e iT s o w ^ e rS * i * * * * 6 ’̂¡ w y m i a ^ a ^ ź -  , Z  k Iasyków ra s y js k ic h w y s z l^  n ie - X h  S n i ^ n ^ W  Wesołą „b u jd ą “  p iłka rską  i  podróż
nYe. W idzę czyte ln ików , po raz p ie rwW Sw nr, raz ni er w - dawno w  C zy te ln iku  „O pow iadan ia “  ¡e s fo rm u łow anym  i  n iedoścign ionym  niczą jest „K lu b  jedenastu Eduarda

, h i„n v rh  w  le k tu rz e  Legen- Iw an a  T u rg ien iew a  oraz „O pow iada  polem icznie w yk ładz ie  Len ina  n ie  Bassa, przełożony 
szy zagłębianych W leK u  ̂ ,, _ Mia.‘‘ { ..W iśn iow y sa.fi“  Anton iego ___ ___ —__ _________________ »i*, Z H ierowskieeo.

z czeskiego przez

BOGATO M.USTBQWANÉ 
CIEKAWE W TREŚCI

la 'e w ta 'ć  z" w yp ie ka m i "n ie  m a”  * „W iś n io w y  sad" A n ton iego  w iad 0m0, eo podz iw iać w ięce j -  n ie  Z- H ierow skiego Powieść, wydaną 
t r i n ab rdzvtem iczka u ro n i łzę a n ie - Czechowa, a z lite ra tu ry  rad z ie ck ie j zw yk łą  p rzen ik liw ość  w  ocenie cza- przez W ie lkopo lską Księgarn ię  Wy- 
jedna czyte ln lcz  a . znana rad iosłuchaczom  powieść Wa w  k tó rych  L e n in  p isa ł i  dz ia ła ł, dawniczą, pom ysłowo i  beztrosko zi-

2  s^ la  Aża>ewa ” 1>alek°  MOskwy‘‘ czy też -  c z I s L i  k t  "rePm ia ły  przyjść lu s tro w a ł F ranciszek S e ife r t ,  Spor- 
napotka liczne p rze jaw y ciętego l n e  Wiedza). D w ie  powieści ; nadeszłv tow cy Polubią ten czeski f ig ie l po-
spodziewanego góralskiego hum orm  ¿ ()warda Fasta. >>Bitwa p0d VaUey nadeszły... w i€ ściowy.
Rubasznosc i  re a lizm  tych  w a rtk o  rorg;e<< (C zy te ln ik ) ; „D ro ga  do w o l-  Z au to rów  po lskich doczekał się . .  . . . . .  , * .
przebiegających h is to r ii k w a lif ik u ją  (Książka i  wi€d7.a) zam yka ją nowego w yd an ia  A d o lf D ygasińsk i, l  m a la r ty  sie W tvm .
„Legendę oczy w  scie y ten spis zaiste znakom itych nazw isk Książka i  W iedza w yd a ła  ostatn io V „w z n o ś c i pobieżnym  spisie pre
te ln ik o w  do jrza łych. P aństw ow y In  ] ite ra ck ich  : głośnych dz ie ł be le try - „W  S w ó j czy, czy li żyw o t poczciwego z konieczności pobiez y .p  e P 
s ty tu t W ydaw niczy po w ie rzy ł w yko - 1 gł0i,nyCh Deietry U d a n i n a “  i  „P rzygody m łodzień- « B tó w  gw iazdkow ych, ale w ypadnie
nanie ksiąg T e tm aje ra  d ru k a rn i A n - -tycznych. Robinson P o lsk i“ . O wzno- i eszcze d ° n ich Powrócić, bo chyba
czyca w  K ra ko w ie , co należy pod- P ow ażn ie js i czy te ln icy  mogą o trzy  * . * . , in łlv c h  pow ieści Dyga każdy m i przyzna rację, ze żaden u-
k re ś lić  z uw ag i na bardzo staranny m ać w  prezencie ka p ita ln e  prace: sińskia£oy w i€ie m ów iło  się, ale ty l-  pommek nie  może się rów nać z dobrą 
d ru k  tekstu : k lisz. W ładysław a Smoleńskiego „P rze w ró t m ó w iło  w  okresie  m iędzyw ojen- i  p iękną książką.

Z innych  w znow ień, godnych pole- um ysłow y w  Polsce w ie ku  X V in  -  
cenią w  „okresie  prezentów“  należy s tud ia  h lstorycene“  (Państw ow y In 

nej tw arzy, człowiek ów, s ta ł pod za 
rzutem  zw yk łe j kradzieży na szkodę 
skarbu państwa. B y ł n im  nie k to  
inny, ja k  osławiony przewodniczący 
niem niej osławionej „k o m is ji do ba
dania działalności antyam erykań* 
sk ie j“  członek Izby Reprezentantów 
Stanów Zjednoczonych J. Parne ll 
Thomas.

Cóż za n iezw ykła sytuacja. Kon- 
gresman, którego zadaniem było w y 
k ryw an ie  elem entów „w yw ro to w ych ", 
na którego rozkaz można było aresz
tować zupełnie niew innego człowieka, 
k tó ry  m ia ł stać na straży praw dziw e
go „am erykan izm u“  i  „am erykań
skiego sposobu życia“  —  okazał się 
zw ykjym  oszustem, k tó ry  na raz ił pań 
stwo na 9 tysięcy dolarów s tra t. P rzy 
pomocy swej sekre tark i, pobiera ł on 
bowiem pensje za „m artw e  dusze“ , 
które umieszczał na liście płac i  pie 
niądze w ten sposób uzyskane loko
w ał we w łasnej kieszeni.

Sprawa Parnella Thomasa w yn ik ła  
w chw ili, gdy jego sekretarka, n ie ja  
ka Helen Campbell zg łos iła  się w 
am erykańskim  m in is terstw ie  sprawie 
dliwości i oświadczyła, że je j przeło 
żony zmusza ją  do zapisywania na 
lis tę  plac n ie istn iejących pracow ni
ków i że następnie pieniądze uzyska 
ne w  ten sposób każe przekazywać na 
swoje konto bankowe w A llendale w 
stanie New Jersey. Urzęo’n icy depar
tam entu sprawiedliwości rozpoczęli 
badanie sprawy: ju ż  wstępne docho
dzenie wykazało, że oskarżenie jest 
zgodne z prawdą. Thomas is to tn ie  był 
defraudantem i  oszustem. W y n ik i 
skandal k tó ry  poruszył cały W aszyng
ton.

Thomas stanął przed sądem. Po
czątkowo próbował się b łon ic, zaprze 
czać oskarżeniom, ale gdy sędzia za
proponował, że wezwie przed sąd je 
go siostrzenicę M yrę  M id k if f  i  je j 
służącą A rne tte  M inor, k tóre fig u ra  
w a ły  na fa łszyw e j liście płac, Thom. s 
skapitu lował, przyzna ł się do w iny 
i  zw rócił się do sądu z prośbą o ła 
godny w ym iar kary.

W  czasie przewodu sądowego w y
szło na jaw , że pensje „wypłacone“  
rzekom ym  współpracownikom  Thoma 
sa w yn ios ły  blisko 9 tysięcy dolarów.

Sąd skazał Thomasa na od 6 do 
18 miesięcy w ięzienia i  10.000 dola
rów  grzyw ny.

K ara  ta  jest niezwykle łagodna. 
W edług przewidywań dziennikarzy, 
za przestępstwo, o k tóre oskarżony 
b y ł Thomas grozi kara do 32 la t w ię 
zje n ia  \ 40.000 dolarów grzyw ny. B io 
rąc pod uwagę stanowisko Thomasa, 
jego pozycję w Kongresie i  wym aga
nia, jak ie  staw ia się w  każdym k ra 
ju  członkom izb ustawodawczych, w y 
m ia r ka ry  w yw o ła ł zdumienie nawet 
w prasie am erykańskiej.

Najciekawsze, że żona Thomasa, 
uważając na jw idocznie j, że mężowi 
sta ła  się krzywda, postanowiła go 
bronić w oryg ina lny sposób. Ponie
waż Thomas k tó ry  b y ł członkiem 
Izby Reprezentantów przez 13 la t, 
zmuszony został do złożenia manda
tu , jego żona oświadczyła, że będzie 
kandydowała na wakujące miejsce. 
Co więcej, ogłosiła ona patetycznie, 
że „jeże li zostanie wybrana, będzie 
kontynuować dzieło swego męża“ . 
N ie dodała jedynie,, czy wejście w  je 
go ślady obejmować będzie również 
sporządzanie fa łszyw ych lis t  p łacy.

W ypadek z Thomasem jest charak
terystyczny dla znacznej części ame 
rykańskich po lityków . Około 1933 —  
34 roku znana by ła  h is to ria  z sena
torem  z Louis iany Huey Longiem , 
k tó ry  sprzedawał za łapów ki na jroz 
maitsze koncesje. M iędzy innym i, 
sprzedał on znanemu i  żyjącemu je 
szcze obecnie gangsterow i am erykań
skiemu, F rankow i Costello pozwole
nie* na zakładanie tzw . ,slot-machi- 
nes“ , t j .  oszukańczych automatów. 
Jednakże sprawa Thomasa zasługuje 
na specjalną uwagę. Is tn ie je  ty lk o  
jedno wytłum aczenie jego postępowa 
nia. Thomas m ia ł być wyrazem  
„am erykańskiego sposobu życia“ . M o
że ten sposób życia obejmuje ró w 
nież defraudację? (z)

Sukces iDjjborczjj 
kom unistóui

PAR YŻ (P A P ). W  wyborach m ie j- 
skich w  St. Just-Sauvage (M arne) 
lis ta  kom unistyczna odniosła poważ
ny sukces, zdobywając w  wyborach 
dwa wakujące m andaty i  około 90 
procent oddanych głosów.

W  Balarue les Baines (H e ra u lt) 
kom uniści zdobyli jedyny wakujący 
m andat do rady m ie jsk ie j, osiągając 
znaczną przewagę nad kandydatem  
gaullis tow skim .
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Aleksy Tolstoi

N r 350. Str. 5

f% 5  odstęp Budionnego uda ł się. 
i A  m on tow  i  Szkuro, przeczyta '
! J __„ 4 ----------  J --------------- 4 *-»

Tłumaczył Wacław Rogowicz

Z d o b y c i e  W o r o n e ż a
M a -

przeczytawązy 
ije g o  pismo, doręczone im  z ta k  n ieś ły  
jchaną  bezczelnością do w łasnych rąk, 
‘ w p a d li we wściekłość, żeby  napisać 
‘ w  ten sposób, ponadto zaś wyznaczać 
dz ień i  godzinę w zięcia  W oroneża —  
trzeba m ieć pewność. B ud io nny  m ia ł 
ją . G enera łow ie  u p a d li na duchu.

P la n  pogrom u b ia łe j konn icy  B u 
d io n n y  zbudow ał na k o n tra ta k u  
w s z y s tk im i skoncen trow anym i s iłam i 
ko le jn o  p rzeciw  trzem  ko lum nom  doń 
sk ich  i  kubańskich d y w iz ji dążących 
do okrążen ia go. B ia li z w le k a li z na
ta rc ie m  i  og ran icza li się do w yw iad u . 
Teraz B ud io n n y  b y ł pew ny, że rzucą 
się na niego, nie zważając już na n c.

W  noc na dziew iętnastego paździer
n ik a  w y w ia d  doniósł, że zaczął się 
ru ch  p rze c iw n ika . Godzina k rw a w e j 
b itw y  w y b iła . S iem ion M ich a jłow icz , 
siedząc ze sw ym i dowódcam i d y w iz ji 
p rz y  św iecy, nad mapą, rze k ł: ,,W 
szczęśliwą godzinę!“  —  i  w y d a ł roz
kaz do d y w iz ji,  do p u łkó w , do szwa
d ro nó w :

—  N a koń !
W  ciem nej izbie, w  po lu, w  m a łym  

okopie, p rz y k ry ty m  ga łęz iam i i s ia
nem, lu b  po p ro s tu  pod stogiem  za
d z w o n iły  te le fo n y  po łow ę. Łączn icy 
us łysze li w  s łuchaw kach to, czego 
wszyscy oczekiwali, z godziny na godzi 
nę. O rdynans i skoczywszy na konie, 
w  b iegu chw yta ją c  nogą strzem ię 
po m kn ę li w  ciemność. Żo łn ierze , śp ią
cy w  m un du rach  w  tę czarną ja k  w ra  
ża m og iła , bezw ie trzną noc, b u d z ili się 
od przeciągłego o k rzyku : „N a  k o ń !“ , 
z ry w a li się na rów ne  nogi, strząsali z 
siebie sen, b ie g li do konow ięz i 3 poś
piesznie k u lb a c z y li w ierzchowce, pod 
ciągając popręg i tak, że kon ie  aż się 
chw ia ły .

S zw adrony z jeżdża ły się na pole, 
w e d łu g  k rz y k u  toczącej się po fro n 
cie kom endy odna jdu jąc swoje m ie j
sca po c iem ku. S ta w a li w  szyku i  d łu  
go czeka li spoglądając w  stronę, gdzie 
ot, ot, p o w in ie n  przedrzeć się św it. 
C iężko w zdycha ły  kon ie . P rze jm u ją cy  
ch łodek w d z ie ra ł się pod stebnowane 
k u r tk i,  kożuszk i i  chude żo łn ie rsk ie  
szyne lik i. M ilcze li, n ie  p a lil i.

I  oto da leko roz le g ł się p ierw szy, 
bu lgocący w ys trza ł. D a ły  si.ę słyszeć 
głosy kom isa rzy : „Tow arzysze, S ie
m io n  M ic h a jło w ic z  rozkaza ł w am  roz 
b ić  p rze c iw n ika ! N a je m n icy  b u rżua - 
z j i  rw ą  się do M oskw y. —  Ś m ierć im ! 
O k ry jc ie  chw a łą  b ro ń  re w o lu c ji“ .

Zorza n ie  ro z ja śn iła  pola. Leżała 
m gła. Z  c iężk im  tę ten tem  —  strzem ię 
p rz y  s trzem ien iu  —  pędz iła  ro zw in ię  
ta  na w io rs ty  ła w a  ośm ia bud ionnow  
sk ich  p u łk ó w . W  gęstej m g le  w idać 
b y ło  ty lk o  tow arzysza z p ra w e j s tro 
ny , tow arzysza z le w e j, z p rzodu  zaś 
koń sk ie  zady m a ja czy ły  w  ko łyszą 
cym  się m le ku .

P rz e c iw n ik  b y ł b lis k o  —  podcho
dził. Już słychać b y ło  jego bezładne 
W ystrza ły . Już żo łn ierze Budionnego, 
Wciąż nagląc kon ie , w y c ią g a li szyje, 
u s iłu ją c  zobaczyć wroga. I  oto po ca 
łe j la w ie  p rze toczy ł się k rz y k , coraz 
g łośn ie j, zapa lczyw ie j, za jad le j: czoło 
w i d o jrz e li go...

Z  m g ły  zaczęły w yras tać  c ienie za
w ra ca ją cych  jeźdźców. N ie   ̂w y t rz y 
m a ły  serca dońskich  K ozakow . Taką 
samą ła w ą  p ę d z ili na spotkanie... Tak, 
w idać  czort zaniósł ich  ta k  da leko od 
rod z in nych  stan ic —  rąbać się z ty m i 
cze rw on ym i d iab łam i. U słyszeli, ja k  
huczy i  d rży  całe pole, p o ję li, ja ka

Kronika kulturalna
Pom orska o rk ies tra  sym foniczna ob 

jeżdżę, m iasteczka i  wsie  Pomorza, w y  
Stępując w  m iejscowościach, w  k tó 
rych  n igdy dotychczas n 'e  słyszano m u 
zyk i sym fonicznej. Na program  kon
certów  składa ją się u tw o ry  Ogińskie-, 
go, M oniuszki, Czajkowskiego i  G lm -

Fragment powieści »Droga przez mękę«

strasz liw a  siła zw a li lada ch w ila  k o 
nie i  ludz i, zmiesza, sko tłu je  i runą 
gó ry  sk rw a w io nych  ciał... żeby choć 
by ło  za co! I  po k ła da li Kozacy nadzie 
ję  w  rączych dońskich b iegunach —  
zaczęli je  osadzać, zawracać... Z a le 
dw ie  n iew ie lu , na jb a rdz ie j zaciekłych, 
p ija n ych  odwagą, werżnę ło się w  bu 
d ionnow ską ławę, siekąc szablam i z 
ram ien ia  na odlew...

N ie  o c a liły  dońskie b ieguny. Ci, 
k tó rz y  ju ż  zaw róc ili, zderza li się z ty  
m i, co jeszcze pędz ili naprzód... Swoi 
zrzuca li swoich... N a d la tu ją cy  budion 
now cy c ię li i tra to w a li, i gnali... 
W szczęły się dz ik ie  k rz y k i. We mgle 
w idać b y ło  ty lk o  —  przy lep ionego do 
g rz y w y  jeźdźca i  drugiego, dopędzają 
cego, przegiętego w  ty ł w  siodle, do 
ciosu szablą... K w icza ły , chw yta jąc  zę 
bam i, rozwścieczone konie...

Teraz ju ż  w szystkie  p u łk i kozackie  
z a w ró c iły  do ucieczki. A le  głęboko z 
f la n k a  zag rodz iły  im  drogę taczanki. z 
k u lo m io ta m i i  ogniem o d rzuc iły  je  w  
bok. A  tam , w  bezładne, zmieszane 
Sru p k i pędzących K ozaków  w erżnę ły  
się świeże bud ionnow skie  szwadrony.

Do b ia łego dn ia trw a ło  ściganie 
dwóch m am ontow sk ich  d y w iz ji.  T y 
siące tru p ó w  w  grana tow ych, kozac
k ich  beszmetach, w  szarawarach z 
czerw onym i lam pasam i, leża ły  na po 
lu . M k n ę ły  w  różne s trony  wystraszo 
ne kon ie  bez jeźdźców.

V / p o łu dn ie  bud ionnow cy z og rom 
nym  taborem  na ró w n y m  p o lu  tłoczy 
l i  się p rz y  p ięknych, z czystej m iedzi 
kuchn iach  po low ych, zdobytych na 
n iep rzy jac ie lu . D y m ił się w  n ich  k r u p 1 
n ik  ja k  się pa trzy , z ja g la ne j kaszy ze 
słoniną, ty m  razem  z doda tk iem  m a
karonu , ryżu , faso li, peklow anego m ię 
sa... I  dużo jeszcze ta k ic h  w y b o ro 
w ych  rzeczy kucharze tam  dom ieszali 
do smaku.

Tęgo sobie pod jad łszy żołn ierze pa 
l i i i  chwaląc się jeden przed d rug im : 
ten b ron ią  zdobytą w  b o ju  —  kaw a 
le ry js k ą  szablą w  srebrze, japońsk im  
sztucerem, ów  dońskim  biegunem  — 
kasztanem  z gw iazdką, w  ska rp e t
kach.

Podniecenie b itew ne  nie  opadło —  
gdzie tam ! Wszędzie zag ra ły  h a rm o - I 
nie. H u k n ę ły  głosy z p rzyśp iew kam i: 
„C h m u rk i, c h m u rk i niebo zalegają, 
na po le tum an  padł...“  T u  i ówdzie 
zaś p rz y  b rzd ąka n iu  ba ła ła jk i, zastuka 
ły  obcasy, p rz y  w tó rze  pośw is tów  za
machano rękam i, ja k  łabędź skrzyd ła  
m i, zaczęły b ić  szybko o z iem ię „p ry  
S iudy“ .

A le  oto przeciągle zag ra ły  trą b k i. 
Z now u  w  bó j, na ciężką pracę! W  od 
d a li stępa p rze jecha ł B ud io nny , w  
burce i. srebrzyste j papasze, a z n im  
obaj dow ódcy d y w iz ji.  I  znowu zaczę 
ły  us taw iać się w  szyku pu łk i, i  w  
gąszczu ich  pop łynę ło , kołysząc się w  
pow ie trzu , osiem czerw onych sztanda 
rów .

S traszny pogrom  p ierw sze j k o lu m 
n y  zm us ił b ia łych  do zatrzym an ia  ak 
c j i  okrążenia Budionnego, p ie rw o tn y  
p lan  został zburzony, B ud io nny  na 
tychm iast w y k o rz y s ta ł to zamieszanie 
u p rzec iw n ika . Tejże nocy o brzasku 
bud ionnow cy zaa takow a li drugą ko-, 
lum nę  m am ontow ców , ta  rów n ież n ie  
w y trz y m a ła  uderzenia i cofnęła się do 
p la n tu  ko le i pod osłoną pociągu pan 
cernego. Szedł z W oroneża ciężko 
grzm iąc po mostach. Pod jego sta lo
w y m i w ieżam i, p rz y  sześciocalów- 
kach i  cekaemach a rty le rzyśc i-o fice  
rowi.e w p a try w a li się w  p o w o li rzedną 
cą mgłę. Co pew ien czas przed p o - i 
c iągiem  na p lancie  z ja w ia ł się sygna- j 
liz u ją c y  chorąg iew ką łączn ik . Na;

chw ilę  pancerka za trzym yw a ła  się 
p rz y jm u ją c  in fo rm a c je  .W  ten sposób 
dow iedziano się o c iężk im  po łożeniu 
d ru g ie j ko lu m n y , k tó rą  bu d ionn ow 
cy p ę d z ili do p lan tu .

Pancerka rozw inę ła  szybkość. Bez 
p rze rw y  rycza ła  c h ra p liw a  syrena na 
lo kom o tyw ie , dając znać swoim  o b l i  
sk ie j pomocy.

A rty le rz y ś c i pa trzący przez szczeli
ny  w ież ro z ró żn ili we m gle n iew yra ź  
n y  cień —  posuw ał się on po szynach 
naprzeciw  pance rk i. Zaham ow ała i  
zaczęła się cofać. Do szybko rosnącego 
cien ia  dano s trza ł z działa. A le  b y ło  
ju ż  za późno. Duża lo ko m o tyw a  tow a  
row a, puszczona bez obsługi, całą pa 
rą  w pad ła  na przedn i, s ta lo w y  wagon 
pancernego pociągu. L o ko m o tyw a  b y

rm Cdynap^teim UN astąpU °w y^cln^ (5d N o w ^ R o k  Pew ni' źe j j a
de tonac ji roze rw a ły  sie n a ty c h m ia s t1 m  ^  sncurL p rzyw iozą  do
poc isk i w  pancernym  w tg o n ie  W  w i-  ^ P ą n a , _  os tryg i i  nawet

‘sów, dywizji, brygad i pułków. Były
w  n im  p rzew idyw ane  szczegółowo — 
zrozum ia łe  d la  każdego czerw ono-ar- 
m is ty  i  w yko na lne  —  operacje wszyst 
k ic h  części po łudn iow ego fro n tu . Za 
czyna ły  się w  re jon ie  O rła  i  K rom , 
skąd ped ciosam i osobnej g rupy, k ie 
row ane j przez Sergo O rdżon ik idze, co 
fa la  się w  rozsypce dien ik i.now ska 
gw ard ia  z generałem  K utiepow em , 
k tó ry  póprzysiąg ł, że p ie rw szy  w ta rg  
n ie  do M oskw y. —  O peracje w  re jo 
n ie  W oroneża i  K a s to m  ej, gdzie zada 
n iem  ko rpusu  B ud ionnego b y ło  —  
rozciąć b ia ły  f ro n t  na s tyku  a rm ii 
dońsk ie j i ochotniczej, kończyć się 
m ia ły  zajęciem  Rostowa nad Donem, 
do k tó reg o  droga p ro w a dz iła  w  lu k ę  
w y tw o rzon ą  przez p ro le ta r ia c k i gó rn i 
czy Donbas.

B y ło  to  n ieoczekiw ane d la  w szyst
kich... —  D la  tych , co w  zap lu tych  ho 
te lach s iedzie li ju ż  na w y loc ie , z zapa

Generalissimus Stalin na filmie•M- ".Hit

¡setna ze znakomitego f ilm u  radzieckiego „B itw a  S ta lingradzka“ . Na 
zdjęciu —  Generalissimus S ta lin  oma wia plany b itw y. (Fot. S IB )

chrze ziem i, p iasku, ognia, dym u, pa 
ry  wagon pance rny s taną ł sztorcem  i 
p rz e w ró c ił sie, m iażdżąc i pociągając 
pod nasyp całego wspaniałego, s ta lo 
wego żółw ia.

D ruga ko lum na m am ontow ców  ucie 
ka la  na W oroneż. Tam  rów n ież —  bez 
w a lk i —  zaczęła się cofać i  trzecia . 
A le  zmuszono ją  do p rzy jęc ia  b itw y  w  
ciągu czw arte j doby tego n ies łycha
nego b o ju  i po b ito  na głowę, zaście
la jąc  na w io rs ty  po la i  pa gó rk i porą 
banym i stan iczn ikam i.

Poszarpane, ze s tra tam i dochodzący 
m i do po ło w y lic zb y  w  n ie k tó rych  p u ł 
kach, w szystk ie  dońskie i kubańskie  
d y w iz je  w yco fa ły  się za rzekę. Tam  
rów nież, wczesnym  ran k ie m  dw udzie 
stego czwartego, podeszły g łów ne si 
ły  budionnow ców . D re w n ia n y  most, 
strzeżony przez pop i oddzia ł i  ju n -  
k ró w  TieD łowa, porzucono n ie  wysa 
dzony. Od s trony  m iasta strze la ło  k i l  
ka ba te rii, w yrzuca jąc  s łupy  w o dy  i 
szlamu... B ud io n n y  pod jecha ł do mo 
stu i p rzekona ł sie, że jest on zbudo 
w any by le  ja k . W ezw a ł m uzykan tów  
z ich srebrnym i trabam ' i kazał im  
prze jść na drugą stronę rze k i i  tam  
grać m elod ie na jb a rdz ie j wesołe, 
skoczne, same marsze i o o lk i. Ucznio 
w ie  konserw ato rium , ta k  ja k  b y li 
wówczas w zięc i: w  kusych szynelach 
z żó łto -czerw onym i naszyw kam i na 
ram ionach, po b ieg li przez m ost i  — 
ledw o zdążyli przedostać się —  ude
rz y ł pocisk i  m ost ru n ą ł. P rzy  h u k u  
w ybuchów , p ó łż y w i ze strachu, m uzy 
kanc i zadęli i  za rycze li w  srebrne trą  
by.

K ażdy k o n n y  żo łn ie rz o trzym a ł do 
rą k p o c is k  a r ty le ry js k i.  „N aprzód , na 
p rzód !“  — . k rz y k n ę li kom isarze i  do 
wódcy. Na czele szwadronu rz u c il i się 
w  lodow atą  wodę, p ien iącą się i  wzbu 
rzoną od pęka jących pocisków . Na 
g łęb in ie  lu dz ie  ześ lizg iw a li się z sio
de ł i  p ły n ę li trzym a ją c  się jedną rę 
ką za grzyw ę, drugą p rz y trz y m u ją c  
pocisk. Zaprzęgi a rm a tn ie  w skoczy ły  
w  gn iew ną rzekę, w lokąc  dzia ła  po 
dnie. P rzep raw ien i przez rzekę b u 
d ionnow cy, ź li i  zmoczeni, na m o
k ry c h  koniach, ostro zaa takow a li Wo 
roneż. A le  i  tu ta j d y w iz je  M am onto- 
w a  i  S zku ry  n ie  p rz y ję ły  w a lk i i noś 
pi.esznie uszły za Don, w  k ie ru n k u  Ka 
storne j.

Pogrom  na jlepsze j kon n icy  b ia łych  
i  zajęcie W oroneża w chodziło , ja ko  
jedna z początkow ych operacji, w mo 
nu m en ta lny  n lan  w o jenny , stw orzony 
przez nowe k ie row n ic tw o  południow e 
go fro n tu .

O d b itk i tego p lanu, na n ieb ieska
w y m  papierze, podpisane przez S ta li 
na, o trz y m a li dow ódcy a rm ii, k o rp u -

pa rm eńsk ie  f io łk i.  I  d la  tych, co w  
Paryżu, byw a ło , godzinam i w ycze k i
w a li w  poczeka ln i w ładcy  E uropy, a 
teraz z podn ies ionym  czołem, m ając 
ju ż  n iem a l ko n s ty tu c y jn ą  Rosję w  k ie  
szeni, n ie  za trzym u jąc  się w chodz ili 
do gabinetu G eorge‘a Clemenceau, 
gdzie trzaska ł ogień na kom in ku , dyk. 
ta to r zaś, m a ły , zgarb iony, z s iw ym i 
b rw ia m i, _ z w is ły m i nad p ro je k te m  
św ia tow e j, g robow ej ciszy, w staw ał, 
a R osjan in  w  zachwycie ściska ł jego 
w ęź lis te  palce. W reszcie, nieoezekiwa 
n ie  d la  samego A n to n a  Iw anow icza 
D ien ik in a , k tó ry  daw no ju ż  przesta ł 
g ryw ać w  p ią tk i w  w in ta  i, ja k  wszys 
cy s łab i ludzie , zaczął w ie rzyć  w  swo 
je  wyższe pos łann ic tw o  —* le dw ie  ży 
w i bo lszew icy dokon a li czegoś n iepo
jętego.,. Podczas szalejącego d u ru  pla 
m istego, na jostrze jszego głodu i  os ta 
tecznej gospodarczej ru in y  zorganizo 
w a li potężne p rzec iw nata rc ie . —  Z a 
częła trzeszczeć cała św ia tow a p o lity 
ka zduszenia i rozczłonkow ania  czer
wone j Rosji, tego niezm ierzonego k ra  
ju , stanowiącego —  p raw dę m ów iąc— 
zagadkę dla  zachodn io -europe jsk ich  
um ysłów .

Zagadką staw a ły  się źród ła  s iły  du 
chowej narodu rosyjskiego. Idee szezę 
ścia powszechnego i  sp raw ied liw ego 
u s tro ju  społecznego zdaw a ły się na 
zawsze pogrzebane pod stosami c ia ł 
w  w o jn ie  św ia tow e j. A  oto przerzuci 
ły  się, n iby  w ichrem  zani esie ne. nasio
na ra jsk iego  drzewa, do żebraczej i 
z ru jnow ane j Rosji, gdzie n iep iśm ien 
n i ch łop i wciąż jeszcze opow iada li so 
bie b a jk i o Iw a n ie -g łu p ta k u , babie Ja 
dze i la ta jących  kobiercach, ślepi zaś 
starcy i  s ta ruchy śp iew a li rozw lek łe  
poem aty ep ick ie  o b itw ach , ucztach i 
weselach w ite z iów .

Idee te n a b ra ły  w  narodach Rosji 
sprężystości i  s iły  s ta low e j k lin g i. 
C h łop i opow iada jący b a jk i i ro b o tn i
cy z daw no ju ż  nie dym iących, na 
w p ó ł z ru jno w an ych  fa b ry k , pokonu
jąc  głód, d u r p la m is ty  i c a łk o w ity  roz 
k ła d  gospodarczy, b iją  i pędzą precz 
pierwszorzędną a rm ię  D ie n ik in a . Za 
trz y m a li u  samych b ram  P io trog rodu  
i odepchnęli z pow ro tem  do E ston ii 
szturm ową arm ie Judenteza. Rozgro
m il i i rozp roszy li w  śniegach sybe ry j 
sk ich  liczne arm ie Kołczaka, samego 
zaś w ie lko rządcę całej R osji schw yta 
l i  i rozstrzelali,. B iia  i w y p ie ra ją  Ja 
pończyków  na D a lek im  W schodzie i—

Georges Sadou

Krytyk francuski o „Przysiędze”
W  tygodn iku  francusk im  „Les Le t- 7 częściach, k tó ry  zrea lizował podczas 

très Françaises“  znany k ry ty k  w n in v  ieat n i^ n a m r „ .o  jcraTipii
film ow y GEORGES SADO UL za
m ieścił obszerną recenzję z w yśw ie t
lanego obecnie w Paryżu film u  so
wieckiego „P rzysięga“ . F ilm y  ra 
dzieckie są rzadkim i gośćmi ekranów 
francuskich, zawojowanych od pew
nego czasu przez produkcję am ery
kańską. „P rzysięga" otrzym ała Już 
przed trzema la ty  zezwolenie cenzu
ry  francuskie j, k tó re j oblicze uległo 
potem radykalnej zmianie. Dlatego 
też po lic ja nie przebiera dziś w środ
kach, próbując nawet prowokacji w 
stosunku do publiczności kinowej, by 
znaleźć pretekst do zdjęcia t  ekra
nów tego film u .

Poniżej drukujem y dłuższe f ra g 
menty z a rtyku łu  Georges Sadoula 
o „Przysiędze“ .
Tym  razem zawód k ry ty k a  prowa

dzi mnie daleko od sal „w ytw ornych“ , 
gdzie dystyngowane uśmiechy w ita ją  
żarc ik i lekkich komedii, a pełen uzna 
nia  szmer p rzy jm u je  wymyślne fo r te 
le film ó w  amerykańskich.

Uważny tłum  wypełn ia w ie lką salę, 
gdzie odbywają się pierwsze pokazy 
sowieckiego f ilm u  „Przysięga“ , Dwa 
seanse wieczorne nie zdołają obsłużyć -
tych wszystkich, k tó rzy  us taw ili się w i domu żałoby. W krótce po zakończeniu 
kolejce p rzy okienkach kasowych. W  I w ° jn y  domowej k ra j przeżywa jeszcze 
sali nie słychać wcale pokaszliwań czy j dwie nieuniknione choroby: bezrobocie 
ruchów, k tó re  byw ają oznaką nudy, ! J. paskarstwo. Po wsiach kułacy i  bia- 
Panuje w ie lk i entuzjazm. Lecz e n t u z - z w a l c z a j ą  bolszewików i biednych

w o jny, jes t n ieznany we F rancji.
Tematem „P rzys ięg i“  jes t h is to ria  

sowiecka od śmierci Lenina wkrótce 
po zwycięstwie. D w ie  postacie centra l
ne dominują w  tym  dziele: S ta lin  i  na 
ród rosyjski, ucieleśniony w  matce ro 
dżiny sta łingradzkie j. N a jw yb itn ie jszą 
cechą ta lentu Cziaurellego jes t zm ysł 
obrazu, obrazu ludowego.

*

Przepiękne obrazy „P rzys ię g i“  dos
konale ludowe, zapadają głęboko w 
pamięć: one są m onum entalne, bardzo 
wypracowane i  dalekie od s ty lu  „a k tu 
alności". Mają swój cha rakter zgod
nie z obranym tematem, k tó ry  jes t 
prawdziw ie epicki. Można wysoko oce 
nić trochę fragm entaryczny scenariusz 
tego film u . Nie ma on jednolitości, ja 
ka cechuje np, „A kadem ika P aw ło
wa“ . Lecz tu  trzeba było objąć o lbrzy 
m i szmat rzeczywistości, dwadzieścia 
dwa la ta  życia radzieckiego. Zadanie 
nie było łatwe, jednakże sukces jes t 
pełny. Is to ta  rzeczy została wypowie
dziana i  to z niezaprzeczoną siłą.

„P rzysięga“  rozpoczyna się w  mo
mencie śmierci Lenina. Narody ZSRR 
są symbolicznie zgromadzone dokoła

chłopów w momencie gdy S ta lin  na 
Placu Czerwonym składa przysięgę u 
grobu Lenina. T łum y jeszcze w łach-

jazm  ten jes t wewnętrznie hamowany 
tak  samo ja k  oburzenie. Skoro prowo 
ka to r po licy jny zupełnie sam oklasku
je atak H itle ra  na ZSRR, incydent, ,ra n a c h , ja k  ochotnicy Roku Drugiego, 
którego oczekuje, nie następuje. „P rzy  ] zaPałaJ$ się do pierwszych walk, p ier 
sięga“  uzyskała przed trzema la ty  zez wszych sukcesów planu pięcioletniego 
wolenie cenzury, wówczas jeszcze libe w °Jna domowa przyb iera skry tą  i  o- 
ra lne j. P re fektu ra  p o lic ji chciałaby *ru tn ą  form ę: sabotaż organizowany 
teraz udowodnić, że ten sowiecki f ilm  \ Pr * ez trockistów . Lecz wojna kończy 
„m ąci porządek publiczny“  i że powi • j  zwycięstwem, święconym na Krem  
nien być wycofany z ekranów. ■ . uroczystością dla przedsta-

M iehał C ziaure łli, rea liza tor tego 
film u , jest Gruzinem. Zanim został re 
żyserem, b y ł rzeźbiarzem, później a k 
torem. Jego miasto rodzinne, T y flis , 
ma świetne studia film owe. P ierwszy 
wartościowy film ow iec gruziński, Pe- 
restian i, wprowadził na ekran aktora 
Cziaurellego, k tó ry  k ie row a ł swoim 
pierwszym film em , współpracując

na tchn ien i ideam i Len ina  —  s a m y m i. Dżiganem, przyszłym  rea liza torem  ar- 
ty lk o  ideam i, bo w  R osji n ie  ma co j cydzieła „M arynarze z Kronsztadu“ , 
jeść i  w  co się ub ie rać —  w ie rzą  oto, | Poza „Arsenem “ , h is to rią  „rozbójn i- 
że są s iln ie js ' od wszystkich na śwłe- i ka“ , k tó ry  w a lczył przeciwko panom 
cie i że na ru ina ch  swego państwa nę .feudalnym , nie w idzie liśm y żadnego z 
dzarzy stw orzą w  na jb liższym  czasie j dość licznych f  lm ów, zrealizowanych 
sp ra w ie d liw e  społeczeństwo kom un i-1  przez Cziaurellego prz.d w ojną. Rów- 
styczne. in ież  „Je rzy  S akh 'dze“  f ilm  w  dwóch

sfe
Władze konserw atorsk ie  w o j. łódz

kiego dz ięk i subwencjom , uzyskanym  
w  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i Sztuki, p rzy  
stępują do konserw acji zabytkowego 
kościoła św. M ik o ła ja  w  W ieluniu, 
wzniesionego w  d ru g ie j po łow ie X IV  
w . i  posiadającego cenne pod względem 
artystycznym  wnętrze barokowe z por 
ta la m i późnogotyekkni. N iedawno w  
kościele tym  od k ry to  artystyczne f re 
sk i średniowieczne.

D w a j au torzy J. S ło tw iń sk i i  Z. Sko.- 
/rońsk i napisa li sztukę o tematyce 
współczesnej p. t. „Za łoga". Sztuka po 
usza tem at sojuszu robotniczo-chłop- 
kiego.

SztukĘ tę w ys taw i w  najb liższym  
zasie Państw ow y L u do w y  T ea tr M u- 
yczny w  Warszawie.

*
W  P io trko w ie  o tw arta  została wysta 

n i objazdowa Muzeum Narodowego 
v Warszawie p. n. „M a la rze  Polscy 

po łow y X IX  w ie k u “ . Na całość po- 
•azu składa się 36 prac, czołowych 
las tyków  ubiegłego stulecia. W ysta
ra jest tłu m n  e odwiedzana przez 
;Vejscowe społeczeństwo, a zwłaszcza 
■rzez m łodzież szkolną oraz okolicz- 
ych ro ln ikó w .

*
Oddział Zw iązku Samorządowców w  

now rocław iu zorganizował wystaw ę 
¡rac am atorskich swych członków. 
YyStawa obejm uje obrazy olejne, a- 
warele i  gra fikę, bogaty dzia ł fotogra 
i k i, prace w  drzew ie oraz p iękn ie w y 
onańe h a fty  ludowe. Wśród a rtys tów - 
m atorów  zwraca uwagę pracow nik 
tra ż y  Pożarnej ob. Swńek, k tó ry  w y  
taw ia  13 obrazów.

*
W ie lką frekw encją  cieszy się w ysta

na dorobku p lastyków  łódzkich , ot- 
ra rta  w  Pałacu Sztuki w  K rakow ie .
Wystawionych zostało około 200 obra- 
ów i rzeźb 86 artystów . W iele prac 
w ystaw y zakupiło M in is te rs tw o  K u l 

u ry  i Sztuki.

Położenie ko b ie ty  w  carsk ie j, na 
w pó ł feudalnej Rosji było nad w y 

raz ciężkie. Wśród w yzyskiw anych na j
o k ru tn ie j w yzysk iw ana, wśród ospa 
niczonych w  p ra w ie  —  na jbardz ie j 
ograniczona, nosiła  na swych b a r
kach ca ły  ciężar nędzy, c iem no ty  i  
zacofania, k tó re  b y ły  je d yn ym  „d o 
ro b k ie m “  mas pracu jących  w  R osji 
przedrew olucyjne i. W yzwolić kobie
tę, zrob ić  z n ie j rów nopraw nego 
członka społeczeństwa, zw rócić  je j 
ludzką  godność —  m ógł je dyn ie  so
c ja lizm .

„P e łne  z rów nanie  p ra w  ko b ie t z 
m ężczyznam i“  u c h w a lił ja ko  hasło 
program ow e I I  Z jazd R osy jsk ie j So 
c ja łdem okra tyczne j R obotn iczej P ar 
t i i  w  r. 1903. To stanow isko P a rt ii,  
s tanow isko Le n ina  i  S ta lina  zrozu
m ia ły  i  ocen iły  kob ie ty , to  s tan ow i
sko w y z w o liło  w  kob ie tach ro s y j
sk ich aktyw ność re w o lu cy jn ą , goto
wość do w a lk i o swoje życie, o swoje 
nraw a. W  la tach 1901, 1905, 1913 b ra  
ły  one czynny ud z ia ł w  s tra jkach, de 
m onstra rjaeh  i  w a lkach  ulicznych . W  
szeregach R e w o lu c ji 1917 r. walczy 
ło dz ies ią tk i tys ięcy kob ie t o swoje 
w yzw olen ie .

O udzia le  ko b ie t w  ruchach rew o
lucy jnych  m ó w ił S ta lin : „Żaden w ie l
k i  ruch  lu d z i u ja rzm io nych  w  h isto  
r i i  ludzkośc i —  od by ł sie bez 
u d z ia łu  kob ie t p racu jących. K ob ie ty  
pracu jące  —  uciskane na jba rdz ie j ze 
w szystk ich  uc iskanych —  n ig d y  nie 
pozostawały, n ie  m og ły  pozostawać 
z da la od w ie lk ie g o  szlaku ruchu  w y  
zwoleńczego... N ic  dziwnego, że re 
w o lu c y jn y  ruch  k la sy  robotn icze j, 
na jpotężn ie jszy ze w szystk ich  r u 
chów wyzw oleńczych, p rzyc iągną ł 
pod swoje sztandary m ilio n y  kob ie t 
p racu jących “ .

W w irze  Rewolucji Len in  i  Sta
l in  p rzys tąp ili do rea liza c ji p rogra
m u na odcinku ruchu  kobiecego. W  
lis topadz ie  1918 r. od by ł się w  M o
skw ie  I  W szechrosyjski Z jazd robot 
n ic i ch łopek z udzia łem  1.147 dele 
gatek z całego k ra ju . „N ieocenioną

W

W

R O LA  S TA LIN A  
DZIELE W Y ZW O LE N IA  

K O B I E T Y
ZW IĄ ZK U  RADZIECKIM

zasługą Z jazdu  jes t to, że po ło ży ł nej i  un ieza leżn ien ie  ekonom iczne 
p o d w a lin y  pod organizację p o lity c z - W arun ek  ten spełn ia gospodarka so- 
nego uśw iadom ien ia  rob o tn ic  i  ch ło - cja listyezna. W okresie sta linow - 
pek naszej re p u b lik i“  m ó w ił o ty m  sk ich  p ięc io la tek  m ilio n y , dz ies ią tk i 
Z jeździe  jeden z jego in ic ja to ró w , Jó m ilio n ó w  k e b e t odegrało niepośled- 
zef S ta lin . n ią  ro lę  w  budow ie  ta k ic h  soc ja li-

nT. - ,, . . , , . stycznych g igan tów  przem ysłow ych,
N ieom a l w szystk ie  z jazdy p a r ty j-  ja k  Dnieproges, M agnitogorsk, K u ź - 

ne za jm ow a ły  się zagadnieniem  w y -  n ieck ie  Zagłęb ie  W ęgłow e i  w ie le  in  
•Zwolenia ko b ie ty  i  w c iągn ięc ia  k o -  n ych. 
b ie t do budow y radz ieck ich  organiza
c ji p a rty jn y c h , zw iązkow ych  i  spó ł- ,Od r. 1929 do r, 1937 w zrost zatrud- 
dzielczyeh. X I I  Z jazd P a r t i i po dk re - m en ia  kob ie t w  przem yśle b y ł n ie 
ś li!  konieczność p racy w śród kob ie t m a i trz y k ro tn y . W  ty m  sam ym  m nie j 
w ie lu  narodowości, zam ieszkujących w ięcej czasie ilość kob ie t in żyn ie ró w  
by łe  ko lon ia lne  k re s y  carsk ie j Rosji, w zrosła  39 -k ro tn ie . Podobnie o lb rzy

m i udz ia ł kob ie t s tw ie rd z ić  można w  
W  ro k u  1923 S ta lin  p isa ł: „P o l i-  ro ln ic tw ie , w  nauce, szko ln ie tw i 

tyczne uśw iadom ienie kob ie t p ra cu - Na zjeździe ko łcho źn ikó w -p rzo do w m  
jących ma pierwszorzędne znaczę- k ó w  w  1933 r. S ta lin  p o d k re ś lił zna 
nie... Robotnice i  ch ło p k i są w o ln y m i czenie k o le k ty w iz a c ji d la  sp ra w y w y  
obyw a te lam i —  na ró w n i z ro b o tn i Zwolen ia k o b ie ty  w ie js k ie j:  Jeże li 
k a m i i  chłopam i... w yb ie ra ją c  nasze idz ie  o kołchoźnice, w in n y  one’parnię 
rady, nasze spółdzielnie... mogą być  tać o s ile  i  znaczeniu ko łchozów  dla  
wybrane do rad, do spó łdz ie ln i". ko b ie t; w in n y  pam iętać, że ty lk o  w

na p o lu  w yzw o le n ia  i ró w n o u p ra w 
n ien ia  ko b ie ty  radz ieck ie j jest art. 
122 Konst. S ta lin o w sk ie j: „K ob iec ie  
w  ZSRR p rzys łu g u ją  rów ne  z męż
czyzną p ra w a  w e w szystk ich  dziedzi 
nach życia gospodarczego, państw o
wego, k u ltu ra ln e g o  i  spo łeczno-poli
tycznego...“

W  r. 1936 z in ic ja ty w y  Józefa Sta
lin a  uchw a lona została ustawa doty 
cząca spraw  a lim en tów  dla  kobiet, 
budow y ż łobków  itd . Ustaw a ta — 
przed je j uchw a len iem  —  b y ł*  przed 
m io tem  powszechnej dyskus ji: dz ie
s ią tk i tys ięcy kob ie t w ypow iedz ia ło  
się pu b liczn ie  w  swoich n a jż y w o t
n ie jszych sprawach. To „referendum , 
kobiece“  —f tó  rzecz niesłychana i 
n ie  do pom yślen ia  w  u s tro ju  kap ita 
lis tycznym .

W  r. 1927 od by ł sie W szechrosyj- ^ m S z n a ^ Z ? ™ " ' ^  
sk i Z iazd robo tn ic  i chłopek —  człon tv w v  : ^  i,1}11:'!8
k iń  Rad i  K o m ite tó w  W yko n a w - S' a l-
czych. B ilans 10 -le tn ie j p racy  re w o - _ !. 9 U a!!dow k o b ie t-
lu c y jn e j pośród kob ie t b y ł im ponu ją  radz ieck ie j gospodarki N a *fe d n v m  " ' “ ‘ •’“ “ "•“ “ i  soc jausiycz-
cy: na Z jezdzie reprezentow anych b y  ■ , .  “ ® neJ gospodarki i  nauk i, uśw iadam ia
ło  213.000 kob ie t, p ias tu jących  u rzę - f *  pow iedz ia ła  N  K r u p s k a ........................
™ ^ ja, w dow a  po L e n in ie : „Chcę razem

W  czasie w o jn y , w  lip c y  1944 r., 
w ydano ustawę, k tó ra  pogłęb iła  i  roz 
szerzyła m ate ria lną , zdrow otną i  spo 
łęczną opiekę —  zwłaszcza nad w ie lo  
dz ie tn ym i j  sam otnym i m a tkam i. W y 
soki poziom  obyczajow y, zsgwaran.to 
w any praw em  m ałżeńsk im  i ro d z in 
n ym  w  kodeksie  c y w iln y m  oraz prze 

, p isam i kodeksu karnego, k tó re  po- 
. °  n lj tWle: w s ta ły  prz.v udzia le  i w snó łp racy ge- 

r- m m  nia lnego U staw odaw cy Józefa S ta li
na —- s taw ia  w yzw o lo ną  kob ie tę ra 
dziecką na zaszczytnym  m ie jscu w  
społeczeństw'« w  ZSRR, kobietę-żo- 
nę i  m atkę otoczą powszechne uzna
n ie  i  szacunek. W yzw o lona  kob ie ta  
radziecka, boha te rka pracy, na uk i i 
w a lk i, do konyw u jąca  cudów odwagi, 
pośw iecenia j sam ozaparcia w  W ie l 
k ie j W o jn ie  w  obron ie O jczyzny, osią 
gająca w span ia łe  re z u lta ty  praey we 
w szystk ich  dziedzinach socja listycz

sobie i  docenia ro lę , znaczenie i  za
s ług i G eneralissim usa S ta lina  dla 

iy io  JUZ W ly m  t  ł  ,v  osi%8n5?®5a pełnego i  rzeczyw istego

ró w n i z ca łym  postępow ym  obozem
—  otaczają wdzięcznością, czcią i  m i
1 ością im ię : Józefa S ta lina .

d y  i  fu n k c je  radz ieck ie  z w yb o ru . • z . . .  ;. •• , ,
Ław n iczek  sadowych b y ło  ju ż  w  ty m  L  . , ^  '  ! S ta lln ° w i głębo
czasie w  ZSRR 102.000, ogólna liczba  uczvn?ł d l*  -°
kob ie t-społecznic w y n o s iła  620.000. -uc??n l ł  -d la  w zro s tu  uśw iadom ien ia

kob ie t, d la  pobudzenia ich aktyw noś
W  swoim  czasie p isa ł Engels, że c* w  Pr “ cy społecznej...“  

w a ru n k ie m  w yzw o le n ia  ko b ie ty  jest K o n s ty tu c y jn y m  po tw ie rdzen iem  
w ciągnięcie je j do » ra cy  p ro d u kcy j rzeczyw iście  osiągnię tych zdobyczy JÓ ZEF SPINC

w ic ie li ludu. Potem wojna —  w a lk i 
krok za krokiem  w sta łingradzkie j fa 
bryce trak to ró w  z tak im  trudem budo
wanej. Wreszcie —  w radosnym ruchu 
końcowym zdruzgotanie h itleryzm u. 
W tedy następuje w film ie  zespolenie 
postaci S talina z narodem.

*
„P rzysięga“  jes t wyśw ietlana w Pa 

ryżu w tym  czasie, gdy przypada 70 
rocznica urodzin Stalina, F ilm  zajmu 
je  się okresem, w k tó rym  kinem atogra 
f ia  sowiecka rozpoczęła w pełni swój 
rozwój. W  roku 1924, gdy zm arł Le
nin, była w okresie trudnej odbudowy. 
Już Lenin podkreślił, że f i lm  z wszyst 
kich sztuk jes t sztuką najważniejszą. 
I  na jbardziej popularną, dodał S ta lin , 
którego plany pięcioletnie pomnożyły 
dziesięciokrotnie i w  ęcej liczbę sal i  
widzów. Gdy będziemy obchodzili trzy  
dziestolecie radzieckiej k inem atogra fii, 
powiemy wszystko, co ona zawdzięcza 
Stalinow i. Dziś wystarczy stwierdzić, 
że w te j d rug ie j części świata f ilm y  
przesta ły być towaram i, że są one na
rodowe w swej fo rm ie  i socjalistyczne 
w treści, że s ta ły  się w y ją tkow ym i 
środkami oddziaływania ideologiczne
go i  że realizowane przez „inżyn ie rów  
dusz“  są znakomitą dźw ignią dla 
kształtowania nowego typu człowieka. 
Stąd zarówno w sztuce ja k  w h is to rii 
wyją tkow a jest wartość radzieckiej k i
nem atografii, dziś w stopniu jeszcze 
siln ie jszym  niż dawniej.

Zjazd film ow ców  
wąskotaśmowych

Zarząd G łów ny  K lu b u  F ilm o w ców  
Wąsikotaśmowych, zw o ła ł ogólnopol
sk i zjazd członków  K lu b u . Na zjeź
dzie tym  ponad 200 delegatów repre 
zentowało 10 oddzia łów  K lu b u  z te 
renu  całej Polski.

Z ebran i na zjeździe u c h w a lili w n io  
sek, dotyczący przeniesienia siedziby 
Zarządu G łów nego K lu b u  z Ło dz i do 
W arszawy. P rzy ję to  zm ianę sta tu tu  
K lu b u  przez rozszerzenie jego ram  
organ izacyjnych w  pow iązan iu  ze 
św iatem  pracy. Postanow iono p rz y 
stąpić do organ izac ji na te ren ie  świe 
t l ić  fab rycznych  k ó ł fo to film o w ych , 
w  celu upowszechnienia te c h n ik i i 
sz tuk i f ilm o w e j wśród m łodzieży p ra  
cującej i  m łodzieży szkó ł wyższych. 
Postanow iono w zn ow ić  w ydan ie  m i« 
sięcznika K lu b u  „F ilm  i  F o to “ , ja k  
też przystąp ić  do w ydaw an ia  podręcz 
n ik ó w  i  broszur z dziedziny k ino tech 
n ik i.  U chw a lono  organ izow anie k u r 
sów kinotechn icznych, pokazów f i l 
m owych w  św ietlicach robotniczych i  
kon ku rsó w  na scenariusze oraz na f i l  
m y  am atorskie  w ąskie j taśmy. 
U chw alono rów n ież w  ram ach w spó ł 
o rący k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j z Tew. 
P rz y ja c ió ł Żo łn ierza organizować w 
oddziałach TPŻ pokazy film o w e  w  
św ie tlicach  dla  żo łn ie rzy.
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G o p o d a r  k  a
Możliwości rozwoju przemysłu graficznego

P  R Z E M Y S Ł g ra ficzny  nie  je s t 
-*■ przem ysłem  w ie lko fabrycznym  i  

to  m. in. u tru d n ia  m u szybkie p rzy 
jęc ie  d la  swej całości typow ych  metod 
p lanow e j gospodarki.

Ze względu na cna rakte r usługowy 
od początku swego rozw oju , nie m ógł 
się koncentrować w  jednym  lub k i l 
ku  ty lk o  n ielicznych ośrodkach, ja k  
rp .  przem ysł hu tn iczy czy w łók ien
niczy. Również obecnie z uw ag i na 
niezmienione zasadniczo funkc je  po
zostać musi w  znacznym rozprosze
n iu  i  przeważnie w  niedużych jedno
stkowo rozm iarach.

N om y sukces 
przem ysłu polskiego

N ajw ięcej trudności naszym budów 
niczym  statków  spraw iało techniczne 
wyposażenie kadłuba w  różne mecha
n izm y oraz k o tły  okrętowe o specjal
ne j budowie. Skoro jednak poradzono 
sobie z brakiem  maszyn okrętowych 
w  ten sposób, że do ich p rodukc ji p rzy  
s tą p iły  polskie zakłady mechaniczne, 
to  analogicznie można było  postąpić w  
stosunku do kotłów . K o t ły  te sprowa
dzaliśm y z zagranicy (g łównie z A n 
g l i i) ,  a zamówienia b y ły  realizowane 
z od ległym i i  opóźnianym i term inam i.

Obecnie k o t ły  okrętowe, węglowe do 
maszyn parowych, produkujem y sami. 
Okazuje się też, że są one w y trz y m a l
sze i  lepsze od angielskich, co p rzy 
znał au to ry ta tyw n ie  przedstaw iciel 
b iu ra  k lasyfikacyjnego L loyd ‘s Regi
s ter, A n g lik  p. Trenchard. Bezwzględ
nie  lepsze są również nasze zawory 
do kotłów , k tó rych  w ytrzym ałość pod 
dana została w ym aganym  próbom.

Część serii rudowęglowców oraz in 
ne s ta tk i o napędzie parowym  opala
ne węglem, będą wyposażone już  w  
polskie k o t ły  do polskich maszyn. W  
ten sposób nasz m łody przem ysł okrę 
ło w y  coraz bardzie j uniezależnia się 
od zagranicy, (k )

R em ontujem y maszyny 
ro ln icze

Sprawa rem ontu  /maszyn ro ln i
czych je s t zagadnieniem —  p rzy  dz i
sie jszym  dążeniu do zmechanizowa
nia  p racy na ro l i  —  na jśc iś le j zw ią
zanym z podniesieniem wydajności 
te j pracy. Każdy uszkodzony tra k to r, 
s iewnik czy m łocarka autom atycznie 
powodują zwolnienie tem pa produk
cyjnego. Szybkość napraw y często 
decyduje o w ykonaniu czy p rzekro 
czeniu ustalonego planu.

Dotychczas wszystkie rem onty ma
szyn ro ln iczych przeprowadzała Te
chniczna Obsługa Rolnictw a, posiada 
jąca centra lę  w  Łodzi a oddzia ły we 
wszystkich ośrodkach wojewódzkich. 
TOR warszawski obejmuje zasięgiem 
swej działa lności dwa województwa: 
warszawskie i  b iałostockie . W  s to li
cy dysponuje n iew ie lk im i w a rsz ta ta 
m i rem ontów kap ita lnych  na W oli 
oraz podobnymi w arszta tam i w  B ia
łym stoku. Poza tym  na terenie okrę
gu dzia ła 14 w arszta tów  napraw - 
średnich ł  drobnych oraz jedna skład 
nica części wym iennych. ■ Ten stan 
rzeczy ulegnie dużym zmianom już 
w  roku  przyszłym . Przede wszyst
k im  bowiem drobne rem onty maszyn 
ro ln iczych wykonywać odtąd będą we 
w łasnym  zakresie bądź Państwowe 
Gospodarstwa Rolne, bądź też Samo
pomoc Chłopska, względnie ośrodki 
maszynowe. TOR przeprowadzać ma 
wyłącznie rem onty tzw . kap ita lne  i  
część średnich.

Celem powiększenia wydajności za
k ładów  TOR-u okręg warszawski 
przystępuje do budowy w ie lk ich  w a r
sztatów  naprawczych w  Ożarowie 

pod Warszawą. Poza tym  budu je się 
nowe w arszta ty tego typu   ̂w  Ciecha
nowie i  rozbudowuje w B ia łym stoku. 
P rzew iduje się rów nież utworzenie 
w arszta tu  napraw  w  E łku . W arszta
ty  ożarowskie gotowe będą w  1950 
roku  i  w  tym  samym roku z likw id o - 
wana zostanie W ola, rozporządzają
ca zbyt szczupłym terenem.

Na p ierw szy k w a rta ł 1950 roku

Przem ysł g ra ficzn y  zaspokaja za
potrzebowanie na d ru k i w ie lk ie j m a
sy przedsiębiorstw  p rodukcy jnych  i  
dystrybucyjnych, całego apara tu  ad

m in is tracy jnego k ra ju , szko ln ic tw a  
itp . Każdy urząd, Ins ty tuc ja , przed
siębiorstwo praw ie  z re g u ły  m ają zu 
pełnie indyw idualne, ściśle dostoso
wane do w łasnych warunków  fu n k - 
cyjnyen i  branżowych zapotrzebowa
nie na d ru k i. P rzem ysł g ra ficzny ob
sługuje je  z osobna na ich specjalne 
zlecenia, d la tego uważany je s t za 
tzw . przem ysł usługowy.

Przez d ług i czas przem ysł g ra ficz 
ny b y ł a rtys tyczną  „sz tuką d ru k a r
ską“ . Od chw ili swoich narodzin (Gu
tenberg) przechodził powolną ewolu
cję fo rm , od artystycznego zdobnic
twa i  p racy  skrybów , k tó rzy  w  śred
niowieczu s tanow ili pierwsze kad ry  
drukarsk ie  —  do pracy typowo rze
m ieślniczej, w  k tó re j poczynała zwoi 
na domino-wać szablonowość.

Przejście w  Polsce od fa m ilijn y c h  
i  dzielnicowych o rto g ra fii do względ
nie ujednoliconego języka pisanego 
(koniec X V I I I  w ieku) powoduje w  
szybkim  tem pie zm iany w  d ru k a r
stwie. Staje się ono w tedy rzem io
słem, ła tw ie j n iż  poprzednio uzupeł
n ia jącym  swoje kad ry  i  szybko się 
rozw ija jącym  w  służbie szerszych 
w a rs tw  narodu, a n ie  ty lk o  —- ja k  
poprzednio —  w ybranych, n ie licz
nych grup.

Nasze pokolenie je s t świadkiem  co
raz większej specja lizacji pracow ni
ków  drukarsk ich  i  coraz większej me 
chanizacji ¡pracy; je s t to  początek 
trzecie j fa z y  g ra fik i,  k tó rą  nazywa
m y przemysłem.

NOW OCZESNY przem ysł g ra fi
czny posługuje się trzem a tech

n ikam i: na js tarszą —  typogra ficzną 
(d ru k  w y p u k ły ) oraz dwiema, m łod 
szym i: o ffsetow ą (d ru k  p ła sk i) i  ro 
tog raw iu row ą (d ru k  w k lę s ły ).

Dwie ostatn ie techn ik i służą prze
ważnie do druku barwnego, ja k  k o 
lorowe opakowania towarów , p laka ty , 
czasopisma w  dwóch i  w ięcej ko lo 
rach itp .

Polska nie ma jeszcze w łasnej p ro
dukc ji maszyn dla przem ysłu g ra f i
cznego. Jest to dużą przeszkodą w  
szybkim  i  na leżytym  rozw oju  nasze
go drukarstw a, którem u staw ia  ̂ się 
obecnie b. rozleg łe zadania, w  zw iąz
ku z szybkim  rozwojem  całego prze
m ysłu, szkolnictwa i dużym wzmoże
niem się ogólnego czyte ln ictwa.

Nasz k ra j posiada m ożliwości p ro 
dukc ji maszyn gra ficznych. Już w 
na jb liższym  czasie pow inniśm y zor
ganizować w łasną produkcję, na po
czątek p rzyna jm n ie j ¡jednego lub 
dwóch typów  maszyn tzw . młodszych 
technik drukarskich , szczególnie zaś 
offsetow ej. Rozszerzyłoby to w  po
żądanym k ie runku  na3z wachlarz pro 
dukc ji maszynowej,dając jednocześnie 
mocne podstawy dla rozw o ju  prze
m ysłu, k tó ry  ma b. stare tradycje .

W łasną produkcją maszyn d ru ka r
skich w inien się zainteresować nasz 
przem ysł m etalowy. D rukars tw o poi 
skie, p rzyw yk łe  do jedynego sposo
bu in w estyc ji —  drogą im p o rtu

nie in teresu je się poważnie m ożłi- J wanych przez siebie typów  p rzy  sto- 
wością w łasne j produkcji. Rodzim y sunkowo n iskich kosztach, pozwoliła-

1.275 proc. norm y
7-kro tny przodownik pracy w K ie 

leckich Zakładach N r. 1 kaw aler ordę 
ru  „Sztandar Pracy“  —  Jan  ̂ Bokwa 
pobił rekord zakładów, uzyskując przy 
w ykraw an iu  hełmów ochronnych w cią 
gu 3 dni średnio 1.275 proc. normy. 
Poprzedni rekord zakładów, należący 
do M ichała Adamczyka, pob ity  został 
o 600 proc.

Przodownik pracy zapowiedział, że 
w dniu pracy sta linowskie j ponownie 
pobije swój rekord. Podobne oświad
czenie z łoży li posiadacze poprzednich 
rekordów. Na uwagę zasługuje fa k t, 
że dotychczasowa praca, k tó rą  Bokwa 
w ykonał w ciągu 3 dni była  w ykony
wana przez jednego robotn ika w  ciągu 
pełnego miesiąca.

Bokwa uzyskał tak  doskonały w y
n ik  dzięki przystosowaniu maszyny do 
w ykra w an ia  hełm ów. Dotychczas w y-

______  _ Skrawanie hełmów ochronnych odbywa
okręg warszawski TOR przew iduje j 0 sj ę r ęCznie. 
dokonanie rem ontów tra k to ró w : kapi-1
ty lnych  —  440, średnich —  120. R e-—----------------—
r-o n t kap ita lny  7 sztuk lokom obil.
Remont m łockarń : 28 — k a p ita ln y  i  
5 — ś re d n . Rem ont ka p ita ln y  8 ma
szyn żniwnych . oraz rem ont innych 
maszyn ro ln iczych: 11 —  kap ita lny  
i  4  _  średni. Jednocześnie p rzy jm o
wane będą do rem ontów maszyny nie 
rolnicze. Jak wykazało bowiem do
świadczenie, w okresie zim owym  TOR 
— rem ontu jąc w yłącznie maszyny r o l
nicze —  nie wyzysku je wszystkich 
swych możliwości.

W arszawsko -  b ia łostocki, okręg 
TO R -u w ykona ł swój plan roczny do 
dnia 15 września. Dokonano rem on
tów  kap ita lnych 682 tra k to ró w ,_ re 
m ontów średnich —  266 tra k to ró w  i 
remontów m ałych —  886 trak to rów .
Poza planem rocznym —  w  okresie 
od 15 września do 20 października 
dokonano kap ita lnych rem ontów 55 
tra k to ró w , rem ontów średnich —  65 
tra k to ró w  i  rem ontów m ałych —  135 
trak to ró w . W  zakresie rem ontu in 
nych maszyn ro ln iczych dokonano re 
rnontów kap ita lnych 617 maszyn, re 
montów średnich —  273 maszyn.

W  roku przyszłym , wobec znacz
ne j rozbudowy warszta tów  rem onto
wych i  wobec objęcia _ akcją remon
tową i maszyn n iero ln iczych p rzew i
du je  się k ilk a k ro tn y  w zrost liczby  na
p raw  kap ita lnych maszyn rolniczych 
i  m otorów fabrycznych. (W )

przem ysł m eta low y, m ający dobre 
w a run k i rozw o ju  w  Polsce Ludowej 
i  w  dziedzinie produkc ji maszyn d ru 
karsk ich  pow inien wziąć in ic ja tyw ę 
w  swoje ręce.

Z N IS Z C Z E N IA  wojenne w w ie l
k ich  m iastach, z W arszawą na 

czele m a ją  w  d rukars tw ie  ten sku
tek, że w  znacznym procencie p ra 
cuje ona na maszynach w yrem onto
wanych po spaleniu. Jest to sprzęt 
tru d n y  w  pracy, n iew y trzym a ły , w 
szybkim  tem pie zużywający się. Poza 
tym  je s t to  w  większości sprzęt n ie
nowoczesny, powodujący wysokie ko
szty.

Przem ysł g ra ficzn y  przezywa los 
podobny do sto licy i  ta k  ja k  ona 
celowym w ys iłk ie m  powinien się odro 
dzić nowy, lepszy i  na zdrowych pod 
stawach, w  oparciu o —  częściowo 
p rzyna jm n ie j —« w łasną produkcję 
maszynową.

Coraz częściej zjaw iające się u nas 
w ie lfce  nak łady  książek i  u jedno lico
nych druków  biurowych wym agają 
maszyn o dużej sprawności, w y trz y 
m ałości i  częstego odświeżania p a r
ku maszynowego. W łasna fa b ryka  ma 
szyn drukarsk ich pozw oliłaby też na 
na leżyte kap ita lne  rem onty  produko-

M ilio n  złotych p rem ii
W  trzecim  etapie m iędzyzakłado

wego współzawodnictwa pracy w  prze 
m yślę pończoszniczo - dziew iarskim  
zaszczytne pierwsze miejsce i  ty tu ł 
przodującego zakładu w  I I I  kw arta le  
b r. oraz nagrodę pieniężną w  wysokoś 
ci 1 m il. zł. zdobyli robotnicy Państwo 
wych Zakładów Przem ysłu D ziew iar
skiego N r. 1 w Łodzi.

W  Zakładach tych osiągnięto w  I I I  
kw a rta le  dalsze podniesienie się jakoś 
c i p rodukc ji ja k  również i  stałe w yko 
nywanie planów produkcyjnych w  gra 
nicach 120— 130 proc. Doskonałe w yn i 
k i  produkcyjne osiągnięto przede wszy 
s tk im  dzięki rozw ojow i indyw idua lne
go i  zespołowego współzawodnictwa 
pracy, w  k tó ry m  udz ia ł bierze około 
80 proc. ogółu zatrudnionych.

Ilość towarów  pierwszego gatunku 
osiągnęła w  I I I  kw arta le  współzawod 
n ic tw a  międzyzakładowego ponad 90 
proc. całości produkcji.

Nagrody
dla przodouinikóuj pracy

W  Państwowym  Przedsiębiorstw ie 
Robót Kom unikacyjnych, oddział w 
Poznaniu, zakończono d rug i etap 
współzawodnictwa pracy.

P rzy te j okazji nagrodzono prem ia
m i pieniężnym i 40 przodowników pra 
cy, przekraczających przeciętnie 130 
proc. norm y oraz 155 wyróżnionych 
osób.

Raszycka fabryka  papieru  
zdobyła

sztandar przechodni
We współzawodnictw ie m iędzyzakła 

dowym 11 je len iogórskich zakładów 
papierniczych I  miejsce i  przechodni 
Sztandar Pracy zdobyła Raszycka F a 
b ryka  Papieru.

Załoga fa b ry k i dzięki współzawod
n ictw u, k tó re  obejmuje ponad 75 proc. 
ogółu zatrudnionych, wykonała plany 
produkcji wartościowej roczny i  t rz y 
le tn i już  w dniu 9 listopada rb., zaś 
plan oszczędnościowy w  dniu 15 wrześ 
nia rb.

Grupy rem ontouie  
m echanikom  i szoferóm  

M in. R. i  R. R.
Pracownicy re fe ra tu  samochodowe

go przy M in is te rs tw ie  Rolnictwa, człon 
kowie PZPR, ZSL oraz bezparty jn i, 
aby uczcić dzień urodzin Józefa S tali 
na zwrganizwali trzy  g rupy technicz
ne (po 10 osób każda) spośród szofe
rów  i  mechaników. Grupy te obejmą 
pa trona ty  nad kilkom a ośrodkami ma 
szynowym i w woj. warszawskim  i prze 
prowadzać w nich będą wszelkie re 
m onty maszyn rolniczych.

by również na ew. rekonstrukc je  ma 
szyn —  w  m iarę postępu i  zm ian kon 
s trukcy jnych  w  poszczególnych ze
społach tych  maszyn, zmian, zmie
rzających przez drobne czasem ulep
szenie do znacznego podniesienia ich 
ekonom iki pracy.

Dopóki to  nie będzie m ożliwe, na 
czynnikach planujących we w szyst
k ich  dziedzinach życia narodowego 
ciąży obowiązek trw a łego planowa
nia, niedopuszczania do tego,^ aby 
znaczne n iekiedy ilości druków  w  
k ró tk im  czasie po ukazaniu się uwa
żane b y ły  za przestarzałe —  za m a
ku la turę .

W ym aga to dobrze przemyślanych 
postanowień czynników decydujących 
o zmianach i  lepszej koo rdynac ji pra 
cy w  zespołach, opracowujących p ro 
jektowane zm iany.

K . O.

Z całego kraju
Rolnictwo

W  spółdzielczych ośrodkach maszy
nowych na Pomorzu Zachodnim p ro 
wadzona jest inw en ta ryzac ja  sprzętu 
rolniczego, przekazanego ostatnio do 
ośrodków przez Państwowy Fundusz 
Ziemi.

Inw entaryzacją  objęto dotychczas 
25 tysięcy maszyn i  narzędzi ro ln i
czych, czy li 85 proc. ogólnego stanu 
sprzętu. We wszystkich ośrodkach 
trw a ją  również rem onty maszyn i  na 
rzędzi oraz przygotow ywanie ich do 
kam panii wiosennej.

W  najb liższym  czasie Centrala R ol
nicza Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska“  w  Szczecinie p rzystąp i do maso
wego szkolenia k ie row n ików  spółdziel 
czych ośrodków i  punktów  maszyno
wych, k ie row n ików  w arszta tów  pod
ręcznych oraz doszkalania tra k to rz y 
stów. Ogółem w  okresie od grudn ia

Narada techniczna przemysłu hutniczego
w DO M U H u tn ika  w  Chorzowie 

odbyła się ogólnopolska na ra 
da techniczna przem ysłu hutniczego 

z udzia łem  k ilk u s e t czołowych przo
downików pracy, racjonalizatorów , 
nowatorów oraz techników  i  in ży
n ierów  ze w szystkich zakładów p ra 
cy przem ysłu hutniczego. Narada pod 
sumowała dotychczasowe osiągnięcia 
przem ysłu hutniczego w  dziedzinie 
współzawodnictwa pracy i  w yna laz
czości robotniczej oraz nakreś liła  za 
dania robotn ików , techników i  in ży 
nierów  w  przeddzień rozpoczęcia re 
a lizac ji planu 6-letniego.

Na wstępie inż. Czechowicz w  ob
szernym referacie om ów ił w y n ik i 
współzawodnictwa pracy w  przem y
śle hutniczym . Polscy hu tn icy  za in i
c jow a li w  ostatn ich miesiącach br. 

nowe fo rm y  współzawodnictwa w  
stalowniach. Dynam ikę rozw oju  no
wych fo rm  współzawodnictwa na jle 
p ie j charakteryzu je  s ta ły  w zrost ilo 
ści s ta low n i, b iorących udz ia ł we 
współzawodnictw ie o przyśpieszenie 
wytopów.

W  pierwszej połowie listopada br. 
do współzawodnictwa tego p rzys tą 
p iło  ju ż  88 proc. sta low ni i  85 proc. 
pieców m artenowskich. W zrasta ró w 
nież z każdym miesiącem liczba ro 
botników, biorących udz ia ł w  tym  no 
wym  współzawodnictw ie. W  pierwszej 
połowie września br. udzia ł w  n im  
bra ło  1,1 proc. załóg sta lowni, w  l i 
stopadzie br., liczba robotn ików  sta
low ni, biorących udz ia ł we współza
wodnictw ie, wzrosła do 19,5 proc.

Na czoło polskich sta lowników  w y 
sunęły się za łog i znanych przodow
n ików  -  wytap iaezy, m is trzów  szyb
kich w ytopów , ja k : K u liń sk i, Gogo
lin , Truchan, Kozubek, K o j i  inn i. 
W śród tych przodujących brygad n a j
lepsze w y n ik i uzyskała brygada w y- 
tapiacza hu ty  „Kościuszko“ ,_ W łady
sława Truchana, k tó ra  pobiła swój 
dotychczasowy rekord, osiągając w y 
top w  3 godziny i  40 m in.

Inż. Czechowicz wskazał następnie 
na cztery zasadnicze zagadnienia, sto 
jące przed hutnictwem  po lskim ; na 
konieczność stałego ulepszania tech
no log ii procesów m etalurg icznych, 
śmiałego wprowadzenia nowej tech
n ik i m eta lurg iczne j, stałego podno
szenia k w a lif ik a c ji technicznych h u t

n ikó w  oraz pogłębiania fo rm  w spół
zawodnictwa pracy.

Mówca zw róc ił również uwagę na 
ogromne osiągnięcia konstruktorów  i  
inżyn ierów  radzieckich, k tó rzy  poszu 
ku ją  stale m ożliwości zm ian konstruk. 
cyjnyeh pieców i  innych urządzeń, 
pozwalających robotn ikom  radziec
k im  osiągnąć coraz lepsze w y n ik i pro 
dukcyjne.

Na zakończenie mówca zaapelował 
do inżynierów  i  techników hu tn ic tw a

bież. roku  do marca 1950 r . przeszkoli 
się około 1.200 osób.

*

Do dnia 10 grudnia 1949 r. akcja 
kon traktacy jna  trzody chlewnej na I I  
k w a rta ł 1950 r., została w  woj. gdań 
skim wykonana w  110,4 proc.

Najlepsze w y n ik i osiągnął pow iat 
kościerski —  163 proc,, następnie po
w ia t tczewski —  156,7 proc. oraz kw i 
dzyński —  144,9 proc.

Indyw idualn ie  w yró żn ili się: ob. A r  
m atowski, z gm iny N. Karczma, pow. 
kościerskiego, k tó ry  w ykona ł 225 
proc., p rzy ję tych  na siebie zobowią
zań, następnie ob. Lubiewski spędowy 
z GS-u w  Rudnie, pow. tczewskiego, 
wykonujący 160 proc. norm y oraz 
ob. K luska z GS-Brzegi, w powiecie 
kw idzyńskim  wykonu jący średnio 160 
proc,, ostatn io nawet 190 proc.

Soóldzielczość

botniczej w  przem yśle hutniczym . 
Gdy w  I  kw arta le  b r. ilość pom ysłów 
robotniczych w yra ża ła  się c y frą  50, 
to  w  I I I  kw a rta le  osiągnęła ju ż  cy
frę  250 pom ysłów zatw ierdzonych. 
Pom ysły te, według pobieżnych ob li
czeń, d a ły  przem ysłow i hutniczem u 
ponad 300 m iln . z ł oszczędności. Po
mysłodawcom przekazane zosta ły  na
grody, k tó rysh  łączna suma wynosi 
18 m iln . zł. W y n ik i wynalazczości ro 
botnicze j, pom ipio ich dynam ik i, nie 
obrazują rzeczyw istych m ożliwości, a 
to ze względu na przeszkody, na ja 
k ie  napotyka jeszcze ruch ra c jo n a li
zatorstwa.

Mówca wskazał na konieczność 
wzmocnienia k o n tro li prac zakłado
wych kom is ji wynalazczości, umaso- 
w ienia wynalazczości robotn icze j 
przez stworzenie w  każdym zakładzie 
pracy „  k lubu  rac jona liza to rów “  oraz 
stworzenia w  zakładach p racy „b ry 
gad rac jona liza torsk ich“ .

W  następnym obszernym referacie 
inż. W łodzim ie rz L e k k i-T u rs k i omó
w ił zagadnienie kad r w  przemyśle 
hutniczym .

Nowe k a d ry  kw a lifikow anych  ro 
botników , techników i  inżyn ierów , po 
trzebnych przem ysłow i hutniczemu, 
napływać będą trzem a drogam i. Przez 
wychowanie nowych, coraz lic zn ie j
szych kadr m łodzieży robotniczej i  
m łodzieży ze środowiska mało i  śred 
niorolnego chłopstwa, przez rozszerzę
nie, pogłębienie i  wydajne przyśp ie
szenie procesu awansu społecznego 
robotn ików  oraz przez przekształce
nie s tare j in te lig en c ji technicznej, na 
taką in te ligencję , k tó ra  fa k t  pow ią
zania swego z klasą robotniczą uzna 
za swe zadanie życiowe i  awans spo
łeczny.

W  pierwszych la tach planu 6 -le t- 
niego rozszerzóna zostan ie : znacznie 
sieć szkół zawodowych i  przem ysło
wych. Na rok  1950 zaplanowanych 
zostało ponadto ok. 30 kursów  prze
szkoleniowych.

Nad re fe ra tam i w yw iąza ła się oży
wiona dyskusja. W nioski i  dezydera
ty , złożone przez dyskutantów , zawar 
te zosta ły w  rezo luc ji, w  k tó re j czy
tam y m .in.:

„U czestn icy narady technicznej, w 
walce o postęp techniczny, zerwą z 
ru tyną  i  konserwatyzmem, a pójdą 
drogą rea lizac ji planowej p o lity k i te 
chnicznej w oparciu o bogate do
świadczenie ZSRR. Doceniając ogro
mne znaczenie dla postępu technicz
nego robotniczego ruchu wynalazczo
ści i  racjona liza torstw a, uczestnicy 
narady technicznej otoczą go większą 
niż dotąd opieką i  dadzą mu podbu
dowę naukowo - techniczną.

Uczestnicy narady technicznej de

288 pracowników gm innych spół
dzieln i woj. łódzkiego za wzorową pra 
cę nagrodzonych zostało prem iam i pie 
niężnym i.

K ilkun as tu  spośród prem iowanych 
pracowników zdobyło zaszczytne ty tu  
ły  przodowników pracy. Do w yb itn ie j 
szych z nich należą sklepowi: Józef 
W łodarsk i z Gminnej Spółdzielni w  
N inkow ie pow. koneckiego i  Jan Szku 
dlarek z Gminnej Spółdzielni w  Bełdo 
w ie pow. łódzkiego oraz buchalter 
A le ksy  Stępień, za trudn iony w  G m in
ne j Spółdzielni w  Recznie pow. p io tr 
kowskiego.

System „O“

o włączenie do swego planu pracy za | k la ru ją  swój udzia ł w stworzeniu 
gadnień współzawodnictwa, o rozpra- p lanu technicznego, p lanów  gospodar-
cowanie i zainicjowanie planowych 
spotkań inżyn ie rów  i  techn ików  z 
przodownikam i pracy oraz o objęcie
opieki nad. stroną techniczno - peda
gogiczną organizowanych kursów.

Inż. Kazim ierz M og iln ick i om ówił 
następnie sprawę wynalazczości ro -

czych w akcjach przedterm inowej 
rea lizac ji tych planów. D eklaru ją  
większy niż dotychczas udzia ł w w a l
ce z m arnotrawstwem  czasu, maszyn 
i  surowców. D ek laru ją  swój udzia ł w 
walce o produkcję większą, lepszą i 
tańszą“ .

Załoga m /s  „Opole“  w  czasie podró 
ży na B lis k i Wschód zm niejszyła zu
życie m ateria łów  przez oszczędne i  
planowe rozchodowanie. Załoga p rzy 
czyniła  się również do obniżenia kosz 
tów  eksploatacji, p rzy jm u ją c  węgie l 
na pokład i  rozsypując go w  lukach na 
morzu, podczas wacht. Załoga m aszy
nowa w yrem ontowała w  drodze z Gdy 
n i do H a ify  w szystkie w indy ładunko
we.

Załoga Zakładów W ytw órczych 
Sprzętu Insta lacyjnego w  Bydgoszczy 
rea lizu je  pomyślnie zobowiązania osz
czędnościowe. Podczas, gdy roczny 
plan przew idyw a ł oszczędności na su
mę 6 m in. zł., w  ciągu 10 miesięcy br. 
zaoszczędzono ju ż  praw ie 10,5 m in. zł.

Główne oszczędności uzyskano na 
zwiększeniu wydajności pracy poprzez 
szeroko rozw inięte współzawodnictwo, 
w  k tó ry m  uczestniczy cała załoga oraz 
na usprawnieniu pracy, dzięki zastoso 
waniu w  produkcji pom ysłów rac jona
lizatorskich .

Budownictwo
Na terenie nowobudującego się o- 

siedla robotniczego w  Czyżynach pod 
Krakowem  odbyła się uroczystość wrę 
czenia sztandaru 60 brygadzie „S P ". 
Sztandar ten ufundowany został przez 
robotników  krakowskich w  dowód u- 
znania dla junaków  za ich w yróżn ia
jącą się i  pełną poświęcenia pracę 
p rzy budowie osiedla.

Ostatnio junacy 60 brygady odnie
ś li w ie lk i sukces, oddając budowany 
przez nich blok na 10 dni przed te r 
minem.

W  brygadzie prowadzone jes t współ 
zawodnictwo pracy pomiędzy kompa
n ia m i oraz indyw idualne, w  k tó rym  
w yróżn ia ją  się junacy: W asilewski 
Zygm unt i  Pytko S tanisław, osiągając 
450 proc. norm y.

Wynalazki i usprawnienia
Robotnik koksowni „Bolesław  Chro 

b ry “  —- Tomasz Plewa —  o trzym a ł 
prem ię w wysokości 29.400 zł. za u - 
sprawnienie produkcyjne.

W  przewodach gazowych pomiędzy 
końcówkami chłodników, a p łuczkam i 
benzolowymi w ytw arza się osad n a fta 
lenowy, k tó ry  u trudn ia  przepływ  ga- 
zń. Dawniej osad ten usuwano rozmon 
towyw ując od czasu do czasu część in 
sta lac ji, co powodowało przerw y w  prb 
du kc ji.. P lewa obm yś lił sposób szyb
kiego usuwania esadu naftalenowego 
przez puszczenie przewodami ciepłego 
oleju płuczkowego nasyconego benzo
lem, przy  czym ruch koksowni nie u- 
lega żadnej przerw ie.

Wzrost produkcji przemysłu rolnego i spożyuiczego
^  opożywczego, jest dostarczenie ta- 
k ich  produktów , k tó re  by p rzy  n ie 
w ie lk im  w kłada e pracy, zaspakajały 
potrzeby życiowe. Obecnie gdy kobieta 
bierze czynny udzia ł w  życiu gospo
darczym, po litycznym  i  społecznym 
państwa, p rodukc ja  pe łnowartościo
w y c h  i odżywczych a rty k u łó w  żyw 
nościowych, mogących zredukować 
pracę nad sporządzaniem pos iłków  w  
gospodarstwie dom owym  do m in im um  
jest problem em  dużej wagi.

Państwo Luidowe, doceniając zna
czenie tego przem ysłu, dba o s ta ły  je 
go rozw ój. Troska ta p rze jaw ia  się w 
przydzia łach w ysokich  k red y tó w  u- 
w astycy jnych , pop ie ran iu  prac nau
kowo-badawczych, m ających podnieść 
jakość produkow anych a rtyku łów . W 
w y n ik u  tych badań otrzym ano m ię
dzy in n y m i w an ilinę , w ytw arzaną  z 
ługów  pocelulozowych, k tó rą  sprowa
dzano dotychczas z F ranc ji. Także 
próby w ita m in izow a iJa  p roduk tów  

fabrycznych, zastosowanie tłuszczów 
roś linnych do w yro bu  m ydła, lu b  m le 
ka pasteryzowanego do w y ro b u  m ar
garyny itp . — zostały uwieńczone po 
wodzeniem.

w  108%. Sukces ten b y ł m oż liw y  m. 
in, dz ięk i szeroko rozw in ię te j e k c ji 
w spółzawodnictwa pracy.

Przem ysł surogatów kaw y  i  nam ia
stek spożywczych w ykona ł plan 
3-le tn i ju ż  w  m arcu br., cuk iern iczy 
w  lipcu, ty to n iow y  w  październiku, 
cukrow n iczy w  lis topadzie br. Przed
term inow e w ykonanie planów, dowo
dzi nie ty lk o  dużej zdolności prze
tw órcze j przem ysłu spożywczego, ale 
jest także dowodem wzrastan ia popy
tu  i  podnoszenia się stopy życiowej.

Przem ysł ro ln y  i  spożywczy p ro 
dukcję  swą opiera na surowcach w y 
produkow anych przez ro ln ika . W spół 
praca ta daje obustronne korzyści. 
P rzem ysłow i zapewnia konieczną 
ilość surowca do p ro d u k c ji a ro ln ik  
w c iągn ię ty  do aparatu gospodarki p la 
nowej, ma zapewniony zbyt swych 
p roduk tów  po określonej i  opłacalnej 
cenie, bez względu na w ielkość u ro 
dzaju.

Pomoc udzielana ro ln ik o w i p rzy 
zaw ie ran iu  um ów p lan tacy jnych  w 
fo rm ie  zaliczek, nawozów i nasion 
podnosi w ydajność gospodarki ro lne j, 
a tym  samym ¿większa rentowność

praca przem ysłu z chłopem m ało i  
średn io-ro lnym  ma podstawowe zna
czenie p rzy k rzew ien iu  k u ltu ry  ro l

nej, ośw iaty i  k u ltu ry  m ateria lne j 
wsi.

Przem ysł ro ln y  i  spożywczy dąży 
do w yko rzystan ia  rezerw  p ro d u kcy j
nych dla rozw o ju  nowych gałęzi prze
tw órs tw a  rolniczego związanego z ho
dow lą i  p rodukc ją  zwierzęcą.

Rozwój przem ysłu przetwórczego 
wyprzedza naogół ro ln ic tw o . Stąd też 
dążenia idą w  k ie ru n k u  zwiększenia 
p ro d u k c ji bu raków  cukrow ych, rze>- 
paku, rzep iku , lnu, aby m ogły one 
k ryć  wzrastające potrzeby przem ysłu 
i  społeczeństwa. O bserwujem . sto ły 
w zrost areału roś lin  przem ysł

z rok iem  1938 ksz ta łtu je  się następu
jąco:

A R T Y K U ł ro k  1938 1949

cuk ie r 11,8 kg 19 kg

m ydło 1,5 kg 1,9 kg

m argaryna ' 0,3 kg 0,7 kg

cu k ie rk i 0,54 kg 1,23 kg

p iw o 4,4 1 9,1 1

ty toń 0,56 kg 0,83 kg

oraz w ydajności z 1 ha. W  roku  1947 ji r a j.u n ie posiadamy w ogóle lub 
obszar p la n ta c ji roslm  przem ysłowych n iecjos^atecznej jiości. Obok węgla cu

. P rzem ysł spożywczy pokryw a jąc  za
potrzebowane ry n k i, wewnętrznego, 
przeznacza nadw yżk i p rodukcy jne  aa 
eksport. Tą drogą zdobywam y ..a lu ty , 
k tó re  um oż liw ia ją  nam . nabycie za
granicą tych. a rtyku łów , k tó rych  w

w

Cały przem ysł rolno-spożywczy ju ż 'u p ra w y . W  konsekw encji zaś podnosi 
w  lis topadzie br. w yko na ł p lan 3-le tn i j stopę życiową wsi. Tak w ięc współ-

w ynos ił 242.036 ha., w  roku  zaś 1949 
osiągnął już  477.106 ha.

Wzrasta ró w n e ż  p rodukc ja  prze
mysłowa. Od roku  1947 p rodukc ja
cukru  wzrosła o 53,2%, m ydła o 
376,4%, m argaryny o .1.911%, c u k ie r
ków  o 155,5%, papierosów o ckoto 
108,5%. .

Konsum cja poszczególnych a rty k u 
łó w  na 1 mieszkańca w  porów n ¡u

k ie r staje się naszą walutą .
Przem ysł ro lny  i. spożywczy ro z w i

ja jąc  się w  szybkim  tempie, s ta v 'a  
sobie dalsze zadania. Dąży on m. in. 
do zaopatrzenia gospodarstwa domo
wego w  pcłnow artośc i ) ve p roduk ty  
roślinne i  zwierzęce tak  spreparowa
ne, aby m ogły zastąpić p o s iłk i spo
rządzane w  domu.

TERESA GUZEROW A

„M otozbyt” ujykonał 
roczny plan obrotóiu

C entra la  H and low a P rzem ysłu  Mo 
to ryzacy jnego  „M O T O Z B Y T “  w y k o 
na ła  na dzień 30 lis topada br. p lan  
roczny w  108,5 proc. — W ykonanie 
przez „M o to z b y t“  całorocznego p lanu  
ob ro tu  tow arow ego w  ciągu 11 m ie 
sięcy jest ty m  w iększym  sukcesem, 
że „M o to z b y t“  is tn ie je  ja k o  rn tra la  
hand low a dopiero od pó łto ra  ro ku  i 
n ie  bez trudn ośc i rozbudow u je  i 
usp raw n ia  swój aparat. P ostaw iony 
„M o to z b y to w i“ 1 do w yko na n ia  na ro k  
1949 p lan m ia ł cha ra k te r dop ingow y 
i w ykonan ie  go naw et w 90— 95 
proc. uznaćby ju ż  należało za suk
ces.

Moiue rekordy ciesielskie
Leopold P istawa i jego pom ocnik 

Franciszek K łos, za trud n ien i w PPB 
oddzia ł N r. 11, dz ięk i zastosowaniu 
now ych metod p racy zespołowej usta 
l i i i  no w y  reko rd  w robotach c ies ie l
skich, p rzy  uk ład an iu  Dodłóg i"'-1 po
s tronn ie  ostru irsm /ch. W ciągu ośm iu 
godzin nracv uzyska li oni 2 427 orne. 
norm y kładąc 346,8 m etra kw adra to 
wego podłogi. R ekordziśc i o trzym a li 
prem ie pieniężne.
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K alisz  czeka na m ieszkan ia
; K a lisz , -w grudniu.
17 A L IS Z , k tó ry  w czasie pierwszej 
A l  w o jny  św iatowej (w  1914 r .)  zo
s ta ł praw ie całkow icie spalony przez 
N iem ców •—  z w o jn y  osta tn ie j w y- 
sze,dł nienaruszony. Ta „n ienarusza l
ność“  nie świadczy jednak o tym , że 
¡budynki znajdują się dziś w tak im  
samym stanie, ja k  we wrześniu 1939 
roku. P ięcio le tn i okres okupacyjny, 
będący okresem zakazu przeprowa
dzania rem ontów, dobrze daje się we 
¡znaki mieszkańcom Kalisza. Przecie
ka ją  nienaprawiane dachy, odpada 
ty n k , bu tw ie ją  be lk i stropów i w ią 
zań dachowych. W ilgoć —  znana ce
cha tego m iasta —  wciska się aż na 
górne ¡piętra domów. W  tym  stanie 
i  zeczy p raktyczn ie  zm niejsza się ilość 
lo k a li m ieszkalnych, m imo, iż ty lko  
jeden dom w  śródmieściu,, spłonął w 
W yniku dzia łań wojennych.

W  okresie pierwszych la t powojen
nych poważne k łopo ty  finansowe gm i 
ny nie pozw ala ły na radykalną po
prawę sytuac ji m ieszkaniowej. Do
piero w  br. akcja mieszkań ruszy ła  z 
m artwego punktu. Dwa i pół m ilio 
na przeznaczył na ten cel Zarząd 
M ie jsk i, 35 m ilionów  dał wojewódz
k i Fundusz Gospodarki M ieszkanio
wej, wreszcie z 9-m ilionowego kredy 
tu  Rady Państwa (na poprawę w a
runków  kom unalnych) wydatkowano 
3 m ilion y  na rem onty budynków miesz 
kalnych.

Drobnych rem ontów dokonano w 
250 m ieszkaniach, rem ontów k a p ita l
nych —  w  10 lokalach, ok. 60 obiek
tów  podlega jeszcze napraw ie, g łów 
nie k ry c iu  dachem. Czy to zaspokoi 
wszystkie potrzeby Kalisza w te j dzie 
dżinie? Oczywiście, że nie. K a lisz w i 
nien otrzym ać nowe izby. Dopiero one 
mogą załagodzić dzisiejszy „g łód  mie 
szkaniowy“ . T ak i nowy blok mieszka 
r.iow y kończy obecnie budować Zakład 
O sied li Robotniczych. A le  ja k  na m ia 
sto przekształcające się w  typow y

Od specjalnego wysłannika ,, Rzeczyoospolitej“
ośrodek robotniczy (79 fa b ry k  —  10 
tys. robotn ików ) —  te 25 (dosłow
nie) nowych izb —  to trochę mało.

W  roku przyszłym  ZOR wznieść ma 
trzy  podobne b lok i mieszkaniowe 
(przy ul. Ea.nkowej), a na rok 1951 
/jarząc! M ie jsk i przeznacza 60 m in. zł 
na budowę nowych mieszkań.

Na tle  te j trudne j sy tuac ji budo
w lano - m ieszkaniowej na specjalną 
uwagę zasługuje in ic ja tyw a miejsco
wej Rady Zw. Zawodowych. Oto zor
ganizowana została Spółdzielnia B u
dowlano - M ieszkaniowa, k tó re j człon 

kam  są robotnicy. W ten sposób 
zw iązki zawodowe pragnęły przyjść 
z pomocą gm inie w je j walce z b ra
kiem mieszkań. Doceniając znaczenie 
powstania tak ie j spółdzielni, Zarząd 
M ie jsk i o fia row a ł bezpłatnie parcele 
budowlane. Do spółdzielni należy obec 
nie ok. 2 
n iew ielk ie

natychmiastowe rozpoczęcie robót bu 
dowlanych, a znajdująca się w  Po
znaniu Centrala Spółdzielni M ieszka
niowych nie uznała za stosowne wsta 
wić do planu inwestycyjnego na n a j
bliższe la ta  żadnych kredytów  dla 
spółdzielni ka lisk ie j. W  ten sposób 
cala sprawa —  tak  bardzo w a rta  po 
parcia -— została zahamowana. Zaled 
wie 30 m in. z ł w ystarczy łoby na prze 
prowadzenie budowy pierwszych blo
ków. Z chw ilą  je j zakończenia natych 
m iast w p łynę łyby pierwsze ra ty  od 
nowych lokatorów , co w k ró tk im  cza
sie na nowo up łynn iłoby  fundusze 
spółdzielni. D latego trudno zrozumieć 
czym powodowała się poznańska cen 
tra ł a ?

WzmOcnierTe gospodarcze Ka lisza w  
p ierw szym  rzędzie polegać ma na roz
budowie przemysłu. W arun k i tereno- 

tys. robotników. N iestety, j vve Kalisza bardzo sprzy ja ją  in du s tria - 
wpisowe nie pozwała na | lizac ji (m. in. obfitość dobre j w ody

ta k  potrzebnej np. d la  przem ysłu w łó -
kieniczego).

Już dziś zakłady przem ysłu dz iew ia r 
skiego urucham ia ją  nową halę w y
twórczą. O twarcie fa b ry k i la lek i  za
bawek nastąpi ju ż  w  dniu 30 g rud
nia  br. W  fabryce koronek m ontu je 
się obecnie rew indykowane z Niemiec 
maszyny, a 15 października br. zosta 
ła uruchomiona nowoczesna tka ln ia  w 
m ie jscowych zakładach w łók ienn i' 
czych.

Z tego rodzaju rozbudową przem y 
słu harm onijn ie  rozw ijać  się m usi bu 
downictwo mieszkaniowe. W  przeciw 
nym  bowiem razie —  wobec napływ u 
coraz to nowych s ił do pracy -— sy
tuacja m ieszkaniowa ty lk o  się pogor 
szy.

D latego tak  w ie lk ie  znaczenie po
siada in ic ja tyw a  ka lisk ie j Rady Zw. 
Zawodowych, dlatego ta k  w ie lk ie  zna 
ozenie posiada tu  budowa każdej no
w e j izby m ieszkalnej

W IE S Ł A W  W E R N IC

Kontakty sportouie CSR i Polski 
manifestacją braterstuia obu narodóui

Nom y szybkościowiec  
m Łodzi

P rz y  u l. T am ka  12 pow sta je  now y 
szybkościow iec łódzk i, budow any wy. 
łączn ie rę k a m i p ra c o w n ik ó w  , C entr. 
Zarządu P rzem ysłu  G um owego oraz 
uczn iów  Państw . G im n. i  L iceum  
P rzem ys łu  G um owego, k tó rz y  posta 
n o w il i zakończyć ca łkow ic ie  budowę 
nowego gm achu do dn ia  30 g rudn ia

- ^
Pism o d la  k o b ie ł

„ M O D A
i ŻYCIE PRAKTYCZNE”

W zw iązku z pobytem  w  Warsza
w ie de legacji w ładz sportu  Czecho- 
słowack.ego, G U K F zorganizow ał kon 
ferencją  prasową. Po zagajeniu przez 
p ik . Szemberga, głos zabra ł k ie ro w 
n ik  Państwowego Urzędu W ychowa
nia  Fizycznego CSR — Pokorny. Pod
k re ś lił on, że sport re p u b lik i Czecho
s łow ackie j cechuje przede w szystkim  
powszechność. W ychowanie fizyczne 
i  sport oparte są na zasadach socja
lis tycznych i  służą całemu społeczeń
stwu, będąc częścią składową ogólne
go w ychow ania nowego człowieka, 
zdolnego do w ie lk ich  os- ągn:ęć w  p ra
cy i  obronności k ra ju . W założeniach 
swych władze sportu  CSR opierają 
się na przodu jącym  w  świecie sp :- 
c:e radzieckim .

W szystkie organizacje i  zw iązki 
sportowe skupione są w  COS (Cesko- 
slovenska Obec Sokolstwa), k tó ry  rea 
liz u je  zasady powszechnego i demo
kratycznego w ychow ania  fizycznego 
i  usportow ien ia  całego społeczeństwa 
O lbrzym ią  ro lę  spełn ia ją tu  czecho
słowackie organizacje młodzieżowe. 
Państwow y Urząd K u ltu ry  F izycznej 
nadaje zasadnicze w ytyczne w f  dla 
całego k ra ju .

Odnośnie kon tak tów  m iędzynarodo 
wych, przew. K o m is ji M iędzynarodo-

DYREKCJA JELENIOGÓRSKICH

Zakładów Graficznych
w  Je len ie j Górze, u l. M . N o w o tk i 1 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na sprzedaż 1 samochodu osobowego (lim uzyny) m -k i „P raga“ .

O fe r ty  w  za lakow anych  kopertach  na leży składać do dn ia  22.12.49 r. 
w  sekre ta riac ie  J.Z.G . K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi w  ty m  sam ym  d n iu  
o godz. 12.30. Samochód można oglądać codziennie od godz. 10-ej do 15-te j. 
D y re k c ja  J.Z.G . zastrzega sobie p ra w o  dowolnego w y b o ru  ofe renta  oraz 
un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania przyczyn. K r .  1847-1

Zjednoczone Zakłady Przemysłu Farb i Lakierów
W y tw ó rn ia  N r. 13 w  B ędzin ie  u l. O rm ow ców  7 

sprzeda
W  D R O D ZE  P R Z E T A R G U  P U B LIC ZN E G O  

sam ochód m a rk i „H anom ag Record“ , ogum iony, n ie  na chodzie 
P rze ta rg  odbędzie się w  d n iu  20 g ru dn ia  1949 r. o godz. l l - te j_ w  b iu rze

w ej COC —  M a te jka  oświadczył, że 
Cpracowany jest dckłaomy program  
zawodów m iędzynarodowych, w  k tó 
rym  pierwszą pozycję za jm u ją  ko n 
ta k ty  sportowe z Polska. M ówca pod 
k re ś lił, że spotkania sportowe Polski 
i  Czechosłowacji nie m ają  charakte
ru  prestiżowego i  są m anifestacją bra 
tęrstw a obu narodów.

Najpoważnie jszą imprezą w  sezo
nie z im ow ym  będą zawody o Puchar 
Ta tr, organizowane przez Sokoła S ło
wackiego w  T a trzańsk ie j Łom nicy. 
P rzygotowania do tych zawodów roz 
poczęły się już  na początku lata. Pro 
tek to ra t nad tą w ie lką  im prezą ob ją ł 
Prezydent CSR, G ottw a ld . Zaproszo
na na rc ia rzy  ZSRR, w szystkich k ra 
jó w  dem okracji ludow ej, organizacje 
sportu robotniczego F in lan d ii, F ra n 
c ji, Szw a jcarii oraz zaw odników  Chin 
Ludow ych i  K ore i. Od 4.11.1950 r. 
zorganizowany będzie w spó lny obóz 
reprezentantów  k ra jó w  biorących 
udzia ł w  imprezie. Celem obozu jest 
wzajem ne poznanie idę i  zbliżenie 
się w szystkich uczestn ików  zawodów.

Na zakończenie kon fe ren c ji delega
ci sportu CSR po dz ie lili się w rażen ia
m i z pobytu w  Polsce. Zachwyceni 
są tempem odbudowy socja listycznej 
W arszawy, a na jbardz ie j podobała im  
się Trasa W —Z, k tó rą  w id z ie li (nie
k tó rzy  z nich) podczas budowy. Dzia

że zazdroszczą nam  A kad em ii W F na 
Bie lanach i  s tw ierdza ją, że jest to 
jedna z n a jła d n ie j położonych uczel
n i w. f. na świecie.

Delegacja czechosłowacka baw ić 
będzie jeszcze k ilk a  dn i w  s to licy , 
przeprowadzając szereg dalszych kon 
fe renc ji z po lsk im i w ładzam i sporto
w ym i.

Zwycięstwo pięściarzy 
Zw. Zawodowych w Paryżu

Późnym w ieczorem  w  niedzielę, 
rozegra li pięściarze po lsk ich  Zw , Za
wodowych spotkanie z reprezentacją 
FSGT odnosząc zwycięstwo 10 : 6. Po 
lacy stanęli na r in g u  w  k i lk a  godzin 
po przyjeździe i  zmęczeni podróżą, co 
w p łynę ło  znacznie na w y n ik . P raw ie 
wszyscy nie w y trz y m a li kondycy jn ie  
trzech rund. Tym  tłum aczy się rem is 
Grzywocza i słaba pcstawa Chychły. 
N a jlep ie j w yp a d li Ścigała i  K arg ie r.

W muszej K a rg ie r p rzegra ł z T re il
le (F), a w  kogucie j Grzywocz z rem i
sował z P ie rre  (F), w  p ió rko w e j Ści
gała w yg ra ł z de Souza (F), w  le k k ie j 
Sadowski zw yciężył Serge (F), w  pó ł- 
średnie j Chychła w yp u n k to w a ł H u - 
r ira  (F), w  średnie j Now ara zrem iso
w a ł z Pacagnella (F), w  pó łc iężkie j 
G rzelak w y g ra ł z G ren ie r (F)

w y tw ó rn i. K r .  1846-1

Spółdzielnia OGRODNICZO WARZYWNICZA
„Z ie m i S ądeckie j“  

z odpowiedzialnością udzia łam i 
w  N o w ym  Sączu, u l. Jag ie llońska  18 

ogłasza

. m  , ------ ■ ----- - w  ctęz-
łacze spor „ow i CSR p rzyzna li się też. k ie  j P ią tkow ski u legł F o rto w i (F).

»Spedytor«
E K S P O Z Y T U R A  —  W A R S Z A W A  U L . S T A W K I 4 

ogłasza
us tny  P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y  

na różne części samochodowe n etypowe: 
s iln ik  do samochodu m a rk i „S te y e r“  typ . 220 
s iln ik  do samochodu m a rk i Opel ty p  O lim p ia  górna.

■ P rze ta rg  odbędzie się dn ia  22.12.1949 r. o godz. 9.30 na te ren ie  „S pe dy
to r “  u l. S ta w k i 4. ję r _ J851-1

Zjednoczone Zakłady Przemysłu Farb ¡Lakierów
W Y T W Ó R N IA  NR. 14 W  P R U S ZK O W IE  U L . B O L E S Ł A W A  P R U S A  19 

w  d n iu  21.12.49 r. o godz. 10-ej 

O D B Ę D Z IE  SIĘ P R Z E T A R G  
na sprzedaż samochodu osobowego m a rk i „A d le r  J u n io r“  

Z a in te resow an i mogą oglądać samochód codziennie od godz. 10-ej do 
13-ej w  garażach W y tw ó rn i“  «"« -

Otwarcie wielkiego sanatorium dla dzieci 
im. W. Pstrowskiego w Rabce

W  dniu 19 bm. o tw arto  w  Rabce- 
Z dro ju  nowoczesne sanatorium  dzie
cięce im. W . Pstrowskiego, k tó re  z 
in ic ja ty w y  pierwszego wojewody ślą 
skiego A l. Zawadzkiego, ufundowane 

. zostało ze składek społeczeństwa ślą 
skiego.

W  uroczystościach otw arcia  w z ią ł 
udzia ł jako przedstaw icie l Rządu RP 
m in. Zdrow ia d r M ichejda, wojewo
da śląski —  Jaszczuk, przedstaw icie
le Śląskiego K om ite tu  W ojewódzkie
go PŻPR, oraz liczna delegacja przo 
downików pracy z kopalń i  fa b ryk  
śląskich.

O chrona pom nikom  
m aiki i m ęczeństwa

Pod przew odnictw em  w icem in . inż. 
Z .Balickiego odbyło się w  dn iu  19 
bm. p lenarne posiedzenie Rady Ochro 
ny Pom ników' W a lk i i Męczeństwa, 
poświęcone p lanow i prac w  okresie 
6-letnim .

P lan ten p rzew idu je  w  O św ięcim iu 
wzniesienie pom nika - m auzoleum  i  
założenie cen tra lne j ka rto te k i Pola
ków  -  w ięźn iów  h itle ro w sk ich  obo
zów koncen tracy jnych itd ., na terenie 
zaś obozu w  M a jda nku  urządzenie 
muzeum.

W  plan ie  6-le tn im  nadto Rada 
Ochrony P om n ików  W a lk i i  Męczeń
stwa za jm ie się upam iętn ien iem  te
renów  obozów zniszczeń w  Bełżcu, 
Chełm nie nad Nerom, Sobiborze i  w  
Treblince. P rzew idyw ane jes t też u- 
kończenie prac nad upam iętnieniem  
obozów koncen tracy jnych  w  
Rosen i  S tu ttho fie .

W r. 1950 zostaną rów nież ukończo 
ne prace nad upam iętn ien iem  m ie j
sca straceń w  W awrze oraz miejsca 
kaźn i p rzy  A l. Szucha.

W  plan ie  6-letn im  przew idu je  się 
rów nież umieszczenie tab lic  na 
wszystkich m iejscach w a lk i i  s tra 
ceń.

Dokonując otw arc ia  sanatorium  
min. M ichejda ośw iadczył m. in .: 
„Rząd Polski Ludowej dokłada wszel
kich starań, aby otoczyć ja k  na jw ięk 
szą opieką dzieci robo tn ików  i  ch ło
pów, k tóre na skutek w o jny  i  braku 
tro sk i rządów przedwojennych, zagro 
żonę są gruźlicą.

W ojewoda śląski ob. Jaszczuk —< 
w im ien iu  K om ite tu  Budowy Sanato
riu m  z łoży ł podziękowanie za o fia rną 
pracę w szystkim  zatrudnionym  przy  
budowie, robotnikom  i  inżyn ierom  o- 
raz ekipie techników czechosłowac
kich.

Przodownik pracy Józef Bandura—  
gó rn ik  z kopaln i „W ieczorek“  w  im ię 
n iu  śląskiej klasy robotniczej, w y ra z ił 
radość z nadania sanatorium  im ienia 
bohatera pracy socja listycznej —  W in  
centego Pstrowskiego.

Uroczystość otw arc ia  zakończył w y 
stęp choru uziecięcego, k tó ry  w ykona ł 
K antatę o S talin ie oraz w iersze na 
cześć pierwszej rocznicy Zjednoczenia 
P a r t ii Robotniczych.

Przez sport do zdrowia

76 2  miliony zł. na akcję socjalną 
dia pracowników 

przedsiębiorstw prywatnych
W CRZZ odbyła się odpraw a re fe 

ren tów  socjalnych zw iązków  zawodo 
wych, zrzeszających pracow n ików  sek 
tora prywatnego, na k tó re j om ów io- 

Gross no fo rm y  prowadzenia a k c ji soc ja l. 
nej dla tych pracow ników .

Ubezpieczalnia Społeczna przekaza
ła na Fundusz A k c ji S ocja lne j 710 
m in. zł., wpłaconych przez pracodaw. 
ców. Część te j sum y CRZZ w yd a tko 
w a ła  ju ż  na prace k u ltu ra ln o -o św ia 
towe, na sport i  w ychow anie  fizycz 
ne, zakładanie żłobków, przedszko li 
itp . Dalsze 52 m in . zł. przekazano M i 
n is te rs tw u O św iaty na prow adzen ie 
akc ji k o lo n ii i  pó łko lo n ii d la  dzieci 
p racow n ików  sektora pryw atnego. 
Przenaczono 75 m in. zł. na 100 m ie jsc 
w  sanatorium  przec iw gruź liczym  w  

Rabce.

TABELA WYGRANYCH 57 LOTERII
11-ty dzień eiqgnienia lV -e  klasy

272-1

na sprzedaż:
1, Samochód osobowy „H anom ag“  ty p  K u r ie r  n ie  na chodzie
2. Samochód pó łc ięza row y „R e n a u lt“  ty p  Celta 4, n ie  na chodzie. 
O fe rty  na leży składać do dni.a 28.12.1949 r. w  zam kn ię tych  kopertach. 
O tw a rc ie  e fe rt nastąp i w d n iu  29.12.1949 r. o « '»». 10-te j w  Zarządzie

S p ó łd z ie ln i O grodn iczo -W arzyw n icze j w  N o w ym  Sączu —  ul. Ja g ie llo ń 
ska 18.

Sam ochody oglądać m ożna co dzięń od godz. 8 —  15 w  garażu p rzy  
u l. Z d ro jo w e j w  N o w ym  Sączu (B ocoń) K r ,  1844-1

Instytut Metalurgii
G liw ice , u l. K a ro la  M ia rk i 12/14 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na za insta low an ie  w  salach b ib lio te k i urządzenia a larm ow ego p rzec iw po
żarowego, składającego się z sam oczynnych p rzec iw pożarow ych  apara tów  
a la rm ow ych , te rm om e trycznych  w yka zu ją cych  optycznie i  akustycznie

a la rm  pożarow y.
In fo rm a c je  i  p o d k ła d k i o fe rtow e  o trzym ać m ożna w  W ydzia le  Zaopa

trzen ia  po kó j n r. 12.
O fe rty  na leży składać w  za lakow anych  kop e rtach  z zaznaczeniem ro 

bo ty , do dn ia  20.1.1950 roku . godz. 12 z załączeniem  k w itu  w ad ia lnego na 
1 proc. sum y o fe row anej.

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe rt nastąp i w  tym że d n iu  o godz. iz.du.
D y re k c ja  zastrzega sobie do w o lny  w yb ó r o fe renta  lu b  un iew ażn ien ia  

p rze ta rgu  bez podania pow odu i  ponoszenia odszkodowania. K r .  1845-1

Stowarzyszenie A u to ró w , K om p ozyto rów  i  W ydaw ców  „Z A IK S “  W a r
szawa Ś niadeckich 10 sprzeda samochód c iężarow y -  fu rg o n  k ry ty ,  nada
ją cy  się rów n ież  do u ż y tk u  p ie ka rn i.

M a rka : P o lsk i F ia t —  6 cyl., na chodzie. Samochód m ożna oglądać co
dziennie w  godz. 8— 14.

Zapieczętowane o fe rty  oraz w ad ia  w  w ysokości 5 proc. o fe row anej su
m y  na leży składać do dn ia  30.12.49 r. w  D zia le  G ospodarczym  „ Z A IK S -u “ .

Wóz będzie sprzedany na jw ięce j o fe ru jącem u. 2473-0

C E N T R A L A  Z A O P A T R Y W A N IA  IN S T Y T U C Y J  U B E Z P IE C Z E Ń  
S P O ŁE C ZN Y C H

w  W arszaw ie, u l. S k ie rn ie w ic k a  16/20 te l. 884.60, 80936, 80935 
Ogłasza n in ie jszym

S P R ZE D A Ż W  D R O D ZE  P R Z E T A R G U
następu jących po jazdów  m echan icznych:

1) Sam. c iężarow y 3 ton . m a rk i V o lw o
2) Sam. osobowy m a rk i D .K .W .
3) Sam. osobowy m a rk i D .K .W .
4) Sam. osobowy m a rk i Skoda
5) Sam. osobowy m a rk i Praga.
P o jazdy można oglądać oraz uzysk iw ać bliższe in fo rm a c je  w  C e n tra li 

w  godzinach b iu ro w ych .
T e rm in  zgłaszania o fe rt do dn ia  31.12.49. P rze ta rg  odbędzie się dn ia  

5.1.1950 r. w  godz. 10 rano.
Do o fe rty  na leży dołączyć dowód w p ła ty  w a d iu m  w  kw o c ie  10.000 zł., 

chyba, że o fe ren t je s t z w o ln io n y  od jego złożenia. 1850-1

W ygrane po 500.000 zł padły na 
N r  58571.

W ygrane po 200.000 z ł padły na
N rN r :  13298 19024 62762.

W ygrane po 100.000 z ł padły na
N rN r :  33052 76971.

W ygrane po 40.000 z ł padły na 
N rN r :  202 11400 14680 24552 40147 
47754 55579 64963 69453 94512 99580.

W ygrane po 16.000 z ł padły na 
N rN r :  128 6697 12678 12921 15222 
15973 18320 19560 30270 36144 39467 
40606 48176 50970 54102 56310 57639 
62002 66082 67220 69078 72377 82551 
83357 87054 95385 95733 96850.

W ygrane po 8.000 zł padły na 
N rN r :  162 248 654 1026 1279 1403 
1633 1948 2238 2630 4311 4538 4915 
5166 5336 6900 6999 7117 7622 7665 
8736 8767 9490 9547 9691 10425 10639 
10890 11237 13200 13870 14178 14194 
15223 17248 17392 17632 17906 18452 
19315 19486 19689 20424 20607 21288 
21322 21611 22474 23011 23213 23670 
23883 24468 24697 26283 28246 28548 
29423 30426 30507 30738 32137 34532 
34861 35156 35651 36090 37233 38503 
38634 39353 39827 39841 39912 40386 
40650 41784 42136 42226 42251 43340 
43472 43894 44711 44757 46408 47609 
47874 48173 48586 48741 49240 49465 
49876 49972 50444 51161 51996 52591 
53371 53722 53776 53968 54276 54959 
55617 55668 56433 56982 57228 57304 
58770 59441 59875 60000 60248 60288 
60691 62102 63368 63719 63916 64207 
64594 65017 65677 65798 65853 66057 
66119 66139 66264 66522 66611 67813 
68203 68409 69618 69690 69770 69783 
70299 70427 70710 70983 71388 72956 
73057 73358 74966 75543 75846 75988 
75996 76153 76734 76779 77477 78576 
78999 79544 80348 81264 81492 81513 
82102 83267 84024 84027 84334 85079 
85416 85759 87144 87219 87631 88057

89175 89578 89945 91060 91262 91658 
93261 93714 94056 94698 96073 97753 
98004 98363 98414 98436 98724. 

Wygrane po 4.000 TA 
95040 75 131 211 70 93 323 

43 9 88 434 535 73 710 66 889 905 24 
68 75 88 96009 14 6 56 89 151 93 238 
373 425 520 84 6 615 7 46 54 718 25
35 6 83 973 95 97026 50 231 76 82
379 409 64 97 527 650 68 802 41 84
927 98064 92 106 11 94 278 321 68 83
507 9 18 50 2 654 77 98 746 68 84
93 817 38 61 81 4 937 40 52 63
99123 64 6 225 40 3 314 47 54 533 6 
608 49 726 44 88 827 83 95 924 40 
74 99.

58 110 77 96 291 317 46 74 
440 61 79 80 501 23 46 602 704 73
90 902 19 25 45 8 1044 165 9 282 
307 88 410 1 40 535 6 8 629 47 708 
13 39 55 82 3 7 805 76 930 61 93 
2002 25 44 71 108 41 6 50 89 239 
51 84 321 59 493 9 565 629 43 808 
31 947 59 79 3045 53 93 104 9 22
36 241 7 437 70 507 57 600 97 715
894 939 82 4044 99 143 59 70 232 56 
73 97 305 7 20 435 48 622 36 700 20
47 66 77 820 3 9 46 63 5060 66 125
375 439 62 97 518 28 9 670 80 98 
893 958 62 90 6007 28 133 56 218 43 
377 405 38 73 80 99 554 64 88 625 
41 50 725 866 967 7033 73 5 149 275
91 339 408 12 551 57 748 86 9 824
31 75 964 77 95 8024 55 69 80 128 
234 91 319 43 97 412 3 58 71 595 
607 73 6 95 745 71 803 68 95 901 
27 35 9002 20 36 61 118 23 81 322
423 501 27 604 22 49 74 702 93 801
S52 10010 43 6 111 250 9 312 34 
59 402 90 548 625 736 814 59 98 9 
929 83 11007 52 93 242 84 98 320 
61 456 587 606 53 78 712 30 85 804 
91 901 70 12023 83 109 62 261 83 
452 624 93 712 21 36 79 896 954 60 
13151 94 9 240 354 62 80 409 42 64 
81 520 48 77 619 91 735 78 85 844

Dalszy ciąg wygranych podany bę dzie jutro.

Wojskowe Przedsięciorstwo Hodowlane
O ddzia ł „W ybrzeże“  G dyn ia, u l. ś ląska 53 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę:

1) 8 szt. s iln ik ó w  spalinowych ropnych lu b  benzynow ych m ocy 7— 10 K M . 
ok. 1500 o b r./m in . nada jących się do sprzężenia z generatorem .

2) 8 szt. gene ra torów  p rą d u  zm iennego 5— 7,5 K V A , 380/220 V  ok. 1500 
o b r./m in . z ręczną regu lac ją  napięcia.
O fe rty  na leży nadsyłać na adres ja k  w yże j do 30.12.49 r.
O tw arc ie  o fe rt nastąp i '30.12. br. o godz. 11-ej.
O fe rty  mogą być składane na po jedyńcze sztuk i.
W .P.B. zastrzega sobie p raw o  dowolnego w y b o ru  ofe renta  — v, J e d 

n ie  un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podan ia  pow odów . K r .  1848-1

OGŁOSZENIA DROBNE
U N IE W A Ż N IE N IA  

i Z G U B Y
Skradziono leg itym ac ję  służbową, ka r 
tę rozpoznawczą, leg itym ację  Z w iązku  
Zaw. S zlich t Irena. 2484-1

Skradziono paszporty zagraniczne do 
Państwa Izrae la  na nazw isko Schnur 
Regina N r. 08631, Schnur Schabse N r. 
08630. 31999-0

Zgubiono m e trykę  urodzenia, książkę 
RKU , Warszawa, Rej f  M arian. 2486-1

Zgubiono konne praw a jazdy na na- 
nazw isko Białaszek H e n ryk . 2483-1

Zgub. dow. wydane przez Rej. Kom . 
Uzupełnienia na nazwisko M ik u ls k i 
Ryszard. 2485-1

Zgubiono leg itym ację  studencką n r 
4130 na nazw isko G rodzka Danuta.

2482-1

Zgubiono leg itym ację  Z w . M eta low 
ców na nazw isko K o w a lsk i Wojciech, 
G łucha 3a—8. 1398-1

Zgubiono leg. Zw . Zawcdowego Przem. 
Skórzany, nazw isko C ho iński Wa
cław . 30724-1

Zgubiono książeczkę w o jskow ą RKU , 
odcinek zam eldowania na nazwisko 
T u rek  W ładysław . 1397-0

RZECZPO SPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

Drobne 45 zł. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zł. za wyraz, m in im um  
10 słów. m aximum 25. Ogłosz. wym ia
rowe: (za 1 mm. szer. i  szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71 — 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm. zł. 180; 201 
— 300 mm. zł, 230: ponad 300 mm. zł, 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. z). 270; 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85; 
71 — 120 mm zł. 100: 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro
żej. W numerach niedzielnych i świą
tecznych 50% dopłaty. Za term inow y 
d ruk ogłoszeń adm in istracja  nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto N r. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
Biuro Ogłoszeń „C zyte ln ik“  Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter, te.l 
887-08 i 857-93. Oddziały m ie jskie : 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
Praga ,ul. Targowa 67 (księgarnia Je
żewskiego), „Im pe t“  Krucza 48, księ
garnia „C zyte ln ik" ul. Puławska 49, 
księgarnia „W olność“ ul. Marszałkow
ska 95. W k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika" i B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk Koro tyńskl

Sp. Wyd.-Ośw. „C zyte ln ik" Druk. Nr. 2

B-85133
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Miasto przygotownje się 
do obchodn 70  rocznicy urodzin 

Generalissimusa Stalina
C M * W  arszawa szykuje się do ucz 

ezenia 70 rocznicy urodzin Genera
lissimusa Stalina.

W  poniedziałek od samego rana na 
mieśeie widać było  dekoratorów za
ję tych  przystra jan iem  budynków, o- 
kieai i ' ulic.

Domy będące siedzibą in s ty tu c ji, 
b iu r i  urzędów przyb ra ły  odświętny 
wygląd. W  w ielu punktach zawieszono 
p o rtre ty  Stalina.

'Najw spania le j bodaj wygląda boga 
to  ośw ie tlony re fle k to ram i gmach Cen 
tra ln e j B ib lio tek i KC PZPR.

U lice również przystro jono czerwo 
nym i i  biało-czerwonym i flagam i.

Kupcy stołeczni udekorowali okna 
wystawowe czerwienią, po rtre tam i 
S talina i  dostojn ików państwowych.

Na odhudouię W arszauiy
• Do dnia 10 b.m. zebrano w  K ra 
kow ie  na rzecz odbudowy W arszawy 
ponad 82 m ilio n y  złotych, t j.  ponad 
2Ó0 proc, sumy p re lim ino w an e j.
- Społeczeństwo Pomorza Zachodnie

go złożyło na Społeczny Fundusz Od
budow y S to licy  w  okresie od stycz
n ia  do 10 g rudn ia  b. roku  ponad 100 
m ilion ów , 150 tysięcy złotych, prze
kraczając tym  samym plan świadcze
n ia  - W ojewództwa szczecińskiego na 
S.F.O.S. o 44 m ilio n y  - złotych.

W  17 dni ćzteropiętrouiy blok mieszkalny 
uiybudouiali robotnicy na Muranouiia 

dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina

Plac Jedności Robotniczej 
tu W arszaiuie

Na ostatnim posiedzeniu plenarnym  
Stołecznej Rady Narodowej radni za
tw ierdzili zmianę nazw, oraz nadali 
nazwy kilku  nowym ulicom Warsza
wy.

Plac przed Politechniką obecnie no
si nazwę Placu Jedności Robotniczej. 
Projektowana Trasa N- -S (przedłu
żona i poszerzona ul. Chałubińskiego) 
nazywa się ul. Marchlewskiego, a do
tychczasowa ul. Piłsudskiego (łącząca 
ul. Marszałkowską i A l. Niepodległo
ści) — ul. A rm ii Ludowej.

Notce stacje 
Pogotouiia Ratunkoicego

W  roku 1950 Pogotowie Ratunkowe 
m. st. W arszawy przew iduje utworze 
nie trzech s tac ji dzielnicowych.

Nowopowstałe stacje, w raz z istn ie 
jącą stacją na Pradze będą placów
kam i pomocniczymi. P rzyjm owane bę 
dą tam wezwania oraz wysyłane ka 
re tk i. Przychodnia Pogotow ia pozosta 
nie p rzy  cen tra li p rzy  ul. Hożej.

W  roku 1950 przew iduje się prze
niesienie s tac ji praskie j. Loka l obec 
nie zajm owany ulegnie robiórce z po 
wodu budowania na tym  terenie p ra 
sk ie j tra sy  N  —  S. •

Lokale dla s tac ji nowopowstających 
oraz p raskie j n ie  są jeszcze w y typo 
wane. (zw )

(&D XÜ  M t
Akademie

O godz. 18 w  sali Izby  S k a rb o w i tu l. 
L ind leya  14) Zw iązek B o jo w n ikó w  o W ol
ność, i  D em okrację  o rgan izu ję  uroczystą 
akademię k u  uczczeniu Tp-lecia urodzin  
G-meralissimusa S ta lina ' ‘ j

Od strony ul. Leszno widać budu jący się dom. Na fron tow e j ścia
nie w is i transparen t: „Za łoga M uranow a z honorem wykona zobowiąza
nia  podjęte dla uczczenia urodzin tow arzysza S ta lina“ .

15 listopada rb . zebrani w ś w ie tlic y  robotnicy osiedla m uranowskie- 
go, postanow ili uczcić 70-lecie u ro d z in  Generalissimusa S talina w ykoń

czeniem w stanie surowym  na 21 grudn ia b loku  36 i  kotłowni.
29 listopada przystąp iono do p ra 

cy. W arunk i b y ły  ciężkie. Częste de
szcze i  niepogoda u tru d n ia ły  roboty. 
Na 22 dni, dzielące robotn ików  od 
te rm inu  zakończenia budowy —  ty l 
ko .przez 17 m og li pracować.

A le  k ie row n ik  Józef Bocianiak 
wraz ze 100-osobową załogą w iedział, 
że ukończą budynek na czas.

19 bm. k iedyśm y odw iedzili bu
dowę, podciągano m ury  pod dach. 
Ze zgrzytem  w o z iły  w indy  zaprawę 
i  ceg ły na górne p ię tra . Robota pa
li ła  się w  rękach. B rygada m urarska 
Poredy w yra b ia ła  przeciętn ie 250 proc. 
norm y, ciesielska K aro laka ■— 220 
proc., betoniarska W arca —  400 proc. 
Zastosowano także pom ysły rac jona
liza torów . Na narożnikach nałożono 
tzw . p is to le ty , dwie zbite deski, dzię
k i k tó ry m  un ika  się żmudnego p io 
nowania.

W SPÓ LNA PRAC A 
N A JLE P S Z Ą  M A N IF E S T A C JĄ

Zdzisława W arca zasta liśm y przy 
m ieszaniu betonu.

—  Cieszę się, że mogę pracą moją 
w yrazić  wdzięczność W odzowi p ro le 
ta r ia tu  za to co uczyn ił dla nas — 
m ów i brygadzista przodującego zespo 
łu.

N a jin tensyw nie jsza praca trw a  na 
czw artym  piętrze. 12 zespołów koń 
czy murować ostatnie ściany. Duża 
ilość o tw o rów  okiennych zmniejsza 
szybkość pracy.

M urarz Poreda niechętnie p rze ry 
wa robotę, aby rozm awiać z nami.

—  Powiedzcie nam k ilk a  słów o 
swojej pracy dla uczczenia urodzin 
Generalissimusa Stalina.

—  To nie m oja praca —  pada od
powiedź —  to nasza wspólną praca, 
całej k lasy  robotniczej Polski. Wszy
scy czcim y i  m iłu je m y  towarzysza 
S talina i  wszyscy chcemy zam anife
stować te uczucia.

—  Z radością podję liśm y się te j 
pracy —  dodaje W ładys ław  K aro lak  
i  w ykonam y ją  w  100 procentach.

B lok nr. 36, którego kubatura  w y 
nosi 10 tys. m sześć, je s t ga le riow 
cem; betonowanie ga le rii pochłania 
dużo czasu, ale to nie przeszkodzi 
załodze w  wykonaniu budynków na 
term in .

Opuszczając teren budowy, widząc 
entuzjazm  i  zapał, z ja k im  robo tn i-

Zarząd Klubu  
Sprauiozdaujcóuj

Miejskich
19 b, m. ukonstytuował się Zarząd 

Klubu Sprawozdawców Miejskich  
przy Oddziale Warszawskim Zw. Zaw. 
Dziennikarzy RP w  następującym 
składzie:

red. red. prezes Remigiusz Ślusarek 
(Trybuna Ludu), wiceprezesi Leszek 
Kołodziejczyk (Życie Warszawy) i 
Edmund Polak (Express Wieczorny), 
sekretarz Beata Sowińska (Kurier 
Codzienny), skarbnik Andrzej Do
brzyński (Rzeczpospolita), oraz człon
kowie Zarządu Krystyna Boergerowa 
(Agencja Robotnicza) i  Janusz W ej- 
roch (PAP).

Komisja Rewizyjna: Irena Janow
ska (Express Wieczorny), Andrzej 
Tewiaszew (Życie Warszawy) i W oj
ciech Babski (Trybuna Ludu).

cy w ykonu ją przy ję te  zobowiązania, 
jesteśmy przekonani, że ich ćfbtrzy* 
mają. 21 bm. po 17 dniach roboczych 
blok będzie ukończony w  stanie su
row ym .

K O T Ł O W N IA  PRZED T E R M IN E M

K otłow n ię  wykonano na cz te ry  dni 
przed term inem . Pracując w  O rałzo 

ciężkich w arunkach z powodu 
głych deszczów, 95-osobowa za' 
pod k ierownictwem  technika Euge
niusza Bogdana, w ykona ła  poza zo
bowiązaniem trans fo rm a to rn ię  i  w y 
kop pod kom in oraz częściowo pom 
pownię i  koksownię.

Szczególnie o fia rn ie  pracow ały b ry  
gady m urarska Święcickiego, beto
n iarska Ochmana i  ciesielska Bana- 
siaka. (oz)

Ponadplanow e prace  
W odociągów

Budowany jes t obecnie węzeł po łą
czeniowy sieci wodociągowej wysokie 
go i niskiego ciśnienia na skrzyżowa
n iu  al. Jerozolim skich i  Nowego Świa 
tu. Robota ta  nie objęta planem inwe 
s tycy jnym  na rok 1949 zostanie zakon 
czona do 31 grudnia.

Ludzie, którzy  „czekają“ na pożar 
ui dni powszednie, n iedzie le , św ięta  

... w  każdej c h w ili
W f  M A Ł E J  dyżurce czuwa tele- 

fon is ta  trzeciego oddziału S tra  
ży Fożam ej. Na jego znak sekcja, 
dw ie trz y  w yrusza ją  na wskazane 
przez nas miejsce. T u ta j przychodzą 
¡pierwsze m eldunki. Stąd się wzywa 
pomocy od innych oddziałów.

IV  T E A TR ZE
A le  nie ty lk o  w  w ypadku  pożaru 

czy k a ta s tro fy  strażacy wyjeżdżają 
w  swych dużych, czerwonych samo
chodach, na k tó rych  w idok otw iera 
się na jezdni wolna droga. W  teatrze 
czy na koncercie spotykam y strażaka 
w  granatow ym  m undurze z lśniącym  
kaskiem w  ręku. Jest to strażak dy
żurny. Do każdego tea tru  s to licy  mu 

si być odkom enderowany strażak, Do 
tea tru  Polskiego, Narodowego i  F i l 
harm on ii idzie ich po dwu.

Każdego dnia wysłać odpowiednią 
ilość strażaków, obsadzić im prezy o- 
kolicznościowe, wreszcie, dopilnować 
aby w  sekcjach, dyżurnych nie pow
s ta ły  z tego powodu lu k i, oto zada
nia podoficera dyżurnego.

B rak  jednego człow ieka w  wozie 
bo jowym , to zmniejszenie wydajności 
sprzętu, to  przedłużenie w a lk i z 
ogniem.

W  O C Z E K IW A N IU

W  jasno ośw ietlonym  pokoju prze
bywa k ilk u  mężczyzn. Jedni g ra ją  w 
szachy, in n i w b ila rd , jeszcze inn i 
czyta ją  pisma, gazety czy rozm awia 
ją . ,Z g łośn ika  radiowego p łyną tony 
m uzyki.

D zieci pon iże j 6 la t na w idow n ię  nie 
będą wpuszczane.

, *....... . T~ /

'T ttc łm '

w m m m
Z pamiętnika podróżnego

•i q  g rudn ia  1949 r . Muszę jechać 
J u  do Szczytna. W łaśnie przestu

diowałem rozkład jazdy. N a jlep ie j 
jes t dojechać ko le ją  do M ław y i  stam 
t-ąd autobusem, ale coś m ój nos do
świadczonego podróżnika m ów i m i, 
że autobusu albo w  ogóle nie ma, 
albo kursu je  ja k iś  przedpotopowy 
g ra t ( i rzeczywiście —  dop. red .). 
Więc pojadę okrężną drogą ko le ją  
przez O lsztyn. Mam pociąg o godz. 
8.45 z Dworca Wschodniego.

14 g rudn ia  1949 r. P rzyjechałem  
rano, godzinę przed odejściem pocią
gu na Dworzec Wschodni. W  ha li 
dworca cztery okienka, a nad n im i 
napis: „kasy podm iejskie“ . Gdzie tu  
kupić b ile t do O lsztyna ? Obejrzałem 
cały dworzec, ani śladu kasy dale
kobieżnej.

Poszedłem do in fo rm atora .
—  Sprzeda panu kasa podmiejska.

Grzecznie stanąłem w sporym ogon 
ku wreszcie po 20 m inutach dostałem 
się do okienka.

—  Do O lsztyna —  zdziw iła  się ka 
sjerka —  tu  ty lk o  podmiejskie.

Idę z kole i do b ile te ra  i  proszę o 
in fo rm ację , gdzie kupić b ile t.

—  Niech pan stanie p rzy  innym  
okienku —  poradził —  może tam  
sprzedadzą.

Znowu czekałem 20 m in u t i  zno
wu dowiedziałem się, że to ty lko , 
zgodnie z napisem —  kasa podm iej
ska. Gdzie się sprzedaje, b ile ty  dale
kobieżne, kasjerka nie w iedziała.

Gdyby nie m ój nos nie zna laz ł
bym kasy dalekobieżnej. N ik t  nie 
um ia ł m i nie powiedzieć, ale od cze
go in s ty n k t starego w yg i. Znowu po 
stałem ze 30 m in u t i wreszcie zna
lazłem okienko, w k tó rym  ja k iś  u - 
rzędnik powoli flegm atycznie w y p i
sywał b i le t y  7.  Jednego b lo c z k a . K a ż -

W yjazd na godzinę, dwie, czasem 
dług ie pó ł doby a czasem 20— 30 m i
nut. Bywa w yjazd spowodowany a- 
larm em  fa łszyw ym , a czasem —  
alarm em  próbnym .

W  k ilkadz ies ią t sekund po ogłoszę 
niu  a larm u, wóz może wyjechać.

D Z IE Ń  Ś W IĄ T E C Z N Y

Dzień świąteczny nie różn i się n i
czym od zw yk łych  dni. P rzy  te le fo 
nie  ̂czuwa ja k  zwykle dyżurny te le 
fon is ta , podoficer w ys ła ł strażaka na 
dyżur do tea tru  dziecięcego „N ieb ie 
skie^ M ig da ły “ , w  pomieszczeniu dla 
strażaków cicho stuka ją  kule b ila r 
dowe.

N ie ma norm alnych ćwiczeń. Ostre 
pogotowie może być jednak ogłoszo
ne w  każdym  momencie, (zw)

Warszawa łam
i z powrotem
Kogo nabito ua bu te lkę?
\ X J  N IE D Z IE LĘ , dn. 4 grudnia br„ 
* *  Związek Harcerstwa Polskiego 

zorganizował w Warszawie zbiórkę 
niepotrzebnych (ale całych) butelek 
Chłopcy obchodzili mieszkania pry
watne i z dużą pieczoł-witością . 10- 
sili próżne butelki na wyznaczone 
miejsca zbiórki. Tedno z takich 
miejsc znajdowało się na p lacjku  
na skrzyżowaniu ul. W iejskiej ł Bo
lesława Prusa, inne —  podobne —  
na placyku przy skrzyżowaniu ulic 
Gdańskiej i Paska (na Marymoncie). 
Butelki zostały starannie i ostrożnie 
poukładane.

Następnego unia na ul. W iejską 
zajechał samochód ciężarowy. Dw u  
ludzi zajęło się ładowaniem butelek 
na platformę auta. Robota szła, aż 
miło. Warto było sL. je j przypatrzeć. 
Butelki rzucano na samochód... w i
dłami. I le  z nich ocalało? Któż od
gadnie? Jest natomiast rzeczą zupeł
nie pewną, że co najm niej połowa 
została rozbiła w  t.zw. „drobny 
m ak“.

Na placyk przy skrzyżowaniu 
Gdańskiej i Paska żaden samo.Lód 
nie zajechał. Ani 5 g rr ia, ani na
wet 19 grudnia. Z  ¡brane przed trze
ma tygodniami butelki leżą tam so
bie nadal spokojnie. Nawet ich nie
co ubywa. Okoliczni mieszkańcy —  
od czasu do czr- i —  odwiedzają tę 
zbiornicę, aby wybrać sobie co łac
niejsze sztuki. Wczoraj grzebała w  
górze butelek grupa chłopaczków...

A  teraz pytania .
Dlaczego przeprowadza się zbić ’ ę 

nl uszkodzonych butelek, jeśli ła.*-'- 
wanie na samochody odbywa «’ę w  
sposób, który zamienia wiele b ' 
lęk w stosy stłuczki?

Odczyty
O godz. 16 wi D om u Technika (ud.* Czac

k iego 3/3) Stowarzyszenie E le k trykó w  
Polsk ich urządza zebranie odczytowe, na 
k tó ry m  inż i Z.  W oynarow sk i w yg łos i re 
fe ra t p t. „D ro g i rozw o jow e w y łączn ikó w  
niskiego napięc ia".

WystaiDH
M U ZEU M  NARODOW E, W ystawa fo to g ra fii 
a r tys tyczne j: „P o k ó j zw ycięża". Zb io 
ry  stałe. Sztuka Średniow ieczna. M a la r
stwo Polskie. Sztuka Zdobnicza Sztuka 
Starożytna o tw a rte  we w to rk i, środy i 
p ią tk i w  godz. 10 do 15, w  czw a rtk i i  so
bo ty w  godz. 10 — 17, w  n iedziele od 
10 — 19.

W  pon iedz ia łk i muzeum zam knięte.
M U ZEU M  W W ILA N O W IE  o tw a rte  co

dziennie oprócz poniedzia łków  godz. 10—15,
M U ZEU M  w  M ŁO C IN AC H . Wystawa 

„S tró j L u d o w y ". O tw arta  codziennie od 
godz. 10 — 18. Wstęp bezpłatny.

ŻYD O W SKI IN S TY TU T HISTORYCZNY 
(ul. K aro la  Świerczewskiego 4) — Trasa 
W—Z) Muzeum m a rty ro lo g ii 1 w a lk i Ż y 
dów w  Polsce podczas oku pac ji h it le ro w 
skie j. O tw arte  codziennie, w niedziela i 
święta od godz. 8 do 16.

K R Ó LE W S K A  S. W ystawa rysunków  
1 l ito g ra f ii g ra fika  am erykańskiego W ilia 
ma 'Groppera.

+
OGROD ZO OLOGICZNY Jest o tw arty 

codziennie od godz. , ł  do 1«.

Teatry
P O LS K I godz. 18 . U roczysty obchód TO 

lećia U rod z in  Józefa Stalina.
K A M E R A L N Y  godz. 19 „W iosna w  N o r

w e g ii" .
W SPÓŁCZESNY godz. 19.15 „N ie m cy ".
TE A TR  NOW Y godz. 19 „M aszeńka".
M A ŁY  godz. 19 „G łu p i Jaku b".
R O ZM AITO Ś C I godz. 19,18 „Zagadnien ie  

ro sy jsk ie ",
TE A TR  NARODOW Y (Plac Teatra lny): 

„A ka d e m ia  S ta linow ska ".
TE A TR  SYRENA godz. , 19.15 „Spraw a 

o Czardaszkę“ .
LU D O W Y  TE A TR  M U ZYC ZNY godz. 19 

„N e s te rko " .
TE A TR  D Z IE C I W ARSZAW Y godz. 12 

„U lic a  A n n y  R udenko".
O BJAZD O W Y TE A TR  D R AM ATY C ZN Y

— D om  W ojska Polskiego (K ró lew ska 13) 
godz. 18.30 .M a tk a "  G orkiego.

Kina
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „L e n in "  gedz. 

18.05, 81.1«. Zw . Zaw. 19.
P A L L A D IU M  (Z łota 7/9),: „B itw a  o Sta

lin g ra d "  godz. 19, 21. Zw . Zaw . 17, niedz 
13. dózwol. od la t 14.

P O LO N IA  (M arszałkowska 56 -:.. „G órą 
dz iew częta" godz. 14, 18, 15. Zw . Zaw.-So 
dozwol. od la t 8.

S TY LO W Y  (M arszałkowska 112):- „A r in -  
k a “  godz. 17, 21. Zw . Zaw. 19, niedz. 13, 
ćo rw o : od la t  7.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1' (M arszałkowska 
113): pocz. codziennie godz. 11. zmiana 
p rog ram u w  każdy p ią tek.

SYRENA (Inżyn ie rska  2): ¡M ilcząca ba
ry k a d a " godz. 18.30, 21.1«. Zw . Zaw. 19, 
n iedz- 14.

fiĘCSBA (Suzina 4): „G rzeszn icy  bez w i
n y "  godz. 17, 21. Z w i Zaw . 19, niedz. 15.

1 M A JA  (Podskarbińska 4): „W schodnie 
zaloty," godz. 17, 21. Zw . Zaw . 19, niedz. 
13. doaiwol. od la t 14.

K IN O  W * 1-®  (Leszno 135/137): „O statn ia  
no c " godz. 15, 21. Z w . Zaw . 19, niedz. 15, 
dozw. od  lait 14.

S TO LIC A  (N a rbu tta ): „D u b ro w s k l"  godz. 
17, 21. ZW. Zaiw. 19, niedz. 15, dozwol. od 
la t  14.

OCHOTA' (G ró jecka 63): „P o w ró t“  godz. 
17, 21. Z w . Zaw. 19, niedz. 15, dozw o lony 
od la t  7.

Prognoza pogody
Z achm urzen ie  duże z d ro b n y m i o - 

padaimi, w  godzinach po po łud n io 
w y c h —  prze jaśn ien ia .. Tem p. m a
ksym a lna  5 st. Dość s ilne  w ia try  z 
k ie r. p łd.-zach.

W  dn iu 21 bm .' (środa) usłyszymy 
m. in. następujące -audycje:

F a ta  1339,3 m.
W iadom ości 12.01, 16.00 20.00 23.00.
8.35 Pieśń o Stalinie. 8.45 Marsze 

wojskowe. 8.55 D la klas V I—IX . 9.15 
Pieśni masowe. 10.10 Radziecka m u
zyka rozrywkowa. 10.50 Inform acje. 
10.55 Pieśni masowe rewolucyjne. 11.15 
„B liskość“ opow. Kożewnikowa. 11.35 
Sergiusz W asilenko: K w arte t. 12.25 
Koncert m uzyki siowiańskiej. 13.30 
Przerwa. 16.20 „Laureaci Nagród Sta
linowskich w muzyce“ . 17.00 Dzieje 
życia Józefa Stalina. 17.20 Koncert 
słynnych solistów radzieckich. 18.00 Z 
k ra ju  i ze świata. 18.15 A u d y c ja . poe
tycka. 18.30 Pieśni kompozytorów ra 
dzieckich. 19.00 „T rzy  jasne chw ile“ — 
słuchowisko wg. Kapijewa. 21.00 K on
cert Chopinowski. 21.30 „Szkoła re
w o luc ji". 21.50 P rokofiew  — Kantata. 
22.05 M uzyka ludowa. 22.35 Melodie 
Tichona Chrennikowa. 22.50 Rezerwa. 
23.10 M uzyka słowiańska. 24.00 Ko
niec audycji.

F ata  395,8 m.
W iadom ości 5.15 6.00 6.1,5 16.00 20.00 

23.00. W szechnica 8.15.
5.20 K oncert dla św iata pracy. 6.05 

G imnastyka. 6.15 K oncert z Budapesz
tu. 7.10—7.50 Muzyka. 8.00 Radzieckie 
melodie ludowe. 8.35 Przerwa. 13.35 
D la klas X —X I. 14.00 Prawo i życie. 
14.15 Muzyka popularna. 14.35 G linka: 
Sonata a.ltówkowa. 15.10 73ieśni Bar- 
gomyżskiego i G link i. 15.30 D la świe
tlic  dziecięcych. 15.50 Pogadanka. 16.35 
Melodię różnych Republik Ludowych 
ZS.RR. 16.50 W iadomości z terenu. 
17.00 K oncert pod dyr. Gerta. 17.45 Re
zerwa. 18.00 Z k ra ju  i ze świata. 18.15 
Koncert symfoniczny. 18.50 Zabawa ro
botnicza. 19.30 Muzyka. 21.00 Zabawa 
robotnicza. 22.00 M uzyka popularna — 

i  radziecka. 22.15 Przyjaźń czechosłowac 
ko - radziecka w muzyce — z Czecho
słowacji. 23.15 Koncert słynnych soli
stów radzieckich. 24.00 Koniec audycji.

P olsk ie  Radio zastrzega moźlMcość 
zm ian  w  program ie .

Na ogół nie w ie le gospodyń i  kucha
rzy  w ie  cpś o w itam inach  i  ich  ątoso- 
w a n iu  w  praktyce gastronom icznej. 
Jadłospisy domowe i  restauracyjne 
układane są przypadkowo i  najczęś
cie j n ierac jonaln ie .

N ie ma potrzeby uzasadniania tego 
tw ierdzenia , postawm y w ięc 

W N IO S E K  P IERW SZY:
Ż yw ien ie  lu dz i pow inno spoczywać 

w . rękach fachowców —  lekarzy — 
dietetyków .

W praktyce zacząć można od u k ła 
dania tygodniow ych czy m iesięcznych 
jadłospisów, dostosowanych do zarob
kó w  k ilk u  grup uposażeniowych,' oraz 
uw zględn ia jących na jpopu la rn ie jsze 
choroby. Następnie trzeba by zorgani
zować jadłodajnie dietetyczne, z k tó 
rych  ko rzys ta liby  ludz ie  nie sto łu jący 
się w  domu, a zmuszeni do posilania 
się daniam i res tau racy jnym i — dro
g im i i  n ieodpow iedn im i.

W iem y ile  k ło po tu  spraw ia w  domu 
czl .w ie k  chory, k tó ry  pow in ien  o trzy 
m ywać po s iłk i specjalne. A  przecież 
m óg łby on „zaabonować“  sobie pos ił
k i  w  dużej ja d ło da jn i, k ie row ane j ta k 
że przez fachowców, i jeść to, co jeść 
pow in ien. O czywiście lekarze muszą 
ułożyć p o s iłk i dietetyczne w  pewne 
g rupy, aby u ła tw ić  pracę kuchni, a 
chorem u jego kurac ję .

Rozwiązanie tego zagadnienia u ła 
tw i rea lizac ja  

W N IO S K U  DR UG IEG O :
P osiłk i pow inny być standaryzo

wane i  - pre fabrykowane.

Siuiąteczng prezent E lektro inn i: 
od rana do w ieczora mogą korzystać  
w arszaw iank i z zakładów  fryzjersk ich

W  numerze z dnia 7 bm. wystą 
p iliśm y z apelem do E le k tro w n i W ar
szawskiej o zniesienie w okresie św iąt 

ograniczeń dla zakładów f ry z je r 
skich. F ryz je rzy  bowiem mogą zazwy 
czaj używać suszarek i  aparatów do 
ondulacji jedynie do godziny 16-ej.

Poruszając tę sprawę, zw róciliśm y 
uwagę, że k lie n tk i zakładów f ry z je r 
skich —  to w  o lbrzym ie j większości 
kob ie ty pracy, k tóre kończą zajęcia 
zawodowe najwcześniej o godz. 15-ej. 
N ie będą m ia ły  więc czasu na ucze
sanie się nawet przed świętam i.

D yrekcja  E le k tro w n i W arszaw skie j 
długo i  skrupu la tn ie  rozważała mo
żliwości techniczne swoich zakładów. 
W reszcie jednak w  poniedziałek za
komunikowano nam, że E lektrow n ia  
zdecydowała się ostatecznie na znie
sienie ograniczeń w tygodn iu  przed
świątecznym.

Zakłady fryz je rsk ie , mogą, w  myśl 
wydanego zarządzenia, korzystać z

Czytajcie

Sport i W  czasy

aparatów, suszarek itp . w  ciągu ca
łego tygodnia przedświątecznego bez 
żadnych ograniczeń. Używać aparatów 
wolno od rana do godziny 20-ej.

(w u s )

dy b ile t osobno i każdy ręcznie,, ho 
ta k i wynalazek- ja k  drukow-ane. b i
le ty  jeszcze na Dworzec W schodni 
nie do ta rły . I

W rawdzie zanim dopchałem się do 
okienka, to pociąg odszedł, ale kasę 
znalazłem i  bilet, kup iłem .

A  nad okienkiem, gdzie sprzedawa 
no b ile ty  dalekobieżne b y ł w ie lk i na
pis:

„W y p ła ty  pracownikom “ .
I  nic w ięcej! A le  m ój nos...

K L IM .

W  70 TĄ ROCZNICĘ URODZIN

J . S T A L I N A

Kr. 1849-1

BITWA O  STALING RAD  
W . I. LENIN  
W IFLK! PRZFŁOM 
TRZECI SZTURM  
PR ZY S IĘ G A  ,
LENIN W  PA ŹD ZIE R N IK U  
LENIN W  1918 RO K U  
I W S ZY S K IE  INNE  
FILMY R A DZIECKIE

na ekranach kin i d  Polsce

Dlaczego na M a ry irm - ' prz ....
wadzono zbiórkę butelek, jeżeli —  
dziś dzień nie zgłosił się n ikt po i h 
odbiór? —

Nie ucierpiał nasz drzewrstan  
mimo wyrębu choinek

ORAZ częściej’ na ulicach W r -
_ J szawy spotyka się młodzież, 

dźw igającą młode św ierk i, przezna
czone na w ig ilijn e  choinki. Na p la 
cach sto licy zgromadzono ich tysiące. 
Codziennie przybyw a ją  nowe transpor 
ty . Powstaje pytan ie : ja k  w ygląda 
organizacja „choinkowego problemu ', 
k tó rym  in te resu ją  się aż dwa M in i
sterstwa, jedna Spółdzielnia, PKP i 
wiede innych pomniejszych in s ty tu 
c ji?

Przede w szystkim , ta k  nam się w y 
daje, czyte ln ików  in teresuje sposób 
w  ja k i pozyskuje się choinki i czy 
przez to. nie niszczy się zbytn io  na
szych lasów?

Choinki pochodzą z tzw . trzebieży 
lasów. Jest to norm alny zabieg ho
dowlany stosowany w  lasach, a po le
ca jący na uzyskaniu części m łodych 
drzewek w zagajnikach, k tó re  rosnąc 
w zagęszczeniu, głuszą się wzajem nie 
i  muszą być wycięte. Zabieg ten p rzy 
pominą podobne prace w  ro ln ic tw ie  
i ogrodnictw ie (p rze ryw ka). Choinki, 
pozyskane w ten sposób są, m ałe i 
nie^ zawsze ładne, rów nom iern ie uga- 
łęzione .

PREFABRYKOWANE OBIADY  
U S P R A W N I Ą

GOSPODARSTW O D O M O W E  
R O D Z I N  PRACO W NICZYCH
P rzygotowanie ob iadu w  domu za

b iera gospodyni przecię tn ie 5 godzin 
czasu —  zakupy, przygotow anie p ro 
duktów , gotowanie, p rzyp raw ian ie  
po tra w  itd . Same zakupy są tym  ba r
dziej skom plikowane i  trw a ją  tym  
dłużej, im  bardzie j przypadkow o u ło 
żone zostało, menu obiadowe. D la  ro 
dzin, w  k tó rych  mąż i  żona pracu ją , 
i pozbaw ionych pomocy dom owej o- 
bow iązki ko b ie ty  przekracza ją je j 
możliwości. T. zw. podział p racy za
wodzi, gdyż na ogół mężczyźni n ie 
chętnie za jm u ją  się kuchnią. Poza 
tym  kob ie ta  m usi się prócz tego za
jąć dziećmi, szyciem, cerowaniem , 
sprzątaniem...

Z tego wszystkiego k ło po t przyrzą
dzenia obiadu można ła tw o  usunąć. 
Trzeba w  tym  celu przygotow ać serie 
obiadów standaryzowanych i  dostar
czać na ryne k  a rty k u ły  „p re fa b ryko 
wane“ . Np. „P o rc ja  F  — na 4 osoby“ : 
torba pierwsza zaw iera np. pokra jane 
k a rto fle  w  celofanie, odpowiednią 
ilość jd rzyn  i „sm aków “ do zupy, to r 
ba druga — „d ru g ie  danie“  w  postaci

przygotowanego mięsa na ko tle ty , 
k a rto fle  i  posiekane ja rzyny  oraz ja 
kąś legum inę. Jeżeli gospodyni nie 
dogadza ta po rc ja  — może otrzym ać 
inną, składającą się z innych dań. P ra 
ca je j polega teraz ty lk o  na dop ilno 
w an iu  gotowania. Odpadają wszystkie 
żmudne zachody kuchenne. Przez to 
zyskuje masę czasu na inne zajęcia.

P re fabrykac ja  obiadowa nie  jest 
rzeczą nową. S tosuje się ją z powo
dzeniem w  w ie lu  kra jach . Chodzi 
jednak o to, aby nie  ty lk o  p re fa b ry 
kować p o s iłk i, przygotow yw ać a rty 
k u ły  żywnościowe „p rosto  do garn
k a “ , ale aby przy tym  usta lić  ja d ło 
spisy na jw iększe j w a rtośc i odżywczej, 
ułożone przez fachowców  1 odpow ia
dające rzeczyw istym  potrzebom  czło
w ieka pracy.

Niezależnie od korzyści, ja k ie  ma 
p rzy  ta k im  postaw ieniu spraw y sama 
gospodyni, uzyskuje się zgromadzenie 
w  jednym  m ie jscu w ie lk ie j ilośc i 
cennych odpadków żywnościowych, 
k tó re  można zużyć do ka rm ien ia  trzo 
dy chlewnej.

Centra lna p re fa b ryka c ja  może być 
n a jła tw ie j zastosowana do zaopatry
wania sto łówek fabrycznych, w ięk 
szych ja d ło da jn i, a nawet ho te li i  róż 
nych zakładów  gastronom icznych. Za 
k ła dy  te za trud n ia ją  liczny  nieraz 
personel, za ję ty  w łaśnie przygoto
w yw aniem  a rty k u łó w  żywnościowych 
do gotowania, k tó ry  by łby  już  zby
teczny. Poza tym  a rty k u ły  te mogą 
być rac jona ln ie j wykorzystane, odpad 
k i zaś można, ja k  ju ż  w spom nieliśm y, 
zużyć na pokarm  dla zw ierząt gospo
darskich.

Tak pokrótce w yg ląda łyby  zarysy 
p ro je k tu  ..rew o luc ji gastronom icz
ne j“ , k tó ry  w a rto  by jeszcze, przedy
skutować.

Zreasumować też w a rto  ł  podkreślić 
korzyści stąd płynące. Przede wszy
stk im  będzie to w ie lk i k ro k  naprzód 
w  walce o zdrow ie społeczeństwa, 
dzięki racjona lnem u żyw ien iu  pod nad 
zorerr lekarzy. Po w tó re  —  będzie 
m ożna. opanować rynek  ap row izacy j- 
ny. Pełniejsze będzie w yko rzystan ie  
wszystkich środków  żywnościowych 
oraz dokładniejsze zużycie ogrom nych 
ilości odpadków, k tó re  dziś m a rn u ją  
się w  kuchniach. W reszcie dzięl i  pre- 
fa b ry k a c ji osiągnie -ię zysk m ilio n ó w  
godzin, straconych przez kob ie ty , k tó 
re pozbędą się uc ią ż liw e j p racy do
m owej.

Możemy się w ięc odżyw iać zdrowo, 
tan io i  rac jonaln ie . — jeś li doprow a
dzim y do rea liza c ji ■ p ro je l ’

A D A M  KR ZE P K O W S K I

Tymczasem na placach spotyka 
się duże i piękne drzewka. Ten typ  
choinek uzyskuje s ię m . in . z pas6w 
leśnych, ciągnących się wzdłuż l in i i  
wysokiego^ napięcia. Pasy te mogą 
Tm Poro®n 'ętę drzewam i o pewnej 
ty lko  wysokości, gdy osiągną prze
w idywaną wysokość trzeba je  usu • 
nąć. Następnie dostarczają choinek 
pasy leśne położone wzdłuż dróg, sku 
piska św ierków  rosnąc: na polanach 
lub brzegach lasów itd .

_ Po tym  w yjaśnien iu  pozbędziemy 
się obaw, że przez choinki cie rp ią na 
sze lasy.

W  bież. roku lasy dostarczą 655 
tys. szt. choinek w dwóch typach: 
małe tzw . popularne i większe. Na 
choink: przeznacza się 80 procent 
św ierków  i 20 proc. jodeł, k tó re  uzy 
skuje się w  K arpatach i w  nieznacz
nym procencie w Górach Św ię tokrzy
skich. N a jw ięce j drzewek dostarczy 
Krakow ska D yrekcja  Lasów Państwo 
w ych (110 tys. szt.), następnie Poznań
ska (100 tys. szt.).

Całą akcją sprzedaży zajm uje się 
Spółdzielnia „La s “  na zlecenie M in i
sterstwa Leśnictwa.

N a jw ięce j choinek o trzym a W a r
szawa, ho 140 tys. szt. na drug im  
m iejscu znajduje się Łódź z 90 tys. 
szt., na trzecim  Gdynia, Gdańsk i  
Sopot —  45 tys. szt. Mniejsze m ia 
sta i  osiedla będą zaopatrywane bez
pośrednio przez najb liższe Dy-ekcje 
Lasów Państwowych.

Inż. M OR


